
P R Z E G L R D 
B U D O U J L A f W 

Pt EE <S C-x 
O POZYCJĘ PRAWNĄ PRZEDSIĘBIORSTW 
B U D O W L A N Y C H . — ZNACZENIE L A B O R A ­
TORYJNEGO „ORZECZENIA JAKOŚCI" NA 
BUDOWIE, P R O F . W. P A S Z K O W -
s K I. — E T A T Y Z M W BUDOWNICTWIE 
DROGOWEM. — SPRAWA DROGOWA W 
NIEMCZECH, I N 2. F R A N C I S Z E K 
J O H A N N S E N . — DOBRE PRZYKŁA­
DY Z DRUGIEJ STRONY OCEANU, W Ł. 
p R Z Y Ł U S K I . — ROZWÓJ BUDOW­
NICTWA ŻELBETOWEGO W CZECHOSŁO­
WACJI, D R . I N Ż . A L F R E D F R E U -
D E N T H A L . — N I E D Y S K R E C J E B U ­
D O W L A N E . - ŻYCIE B U D O W L A N E . -
OSTATNIE PRZETARGI . - U S T A W O D A W ­
STWO I ORZECZNICTWO. — C E N Y M A T . 
B U D O W L A N Y C H . — PRZEGLĄD W Y D A W ­
NICTW. — Z R E J E S T R U F IRM. — W Y K A Z 
ZATWIERDZONYCH BUDOWLI . — P R Z E ­
G L Ą D C E R A M I C Z N Y . 

óommpiiRE 
1,'ENTREPRISE D E CONSTRUCTION DOIT 
6TRE P R O T E G C E PAR L A LĆGISLATION. -
L E R O L E DU „CERTIFICAT D E QUALIT£" 
P E LABORATOIRE POUR L A CONSTRUCTION 
P A R M. L E P R O F . W. P A S Z K O W-
9 K I- — L ' E T A T I S M E DANS L A CONSTRUC­
TION DES CHAUSSĆES. — L A QUESTION 
OE ROUTES EN A L L E M A G N E P A R M. 
F . J O H A N N S E N , I N G . — L E S 
B O N S E X E M P L E S D E L ' A U T R E COT£ D E 
L 'OCEAN P A R M . W . P R Z Y Ł U S K I . 

* J . L E D E V E L O P P E M E N T D E CONSTRUC­
TION EN BETON ARM£ EN T C H E C O S L O -
VAQOIE P A R M. D R. I N G. A L -
p R E D F R E U D E N T H A L . — L E S 
jNDISCRĆTIONS. — L A V IE D E N O T R E IN­
DUSTRIE. — L E S DERNIĆRES ADJUDICA-
TJONS. — L A LEGISLATION ET L A JURIS-
pRUDENCE. — L E S PRIX DES MAT£RIAUX 
% R E V U E D E PUBLICATIONS. - R E V U E 

J p E L ' I N D U S T R I E D E L A 
B R I Q U E . 

Z E 5 Z Y T • O R G f l n 5 T O U U P R Z Y -
o Z E f l l A Z f i U U O D O U U E G O 
P R Z E m v 5 L O L U C O U U 6 U -
D O U U L R n v C H R.P. I D E L E ­
G A C J I STAŁEJ Z.P. 6. P..P. 
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Wyjgtkówo mocne si lniki D ies la — 
w i e l k a siła k b p a n i a - niedoścignio­
na chyżość p r a c y - - obsługa mecha ­
nizmu j a z d y z s i e d z e n i a maszynisty 
- n a j d a l e j z a s t o s o w a n e spo jen ie e lek­
t ryczne konstrukcji - łożyska k u l k o w e 
i roffcowo-wahadłowe - w y s o k o w a r -
tóściowe" t w o K y w o - w i e l k a z w i n ­
ność w- ruchu - możność p r z e w o ­
żenia na jednym w a g o n i e b e z 

rozbiórki. 

W Y f c A C Z N I P R Z E D S T A W I C I E L E i 

B r a c i a J E N 1 K E , F a b r y k a D ź w i g ó w , S p ó ł k a A k c y j n a w W a r s z a w i e . 
Zarządi A l . Jerozolimskie 2 0 . Nr. Nr. telefonów 2 - Z O - O O i 6 - 2 9 - 6 4 -

P Ł Y T Y 1 Z O L H C Y J N O B U D O W L A N E 

S A NIEDOŚCIGNIONYM M A T E R J Ą Ł E M B U D O W L A ­
N Y M D L A W Y K Ł A D A N I A ŚCIAN, SUFITÓW, DACHÓW, 
M A N S A R D , TARASÓW, W I L L I , ŚCIANEK DZIAŁO­
W Y C H , D E K O R A C J I W N Ę T R Z , P A W I L O N Ó W W Y S T A -
W O W Y C H , K A W I A R Ń , S K L E P Ó W I T . P . I D O S K O N A ­
Ł A I Z O L A C J A T E R M I C Z N A ( I ZOL . O D Z I M N A I GORĄ­
C A ) , A K U S T Y C Z N A ( T Ł U M I E N I E DŹW IĘ K Ó W , H A Ł A ­

S U , DRGAŃ) I P R Z E C I W W I L G O C I O W A . 

DUŻE OSZCZĘDNOŚCI PRZY B U D O W I E ! 
P Ł Y T A T R E E T E X G R U B . 13 mm. D A J E RÓWNOZNACZ­
N A , OCHRONĘ P R Z E W O D N I C T W A C IEPŁA J A K M U R 

G R U B . 27 cm. 
GRUBOŚCI P Ł Y T 13 mm. i 6 mm. 

SZEROKOŚĆ 122 cm. i 91 cm. 
DŁUGOŚCI: 244, 259, 274, 305, 366, 396 i 427 cm. 

D L A I Z O L A C J I PODŁÓG P Ł Y T Y 6 mm. 
O F E R T Y , W Z O R Y I O D W I E D Z I N Y P R Z E D S T A W I C I E L I 

N IEZWŁOCZNIE . 

SPÓŁKA A K C Y J N A . 
W A R S Z A W A , N O W Y - S W I A T 42. T E L . 619-42 i 617-97. 

O S Z C Z Ę D N O 

W Z E L B E T N I C J W I E 

U z b r o j e n i e tańsze o 1 5 — 2 O :, 

S T A L I S T E G 
d o z b r o j e n i a k o n s t r u -

ż e l b e t o w y c h ; 

d o p u s z c z a l n e n a p r ę ż e n i e 1 8 0 0 k g / c m 2 

p r z e k r ó j u z b r o j e n i a o 3 3 % m n i e j s z y 

;w średnicach 5 , 5 — 2 0 m m . 

p r z e k r o j a c h 0 , 4 7 - 6 , 2 3 c m 2 

w y r a b i a i d o s t a r c z a ; 

^TJTA^TAWÓWA 
w D ą b r o w i e G ó r n i c z e j 
B i u r o W a r s z a w s k i e 

"ul. P i e r a c k i e g o "11, t e i T 6 3 2 - 4 0 . 

S z y b k a d o s t a w a ! 



B R A C I A J E N I K E 
F A B R Y K A D Ź W I G Ó W 

SPÓŁKA A K C Y J N A 

W A R S Z A W A 

Z A R Z Ą D : A L . J E R O Z O L I M S K I E 20. 
Tel.2-20-00i629-64. A d r . te legr . „Brajenike W a r s z a w a " . 

D Ź W I G I 
O S O B O w E 
i T O W A R O ­
W E . WCIĄGI 

E L E K ­
T R Y C Z N E . 

DŹWIGNIKI 
wsze l k i ch t y ­
pów, ręczne, 
e l e k t r y c z -
n e, t r a n s m i ­
syjne i hy­

drau l i czne . 
ŁAŃCUCHY, 

NAROŻNIKI 
d o m u r u 

L I S T W Y 
d o s t o p n i 
D O S T A W A 
Z E S K Ł A D U 
F i r m a odzna­
czona wie lo ­
m a meda lami 
z ł o t y m i . 

J a k o k u p n o o k a z y j n e d o o d d a n i a : 

4 0 — 5 0 sz t . 

W Y W R O T E K D L A R U C H U 
L O K O M O T Y W O W E G O 

s p e c j a l n i e s i l n e j k o n s t r u k c j i o k . 
1 ' / j m ' p o j e m n . r o z p i ę t o ś ć t o r u 
6 0 0 m m , w p r a w i e n o w y m s t a n i e , 
k o l e b y z b l a c h y 6 i 5 m m g r u b . 

T O W A R Z Y S T W O D L A P R Z E M Y S Ł U 
K O L E J O W E G O 

K A T O W I C E 2 , u l i c a F L O R J A N A N r . 7 . 

Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza 

P R Z E T A R G P U B L I C Z N Y 

na budowę 3 mostów żelbetowych o rozpfętościach do 
16 m oraz na wzmocnienie za pomocą spawania mostu 
na Wiśle w Skoczowie o rozpiętości 2 x 42 m. 
Termin wnoszenia ofert upływa w dniu 5 kwietnia 1935 r. 
o godzinie 11-ej. Pełny tekst przetargu ogłoszono w Ga­
zecie Urzędowej Województwa Śląskiego i na tablicy 
Wydziału Komunlkacyjno-Budowlanego. 

Za Wojewodę: (-) Dr. KHUFMRN 

Nacze ln ik Wydziału Komunikacyjno BudowLanego. 

STROP STROP 1 ' 1 1 ' 1 1 ' I ł 

REKORD 
J P A T E N T i N2 4 2 0 9 6 

1 ' 1 1 ' 1 1 ' I ł 

1. T A N I O Ś Ć 
2 LEKKOŚĆ 
3! JEDNOLITOŚĆ D O L N E J P Ł A S Z C Z Y Z N Y 

b e z w i d o c z n y c h żeberek. 
4 . N A J M N I E J S Z A W Y S O K O Ś Ć z e w s z y s t ­

k i c h isłniejqcych stropów ( o d 1 6 c m . ) 
5 . N i e o g r a n i c z o n a trwałość. 
6 . M i n i m a l n a akustyczność i p r z e w o d n i c t w o 

ciepła. 
7 . N a j p r o s t s z a k o n s t r u k c j a . 
8 . Szybkość w y k o n a n i a . 
9 . Łatwość a n k r o w a n i a b u d y n k u p r z e z d o ­

d a n i e prętów wzdłuż oporów. 
1 0 . Oszczędność w s z a l o w a n i u o 4 0 % 
11. Możliwość z a s t o s o w a n i a p r z y b a r d z o 

dużych rozpiętościach. 
Najniższa t a r y f a u b e z p i e c z e n i o w a . 1 2 

C e n t r a l a : 
W a r s z a w a , W i e r z b o w a ć 

t e l . 6 1 0 - 9 4 
O d d z i a ł y : 
W a r s z a w a Złota 5 9 - a 

t e l . 5 0 2 - 2 0 

m. 3 3 

2 3 

K r a k ó w , Wiślna 8 , 
K a t o w i c e , T e a t r a l n a 8 , 
Częstochowa, W a s z y n g t o n a 4 3 t e l 

t e l . 
t e l . 

1 0 9 - 5 5 
3 0 1 - 9 1 

1 6 - 0 1 

W Y R Ó B K R A J O W Y 

N o w o c z e s n e wnętrza 
N o w o c z e s n e podłogi 
P o d ł o g i g u m o w e 

„RUBOLEUM" 
• • s q n i e z a s t ą p i o n e . 

„ P I A S T O W " S . A . 

Zakłady K a u c z u k o w e 

W a r s z a w a , Złota 3 5 

t e l . 5 - 3 3 - 4 9 . 5 - 6 2 - 6 0 

A r t y k u ł y g u m o w e b u d o w l a n o - i n s t a l a c y j n e . 

K o l e k c j e i p r o s p e k t y n a ż y c z e n i e w y s y ł a m y . 



R Y N E K B U D O W L A N Y 

Budowlane Przedsiębiorstwa 

P O L S K I E T O W A R Z Y S T W O B U D O W L A N E 

„BETOPOL" Sp. z ogr. od]). 
Warszawa , u l . Ząbkowska 2 m. 3. Te l . 10.27-42. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻ. B U D O W L A N Y C H 

Inż. DYONIZY CIEŚLAK 
W a r s z a w a , u l . S z a r a 14, t e l . 9.61-88. 

A . C Z E Ż O W S K I i E . S T R U G inżynierowie 
B I U R O INŻYN IERYJNO - B U D O W L A N E 
Warszawa, Kaz imierowska 60 — Tel 8.65-19. 

Roboty budowlane i mostowe. Kamieniołomy gran i tu . 

B I U R O B U D O W L A N E T . C Z O S N O W S K I I S - K A 
W A R S Z A W A , C E G L A N A 5. 

Tel . 605-80, 605-82. Rok założenia 1865. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻ . -BUDOWLANYCH 

A N T O N I C Z U D O W S K I 
Warszawa , Świętokrzyska 27, te l . 6-37-46. 

B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 
inż. W . F I L A N O W I C Z i B . S U C H O W O L S K I 

w Warszawie , u l . k s . Skorupk i 7, telefon 9-19-56 
wykonuje wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące. 

T O W A R Z Y S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 
J . K A R B O W S K I i J . K U R O W S K I 

SPÓŁKA A K C Y J N A 
Warszawa, u l . Marszałkowska 17, m. 2, teł. 8-46-OS. 

P r Z bu l t i °ane W O R O S T K O W S K I F R . INŻ. i S - k a 
Konstrukcje inżynier­

skie, budownictwo 
mieszkalne. 

Sp. z ogr. odp. 

W-wa , Lelewela 18. t. 11-03-16. 

B ( U R O B U D O W L A N E r , m , D „ „ . . „ ł r . „ 
G D Y N I A , u l . Portowa F ' S K A P S K I , S - K A S p . A k C . 

I N Ż Y N I E R O W I E 
Przedstawicie lstwo: Warszawa, Topolowa 4, tel. 886-54, 812-78. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

Inż. H E N R Y K SKUP i S-ka, Sp. z o. o. 
W a r s z a w a , Wspólna 61, t e l . 9.83-37. 

PRZEDSIĘBIORSTWO I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 
H . S O S O N K O i W . W O J C I E C H O W S K I 

I N Ż Y N I E R O W I E Sp. z o. o. 
Warszawa, Krucza 8, tel. 8-81-84, Bud. 9-69-53. 

B I U R O B U D O W L A N E „S P I Ń " 
SPÓŁKA INŻYNIERSKA , S. Z O, O, 

W a r s z a w a , u l . K a l i s k a 17 m . 12, t e l . 9.46-82. 

B I U R O T E C H N I C Z N O - B U DO W L A N E 

J Ó Z E F S T A N K I E W I C Z . 
Warszawa, Polna 70, telefon 8-87-61 

FECHN. R B U D O W L A N E I n z - O. Szretter i S-ka 
spółka z ogr. odpowiedzialnością 

W a r s z a w a , u l . Szczygła l a . Te l . 530-31. 

K R A J O W E T O W A R Z Y S T W O „K A T E B E " 
B U D O W L A N E s „ z o g r , o d p ; 

Warszawa, Sienkiewicza 3. Tel . 256-10 (ogólny), 500-01 (nacz. dyr.), 
220-02 (dyr.). 

TOWARZYSTWO B U D O W L A N E 
K . Stronczyński, R. C z a r n o t a - B o j a r s k i i S - k a 

I N Ż Y N I E R O W I E SPÓŁKA A K C Y J N A 
Warszawa, Marszałkowska 17, teł. 8.49-73 i 8.53-44. 

Władysław LEJMAN ^ ^ B s 
Budowniczy 

B iuro — Marjensztadt Nr . 1, tel. 6-76-05. Składy — Berezyńska 16. 

W A R S Z A W S K I E T O W A R Z Y S T W O W A R S Z A W A 

T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E PI . 3 Krzyży 9 

Sp. z o. o. Tel . 902-56. 

T - W O A K C . Z A K Ł A D Ó W PRZEMYSŁ . -BUDOWLANYC I I 

F R . M A R T E N S i A D . D A A B 
Wie jska 9 WARSZAWA Tel. 955-81. 

Przedsiębiorstwo Robót Inżynierskich 

Inż. R. WÓJCICKI i S-ka S - k a z o. o. 
Warszawa , Królewska 29a m . 23. Telefon: G33-24. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻ . -BUDOWLANYCH 
F . O P P M A N i H . K O Z Ł O W S K I 

I N Ż Y N I E R O W I E K O M U N I K A C J I 
Warszawa PI. Napoleona 4 tel. 643-80. 

B I U R O B U D O W L A N E (nż. A r c h . W . P I A S E C K I 

Spółka z ogr. odpow. i J . C H R Z A N O W S K I 

Wars zawa , Długa 17 m. 26, t. 11.62-64. 

B U D O W A DRÓG. 

INŻ. L. MUSZYŃSKI 
DROGI — MOSTY 

CEGŁA 

Przedsiębiorstwo 
inż.-budowlane 

I N ż . C. P O D L E C K I 
W . SŁOBODZ IŃSK I i S - k a 
W - w a , Nowogrodzka 7, t. 961-75. 

„C E R M A T " s»- * °- "• 
Mokotowski 49/5 — tel . 9.75-57 

K l i nk i e r , szamot, wyroby, kafle, przewody wentylacyjne; cegła 
budowlana, stropowa, kominowa; licówka glazurowana.. 



C E N T R A L A C E R A M I C Z N A ^ śpóiL z J / W 
Warszawa, a l . Niemcewicza 21/23. Te l 9 62-44 

Generalne Przedstaw.cielstwo Wyrobów Ceramicznych w P r z y s i e c e 
Cegły: dziurawka, troc nówka licówka Iranati, , • j T O 
kl inkier budowlany i drogowy ,'>['ik 1 i n l i r a T " , " ' - z f n d r ? w k a > 1 " suwy, p i y i m Klinkierowi., dachówki, dreny. 

C E G I E L N I E 
„MARKI GRÓJECKIE" I * GOŁKÓW 
z , d : Warszawa, A l . Jerozol imska 75; & ! 9 9^ 9.' Zarząd 

tel. ekspert.: 9.37-5S. 
94-30; 9.94-03; 

Z U ^ I K ^ * » O Ł T A R Ż E W f SP, ^ o,o. nuuruB. urny 

yy^^ s ™ ; - - » t w w u h l i ; 

n r J i K U l f v C E R A M I C Z N E 

„PUSTELNIK" Spółka Akcy jna 
Ceeła W a r " l w a ' Królewska 8, tel. 611-60. 

cczna i maszynowa. Dachówka żłobiona i karpiowa. 
-i™2? P'ecowe kolorowe. 

C e B • e I n i e „ S A T U R N " i „ G R Y F " 
W CHEŁMNIE i W Ą B R Z E Ź N I E 

Dziedz in ! i S -ka , tel. 53, Chełmno (Pomorze). 

Z A KŁA I >Y C E R A M 1 C Z N E 

. , p „WAWRZYNA" 
Tel Skł , K S A N D E R K R O N E N B E R G 

— " W W a r » r a w i e 10-20-53. T e l . Fab r . II Podm. Radzymin 25. 

C E N T R A L N E O G R Z E W A N I E 

„ M r f M P C K l " A K C - Warszawa, A l . Jerozol imskie 15, 
• . m r i u i l l t e ,_ 8 2 Q 1 1 > S o s n o w i e C j Małachow­

skiego 26, tel. 1.09. 
Sp. z o. o. Katowice, G l iw i cka 6, tel. 31-42 

w n r w T » „ S t u d n i e w iercone i opuszczane 
- ^ i ! ^ £ A U ^ < A N A L l Z A C J E C E N T R A L N E O G R Z E W A N I E 

D A C H O W E K O N S T R U K C J E 

•> I 'OLSTEPHAN" Przedsiębiorstwo Budowlane — 
~ W-wa , Rakowiecka 9. Tel . 8-55-94. 

y k o n u j e wszelkiego rodzaju nowoczesne konstrukcje dachowe. 

D A C H Y S Z K L A N E . 

),WEM A " Przedstawić: inż. W Ł . S Z A L K O W S K I , 
i i i X l Warszawa , u l . Poznańska 21/13, te l . 813-21. 

Poznań, K r . H u t a , Tarnów, Gdańsk. 
ylhjKl B E Z K I T O W E , W Y W I E T R Z N I K I dachowe, K R A -

i i ' U W K I — wycieraczki , NAROŻNIK I — l is twy ochronne. 

I Z O L A C Y J N E MATERJAŁY 

' ' ^ S F A L T " Właśc. M . PŁOŃSKI i S Y N 
A R S Z A W A , J E R O Z O L I M S K A 8 3 s TEL . 9 . 9 4 7 5 , 9 . 9 4 - 8 7 i 9 . 88 -81 

Tektury dachowe, przetwory smołowcowe i b i tumiczne 
P 6 c l o l „ o i e : Biała (ilcowa tektura bitumiczna „ S E L E N I T " 

R O B O T Y D U C H O W E , A S F A L T O W E I I Z O L A C Y J N E . 

SZKŁO OKIENNE MASZYNOWE 

C A S T O R , środek p r z e c i w w i l g o c i . 

Hydrofuge „ C A S T O R " 
K H R S T E N S M H U R Y C Y 

W a r s z a w a , K o s z y k o w a N r . 7 , T e l . 8 . 2 7 - 9 5 
K r a k ó w , „ K A S T O R " R y n e k K l e p a r s k i N r . 5 
W i l n o , M . J a n k o w s k i , Ś-ło J a ń s k a N r . 9 . 

egz. od 
1875 r. 

F A B R Y K A M A T E R J A Ł Ó W I Z O L A C Y J N Y C H 
W . C I S Z E W S K I 

GUDRONIT Zarząd: K rak . - P r z edm. 17, te l . 611-45. 

0RŁ0R0G" d a w n i e i Orłowski, Rogowicz i S -ka inż. 
F A B R . B I T U M I N Y , A Q U I S O L U , I Ż O L ^ K O R K . , A S F A L T U 

Warszawa , A l . Róż 16, te l . 9.81-23. 

Z A K Ł A D Y P R Z E M Y S Ł O W E w tt tt n « 
F A B R . P R Z E T W O R Ó W B I T U M I C Z N Y C H " .' 

Specjalności: „ A L U M I T " papa bi tum, z powłoka aluminjowa, 
„ J U T E X " juta bitt iminowana, 
„ C O M P A C T " masa wodoszczelna amerykańska, 

i r z ą d : Wars zawa , Królewska 35; te l . : 647-87, 685-59. Z a l 

M A T E R J A Ł Y B U D O W L A N E . 

F E L Z Y T Y N — SKALENIT. 
I. S I N G E R „ F E L Z Y T Y N I T R O C A L " 
Warszawa , Kredytowa 18, te l . 5.18-48. 
Katowice, Plebiscytowa 35, te l . 3.15-99. 

P I E C E 

tt 

K A F L E S T A L O W E 

„PIECE S Z R A J B E R A ' 
S p . z o. o. 

Warszawa, Grójecka 35, teł. 9-20-33. 

P I A S E K I ŻWIR 

J A N C Z E K A L I Ń S K I 
M E C H A N I C Z N A E K S P L O A T A C J A P I A S K U D R A G A „ L W Ó W " 

I D O S T A W A Ż W I R U 
Draga , Wybrzeże Wisły N r . 234-31. 
B iuro , Złota 30 m . 9 N r . 230-54. 

Warszawa , Tele iony: 

P O S A D Z K I . 
Z A K Ł A D Y P R Z E M Y S Ł U D R Z E W N E G O 

.Ak=- „GLOEH" R. istn. 1863. 

f r w j e - A B l u r o : Warszawa , Kowieńska S/7. Te l . : 10.10-63 i 10.01-48. 
W A K b Z A W A : F a b r y k a stolarska Fab ryka posadzki : H E N R Y K Ó W 

Sp. 

S T U D N I E A R T E Z Y J S K I E 
łFMPIRKI S P A K C . Warszawa, A l . Jerozo l imskie 15, te l . 820-11 
llih r i u ii i Sosnowiec, u l . Małachowskiego 26, teł. 1.09 

S p . z o . o . Ka towice , u l . G l i w i c k a N r . 6, telefon 3 l - 4 i 
S T U D N I E W I E R C O N E I O P U S Z C Z A N E 

J W o d o c ^ j r i - ^ n a l k a c j e — ^ C e n t r a l n e ogrzewanie 

W A P N O . 

WAPNO BUDOWLANE 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 

P O C E N A C H K O N K U R E N C Y J N Y C H POLECAJĄ 
Z A K Ł A D Y W A P I E N N E „ W A P N O R U D " S. A . 

Warszawa , Trębacka 15, teł. 611-04. 

SZKŁO SZYBOWE PRASOWANE 
H U T A 

dostarczają 

B I U R O S P R Z E D A Ż Y W A R S Z A W A , B R A C K A 5, T E L . 9-60-64, 9-57-38, 9-56-28. 

prasowane, 



N A S Z E W Y D A W N I C T W A 
ułatwiające pracę 
w b u d o w n i c t w i e 

B i u l e t y n p r z e t a r g o w y 
t y l k o d l a prenumeratorów „Przeglądu B u d o w l a n e g o " z a r o c z n a d o ­

płata 1 8 zł. p o d a j e w s z y s t k i e p r z e t a r g i n a r o b o t y b u d o w l a n e . W r o k u 

1 9 3 4 wyszły 6 2 n u m e r y B i u l e t y n u , zawierające 4 6 0 ogłoszeń 

p r z e t a r g o w y c h 

S p i s ź r ó d e ł 
p r o d u k c j i i d o s t a w y d l a b u d o w n i c t w a , w y d a n y w p o s t a c i k a r t o t e k i . 

Całość s p i s u j e s t u s y s t e m a t y z o w a n a w 6 7 działach. D o t y c h c z a s w y ­

szły t r z y w y d a n i a k a r t , obejmujące 2 4 0 k a r t z koło 8 0 0 a d r e s a m i . 

C e n a k o m p l e t u 1 2 . 5 0 zł. Pudełko d o k a r t o t e k i w c e n i e 6 . 5 0 zł. 

F o r m u l a r z e do k a l k u l a c j i 
o f e r t o w y c h w f o r m a c i e z n o r m a l i z o w a n y m w c e n i e zł. 6 . 5 0 z a 1 0 0 

a r k u s z y 

Z A K Ł A D Y G R A F I C Z N E 

D R U K P R A S A 
S P Ó Ł K A Z O G R A N I C Z O N Ą O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą 

W Y K O N Y W A N I E W S Z E L K I C H D R U K Ó W 

W A R S Z A W A S P E C J A L N O Ś Ć : 

N O W Y - ŚWIAT 5 4 Q C Z A S O P I S M A , 
TEL. Nr. : 6 1 5 - 5 6 , 2 4 2 - 4 0 KSIĄŻKI, B R O S Z U R Y . 

C E N Y K O N K U R E N C Y J N E 
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I L U F T . 

O POZYCJĘ PRAWNĄ PRZEDSIĘBIORSTW B U D O W L A N Y C H 
P r a w o b u d o w l a n e w swej kon­

strukcj i opiera całą organizację budowy i odpo­
wiedzialność za nią na t. zw. k ie rowniku budowy, 
me wspominając ani słowem o ro l i przedsiębiorcy 
budowy. 

W dotychczasowym tekście p r a w a p r z e-
m y s ł o , w e g o również ani słowem nie 
wspomina się o przedsiębiorcy budowlanym. P r z y 
nowelizacji tego prawa w ubiegłym roku były już 
ftawet gotowe projekty określenia prawnej pozy-
C J ! przedsiębiorstw budowlanych równocześnie 
z unormowaniem uprawnień rzemiosł budowla­
nych. W niewyjaśniony jednak sposób po drodze 
Procedury ustawodawczej zagubiono przedsiębior­
cę, budowlanego, pozostawiając pełne rozstrzygnię­
t e na odcinku rzemieślniczego wykonawstwa ro­
bót budowlanych. 

Został stworzony życiowy paradoks. Wykona­
n e wszystkich budów poważniejszych, bardziej 
°QPowiedzialnych, technicznie trudniejszych, wy­
s ta j ących większej sprawności organizacyjnej 
Względnie f inansowej, jest powierzane przedsię­
biorstwom budowlanym, k ierowanym przez fa­
chowców o wyższem wykształceniem technicznem 
1 rozporządzającym organizacją i doświadczeniem. 
Samo Państwo tylko przy pomocy tych placówek 
Przemysłowych realizuje swój budżet inwestycyj­
ny. 

Równocześnie o t y m przemyśle jest głucho w 
zasadniczych ustawach, a nawet ostatnio mnożą 

•— nieuzasadnione zresztą — wypadki kwestjo-
nowania prawnego ich funkcjonowania w związku 
2 Wprowadzeniem uprawnień dla rzemiosł bu­
dowlanych. 

W związku zatem z wejściem w życie przepi-
s °w noweli do ustawy przemysłowej najpoważ­
niejsze przedsiębiorstwa muszą się legitymować 
e ° do swych uprawnień z zakresu najbardziej pry­
mitywnych robót rzemieślniczych. 

N i e są to jednak jedyne paradoksy. 
Ponieważ prawo budowlane dotyczy ty lko 

zwykłego budownictwa naziemnego, a uprawnie­
n ia rzemieślników w prawie przemysłowem po­
wołują się na odpowiednie ustępy p rawa budowla­
nego, więc powstał t ak i absurdalny układ rze­
czy : 

Us tawa troszczy się o zapewnienie fachowego 
wykonania w zakresie np. układania zwykłych 
podłóg, która to robota mus i być wykonana pod 
fachowem kierownictwem i(prawo budowlane) 
i przez fachowego rzemieślnika (prawo przemy­
słowe), równocześnie jednak nie interesuje się 
tem, kto wykonuje wielokrotnie bardziej odpo­
wiedzialne i technicznie znacznie trudniejsze 
objekty sztuki inżynierskiej (roboty żelbetowe, 
mosty, jazy, tunele i t. pj). 

Poza prawem budowlanem i przemysłowem dla 
przykładu przytoczymy jeszcze nasze ustawodaw­
stwo podatkowe i społeczne. 

W ustawie o p o d a t k u p r z e m y ­
s ł o w y m przemysł budowlany f iguruje obok 
furmaństwa wśród bliżej niewyszczególnionych 
„różnych przemysłów" i zobowiązany jest wskutek 
tego do opłacania świadectwa przemysłowego wed­
ług maksymalnej ilości robotników budowlanych, 
która w budownictwie jest notorycznie k i lkakro t ­
nie wyższa od średniej rocznej w przeciwieństwie 
do innych przemysłów. 

W u b e z p i e c z e n i u s p o ł e c z -
n e m przedsiębiorstwa budowlane są narówni 
traktowane z placówkami fabrycznemi, w których 
jest zatrudniana stosunkowo niewie lka ilość ro­
botników o stałym składzie, gdy przedsiębiorstwa 
budowlane zatrudniają w stosunku do obrotów 
duże etaty robotników o bezprzykładnej zmien­
ności ich składów w ciągu sezonu. 

Trudno w dalszym ciągu zgadzać się na istnie­
nie tego stanu, polegającego na tolerowaniu za-
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ledwie jednego z podstawowych przemysłów, za­
trudniającego poważną ilość robotników i powo­
ływanego do real izowania najbardziej odpowie­
dzialnych robót w Państwie. M u s i wkońcu być 
wprowadzone uporządkowanie na tym ważnym 
odcinku pracy przemysłowej, wymaga tego rozwój 
organizacj i i technik i budowlanej, bezpieczeństwo 
publiczne i t roska o racjonalne zużycie kapitałów 
inwestowanych w budownictwie. 

Opierając się na tych przesłankach Stow. 
Przem. B u d . skierowało do Min is ters twa Spraw 
Wewnętrznych memorjał w sprawie unormowania 
sytuacj i prawnej przedsiębiorstw budowlanych. 

Wystąpienie to stara się określić definicję 
przemysłu w życiowo uzasadnionych ramach, obej­
mujących całokształt robót budowlanych, a więc 
obok zwykłego budownictwa naziemnego, objęte­
go prawem budowlanem, również jeszcze bardziej 
odpowiedzialną i większej fachowości wymagają­
cą dziedzinę robót inżynieryjnych (w Niemczech 
„Tiefbau", we F ranc j i „Travaux Pub l i c s " ) . To 
stanowisko jest tak oczywiste, iż dziwić się nale-
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ży raczej, iż w wielu dotychczas proponowanych 
rozwiązaniach budownictwo było zbyt wąsko uj­
mowane. Zresztą wszystkie kraje, które u siebie 
tę sprawę uporządkowały, uczyniły to w t ym szer­
szym zakresie (Niemcy, Stan. Zjedn., Szwaj­
car j a ) . 

Drugą cechą projektu Stowarzyszenia jest 
określenie konkretnych propozycji co do wymaga­
nego dowodu uzdolnienia w przemyśle budowla­
nym. Wprowadzono tu podział ze względu na cha­
rakter robót (roboty budowlane i roboty inżynie­
ryjne) , oddając pełnię praw fachowcom o naj­
wyższych kwal i f ikac jach, przy równoczesnem 
sprawiedl iwem uwzględnieniu uprawnień dla 
osób o licealnem wykształceniu. 

D l a bliższego uzasadnienia i wyjaśnienia wy­
żej przytoczonych argumentów, podajemy w dal­
szym ciągu obok pełnego tekstu memorjału Stowa­
rzyszenia Zaw. Przem. B u d . II. P. również infor­
macje o najświeższem uregulowaniu tej sprawy 
na terenie Szwajcar j i . 

MEMORJAŁ S T O W A R Z Y S Z E N I A Z A W O D O W E G O P R Z E M . B U D . 
R. P. W S P R A W I E K O N C E S J O N O W A N I A PRZEMYSŁU 

W Y K O N Y W A N I A ROBÓT B U D O W L A N Y C H 

d n i a 8 m a r c a 1935 r . 

D o 
M i n i s t e r s t w a S p r a w Wewnętrznych 
na ręce P a n a D y r e k t o r a R. S t aw i sk i e go 

w m i e j s c u 

Przemysł w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h , p rowadzo ­
n y przez przedsiębiorstwa budowlane r ea l i zu j e w p r a k t y ­
ce n i e t y lko akcję budowlaną n a r y n k u p r y w a t n y c h robót, 
ale również p r o g r a m inwes t y cy jno -budow lany Państwa. 

Z a k r e s robót w y k o n y w a n y c h przez t en przemysł jest 
b. s ze rok i i obejmuje zarówno budowę zwykłych budynków 
j a k i robo ty o typ ie inżynieryjnym, które obejmują p r z y 
i c h sp r e cy zowan iu co następuje: budowę mostów, w i a d u k ­
tów, jazów, przegród do l in i ścian o p o r o w y c h ; budowę t u ­
n e l i i t. p . ; budowę t o r o w i s k a , p o d t o r z a i n a w i e r z c h n i ko­
le i żelaznych; budowę t o r o w i s k a , pod to r za i u lepszonych 
n a w i e r z c h n i dróg kołowych; budowę portów m o r s k i c h i 
r zecznych (roboty czerpa lne i budowa obrzeży) ; budowę 
objektów przemysłowych (s i losy, e l ewatory , chłodnie, rzeź­
nie, wieże wyciągowe i wodne, k o m i n y ) ; osuszanie i n a ­
w a d n i a n i e terenów; regulację r zek . i 

Właściwe w y k o n a n i e t y ch w s z y s t k i c h objektów budo­
w l a n y c h n i e t y l ko n ie jest rzeczą obojętną, ale p r z ec iwn i e 
ze względów n a zdrow ie i bezpieczeństwo pub l i c zne o raz 
in teres i bezpieczeństwo Państwa n a b i e r a poważnego z n a ­
czen ia , zwłaszcza że solidność i fachowość w y k o n a n i a z a ­
równo w s t o sunku do objektów m i e s zka lnych j a k i objek­
tów przemysłowych i użyteczności pub l i c zne j jest z a sadn i ­
c z y m w a r u n k i e m ich trwałości i z a chowan i a wartości i nwe ­
s t owanych w budown i c tw i e kapitałów. 

Przemyśl w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h nie jest 
jednakże ujęty definicją prawną przez nasze us t awodaw­

stwo przemysłowe i w y k o n y w a n y m imo charakteryzują­
cych go cech spec ja lnych j a k o wo lny , n ie zna jdu je pod­
s taw do właściwego r o zwo ju technicznego i gospodarczego. 

N o w e l i z a c j a u s t a w y przemysłowej, wprowadzając okre­
ślenie uprawnień do w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h w 
zakres i e rzemiosła ( m u l a r s t w a i c ies ie ls twa) stworzyła po­
zory i s t n i e n i a wyłącznie rzemieślniczego sposobu w y k o n y ­
w a n i a pewnych robót b u d o w l a n y c h (objętych a r t . 333 i 334 
p r a w a budowlanego ) i pozostawiła lukę, pomijając istot­
n y s t an i zakres p r a c y przemysłu w y k o n y w a n i a robót b u ­
dow lanych oraz i s tn ien ie z o r gan i z owanych jednostek go­
spodarczych , t. j . przedsiębiorstw budow lanych . 

S towarzyszen i e Zawodowe Przemysłowców B u d o w l a ­
nych I i . P. dąży do u r e g u l o w a n i a s p r a w przemysłu wy ­
k o n y w a n i a robót budow lanych w całym zakres i e jego p r a ­
cy i do s t w o r z e n i a podstaw, n a których przemysł ten , m a ­
jący w ie l e zupełnie spec ja lnych cech wynikających z jego 
s t r u k t u r y , mógłby mieć zapewn iony n o r m a l n y rozwój tech­
n i c z n y i gospodarczy , o raz mógłby odpowiadać w y m a g a ­
n iom j a k i e m u s t a w i a życie i dobro ogólne. 

S towarzyszen i e w i d z i prze to potrzebę u n o r m o w a n i a 
s y tuac j i przemysłowo-prawnej tego przemysłu przez z a l i ­
czenie go do rzędu przemysłów konces j onowanych , co po­
z w o l i n a z r ea l i z owan i e szeregu zasadn i c zych postulatów 
j a k : 

a) żądanie w y k a z y w a n i a umiejętności zawodowej 
przez prowadzących t en przemysł, 

b) usunięcie, dzięki swobodnemu u z n a n i u władzy p r z y 
n a d a w a n i u konces j i o ra z dzięki możliwości cofnięcia kon ­
ces j i , e lementu niesol idnego, który p r z y specja lne j k o n ­
s t r u k c j i tego przemysłu może przynosić poważne szkody 
ma t e r j a lne i narażać bezpieczeństwo publ i czne . 
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c) s tworzen ie de f i n i c j i p r a w n e j przemysłu, który m i ­
mo swej odrębności s t r u k t u r a l n e j nie znajdował do tych ­
czas uwzględnienia swych cech. 

W odn ies i en iu do warunków konces j onowan ia p r z e m y ­
t u w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h wypracowaliśmy p r o ­
j e k t (w załączeniu) warunków w y k a z y w a n i a umiejętności 
zawodowej . P r o j e k t t en o p a r t y j es t n a podobnych rozpo­
rządzeniach odnoszących się do i n n y c h konces j onowanych 
przemysłów, a zwłaszcza n a rozporządzeniu dotyczącym 
przemysłu i n s t a l a c j i e l ek t r yc znych . 

P r o s i m y prze to M i n i s t e r s t w o o wystąpienie z w n i o ­

s k i e m do M i n i s t e r s t w a Przemyślu i H a n d l u o podjęcie 

kroków ce lem rozciągnięcia obowiązku u z y s k i w a n i a konce­

s j i n a cały przemysł w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h oraz 

nałożenia n a ubiegających się o te koncesje obowiązku 

w y k a z y w a n i a umiejętności zawodowej . 

1 załącznik. Zarząd Stow. Zaw. Przem. Bud. 

Z A Ł Ą C Z N I K D O M E M O R J A Ł U S T O W . Z A W . P R Z E M . 

B U D , IR. P . 

Projekt rozporządzenia o wykazywanie umiejętności zawo­
dowej dla prowadzenia koncesjonowanego przemysłu wy­

konywania robót budowlanych. 
§ 1. Umiejętność zawodową do p r o w a d z e n i a p r z e m y ­

słu w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h w s z e l k i c h typów w y ­
kazu je się p r z e z : 

1) przedłożenie świadectwa ukończenia wydziału inży-
n i e r j i lądowej l ub wodnej lub a rch i t ek ton i c znego po l i t ech­
niczne j ucze ln i k ra j owe j l ub nos t r y f i kowanego świadectwa 
równorzędnej ucze ln i zag ran i c zne j o r a z 

2) udowodnienie p rak t y c znego z a t r u d n i e n i a w konce­

s j o n o w a n y m przemyśle w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h 
w ciągu l a t 4. 

§ 2. Umiejętność zawodową do p r o w a d z e n i a t y l k o 
przemysłu w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h o t yp i e n a 
z i e m n y m wyszczególnionych w a r t . 333, 334 i 335 p r a w a 
budowlanego z wyjątkiem budynków o szk ie lec ie żelbeto­
w y m lub żelaznym w y k a z u j e się p r z e z : 

1) przedłożenie świadectwa ukończenia szkoły budo­
w l a n e j t y p u l icea lnego k ra j owe j l u b odpowiednie j szkoły 
zag ran i c zne j uznane j p rzez M i n i s t r a Wyznań R e i . i Ośw. 
P u b l . z a równowartościową oraz 

2) udowodnien ie p rak t y c znego z a t r u d n i e n i a w konce­
s j o n o w a n y m przemyśle w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h 
w ciągu fi l a t . 

§ 3. Umiejętność zawodową do p r o w a d z e n i a t y l ko p r z e ­
mysłu w y k o n y w a n i a budowy dróg kołowych, podłoża i n a ­
w i e r z c h n i ko l e i żelaznych o ra z robót z i emnych i w o d n y c h 
uzysku j e się p r z e z : 

1) przedłożenie świadectwa ukończenia k r a j o w e j s zko ­
ły drogowej t y p u l i cea lnego lub odpowiednie j szkoły z a g r a ­
n iczne j uznane j p r ze z M i n i s t r a Wyznań R e i . i Ośw. P u b l . 
z a równowartościową o r a z 

2) udowodn i en i em p rak t y c znego z a t r u d n i e n i a w konce­
s j o n o w a n y m przemyśle w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h 
w ciągu 6 la t . 

§ 4. Osoby, które wykażą się G l e t n i m n i e p r z e r w a n y m 
p r a k t y c z n y m z a t r u d n i e n i e m n a k i e r o w n i c z e m techn icznem 
s t a n o w i s k u w przemyśle w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h 
v/ czasie do d n i a w y d a n i a n in ie jszego rozporządzenia u z n a ­
ne zostaną za posiadające umiejętność do w y k o n y w a n i a 
konces jonowanego przemysłu robót b u d o w l a n y c h . 

K W A L I F I K A C J E PRZEDSIĘBIORCY B U D O W L A N E G O 
W S Z W A J C A R J I 

uzy -

D n i a 10 s t y c z n i a 1935 r . zostały wydane w S z w a j c a r j i 
p r zep i sy ustalające w a r u n k i , n a j a k i c h można t a m 
skać tytuł przedsiębiorcy budowlanego . 

O d tej da t y j es t p r a w n i e ch ron i ony tytuł przedsiębior­
cy robót budow lanych i przedsiębiorcy robót p u b l i c z n y c h 
(robót inżynierskich). Tytuł t en j es t n a d a w a n y osobom, 
które zdały spec ja lny egzamin . Zastrzeżone są n a t u r a l n i e 
p r a w a nabyte d l a osób, które p r z e d tą datą wykonywały 
zawód przedsiębiorcy budowlanego . 

P i e rws z e egzaminy odbędą się w m a j u 1935. 
Czasop i smo „L 'Entrepr ise " , wychodzące w Z u r y c h u , 

podaje pełny t eks t przepisów e g z a m i n a c y j n y c h n a tytuł 
Przedsiębiorcy budowlanego . 

E g z a m i n t r w a 3 do 5 d n i i obe jmu je : t emat r y s u n ­
kowy, p i s emny i u s tny . Ce l em e g z a m i n u j es t zo r j en towa-
nie się: 

1) czy k a n d y d a t pos iada w i 
n i c z n e i h 

a d o m o ś c i t e c h -
n e i h a n d l o w e potrzebne do p r o w a d z e n i a 

J ^edsiębiorstwa robot b u d o w l a n y c h albo 
n y c h . 

2) czy k a n d y d a t pos i ada 
p r a k t 
n i a 

robót pub l i c z -

l , związanej z jego 

o ś w i a d c z e n i e 
y c z n e, któreby go upoważniało do ponosze-

o d p o w i e d z i a l n o ś ć 
p r a c ą zawodową; 

y czy k a n d y d a t p o t r a f i zdać sobie sprawę z e k o-
^ ' c z n y c h i p r a w n y c h konsekwenc j i 

p ' a c y zawodowej przedsiębiorcy. 

N a w e t k a n d y d a c i , którzy posiadają d y p l o m y ukończe-
, wyższych l ub średnich szkół t e chn i c znych muszą się 

,. c e g zaminow i odnośnie p r owadzen i a robót, o r g a n i z a -
J 1 P l acu budowy, k a l k u l a c j i kosztów, rachunkowości i w i a ­

domości f i n a n s o w y c h , chyba , że posiadają w t y m k i e r u n k u 
trzyletnią praktykę. 

K o m i s j e e g zaminacy jne działają p r z y odpowiedn ich 
oddziałach okręgowych Z r z e s z en i a Przedsiębiorców B u d o w ­
l a n y c h i składają się z 5 do 7 członków m i a n o w a n y c h przez 
Zarząd Główny Szwa j ca r sk i e go Z r z e s z en i a Przedsiębior­
ców n a przeciąg 3 l a t . 

W s z y s t k i e kom i s j e okręgowe podlegają k o m i s j i cen­
t r a l n e j , która opracowuje d y r e k t y w y i r e g u l a m i n y eg zami ­
nów, decyduje o dopuszczen iu kandydatów do egzaminów i 
r o z p a t r u j e zażalenia n a decyzję k o m i s j i okręgowych. 

Interesującem jest , j a k oceniane są w y n i k i e g zam inu . 
Z a odpowiedz i z każdego p r z e d m i o t u k a n d y d a t o t r z ymu j e 
oddz i e lny stopień, p r z y c z e m l iczone są podwójne następują­
ce d w a p r z e d m i o t y : a) p rowadzen i e robót i o r g a n i z a c j a p l a ­
cu b u d o w y ; b) kosz to rysowan i e i k a l k u l a c j a . 

N a z w i s k a pos iadaczy tytułów przedsiębiorców będą 
p u b l i k o w a n e i wp i sane do r e j e s t r u publ i cznego , który bę­
dzie dostępny d l a w s z y s t k i c h . Są p r z ew id z i ane sankc je d l a 
t y ch , którzy n i e p r a w n i e będą używali tytułu przedsiębior­
cy budowlanego . K a n d y d a c i , którzy n ie z d a l i e g z a m i n u po­
raź p i e rwszy , mogą przystąpić do e g z a m i n u poraź d r u g i 
i o s t a tn i po t r z ech l a t a c h . 

J a k z powyższego w i d z i m y , S z w a j c a r j a w dz iedz in ie 
u r e g u l o w a n i a s p r a w y zawodu przedsiębiorcy budowlanego 
może się z n o w u poszczycić n o w y m k r o k i e m naprzód. 

Tytuł przedsiębiorcy budowlanego został prestiżowo 
podn ies iony w o p i n j i społecznej przez nadan i e m u ochro ­
n y p r a w n e j i p r z e z uzależnienie jego zdobyc ia od w y k a ­
z a n i a s ic w y s o k i e m i k w a l i f i k a c j a m i t e chn i c znemi , p r a k -
t y c znemi , o r gan i zacy jnen i i i hand l owo - f i nansowemi . 
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Jakżeż podziwiać i zazdrościć i m m u s i m y tego. s t a n u 
rzeczy w k r a j u , w którym s t a n przedsiębiorcy budow la ­
nego j es t za ledwie t o l e rowany , w którym znaczna część 
nawe t i n s t y t u c j i p u b l i c z n y c h wyraźnie dąży do podcięcia 
pods taw prawidłowej i z o rgan i zowane j p r a c y przedsię­
b i o r s t w . 

Może t a k w y m o w n y , a jakżeż często u nas j edyn i e p rze -
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konywujący przykład z z a g r a n i c y zdoła choć w części 
zmienić fałszywe nas taw ien i e o p i n j i odnośnie przemysłu 
budowlanego i przekonać o potrzebie celowego u r e g u l o w a ­
n i a pozyc j i p rawne j przedsiębiorstw b u d o w l a n y c h , które 
pozwolą wzmocnić jego pods tawy techniczne i o r g a n i z a ­
cyjne. 

P R O F . W A C Ł A W P A S Z K O W S K I . 

Z N A C Z E N I E L A B O R A T O R Y J N E G O „ORZECZENIA JAKOŚCI" 
N A B U D O W I E 1 ) . 

Pragnę poruszyć jeden ty lko fragment dzia­
łalności laboratorjów badawczych, fragment sto­
sunkowo drobny, jeżeli nań patrzeć z perspektywy 
nauk i i odkryć naukowych, ale mający w przemy­
śle duże znaczenie, większe może niż się naogół 
przypuszcza. 

M a m na myśli laboratoryjne sprawdzanie jako­
ści materjałów, dostarczanych na budowę lub na 
budowle wytwarzanych, czyl i , , j ak się mówi, kon­
trolę materjałów na budowie. 

Im bardziej doskonalą się metody budowania, 
i m na bardziej dokładnych obliczeniach opiera się 
stateczność i wszechstronna sprawność budynku, 
tern staje się rzeczą ważniejszą ścisła znajomość 
podstawowych cech matrjałów i tern jest niezbęd-
niejsze objektywne laboratoryjne stwierdzenie ich 
jakości. 

Z tego powodu kontrolująca rola laboratorjów 
wzrasta niemal z dnia na dzień, i bezpośrednia 
współpraca budowy jako placówki przemysłowej 
z laborator ium jako z placówką naukowo-badaw­
czą staje się coraz bardziej nieodzowną. 

Usprawnienie tej spólpracy przez usunięcie 
zauważonych niedomagań jest celem niniejszego 
referatu. 

Zazwyczaj po zbadaniu nadesłanej próbki czy 
próbek materjału, laborator ium wydaje pisemne 
„orzeczenie jakości" zbadanego materjału. Orze­
czenie jakości jest więc dokumentem, w który 
przyobleka s'ię opinja laborator ium i w którym 
strony zainteresowane mają wyczytać tak i czy i n ­
ny wyrok na materjał, taką czy inną wskazówkę 
dotyczącą stosowania go na budowie. 

N a treść tych orzeczeń trzeba zwrócić baczną 
uwagę i i ch redakcj i trzeba stawiać specjalne wy­
magania ze względu na zupełnie specjalną rolę, j a ­
ką one w porównaniu do innych oświadczeń nau­
kowych, grają w przemyśle. 

Gdyby te orzeczenia posiadały cel jedynie nau­
kowy i były czytane jedynie przez doskonałych 
specjalistów, to spotykane w ich redakcji niedo-

') Rzecz wygłoszona n a Zjeździe Delegatów L a b o r a -
terjów B u d o w l a n y c h dn . 11 m a r c a 35 r. 

mówienia lub nieścisłości byłyby łatwe do sprosto­
wania. W t ym wypadku jednak jest inaczej. 

Budowa jako placówka przemysłowa jest wy­
n ik iem działalności osób związanych pewną umo­
wą, określającą i ch wzajemne stosunki prawne, 
zaś tam gdzie wchodzi w grę moment prawny, 
strona formalna dokumentu nabiera dużego zna­
czenia. 

Nieraz ujęcie kwest j i , zawierającej drobną nie­
ścisłość naukową lub pozornie małoznaczące nie­
domówienie, może stać się z punktu widzenia for­
malnego argumentem bardzo poważnym, dyskwa­
lifikującym dobry materjał lub nienaganną robo­
tę, co skolei prowadzi do poważnych komplikacyj 
o charakterze różnorodnym, jak odpowiedzialność 
moralna i materjalna, niepotrzebne podrożenie bu­
dowli i inne. 

N a paru przykładach wyjaśnię na czem pole­
gają niedomagania, o których mowa. Przykłady są 
autentyczne, przytaczam je jednak zupełnie bez­
osobowo, gdyż nie chodzi m i tu oczywiście o czy­
nienie komukolwiek zarzutów, a jedynie o zwróce­
nie uwagi na mniej lub więcej ogólne niedomaga­
nie, polegające na niedosyć oględnej czasami re­
dakcji orzeczeń. 

Przykład I. Do laboratorjum X zostaje posłana 
próbka pospółki celem wypowiedzenia się co do jej 
przydatności do betonu. Laborator jum zaznacza, 
że w badaniu stosuje normę PN/B-196 , lecz w o-
rzeczeńiu nie dosyć ściśle jej przestrzega, co pro­
wadzi do poważnych komplikacyj gospodarczych. 
Mianowicie przesiewanie wykazuje, że próbka po­
spółki nie zawiera wprawdzie f rakc j i 20/40 mm, 
lecz pozatem wszystkie mniejsze frakcje posiada 
w pewnych ilościach tak, że jej k rzywa przesie­
wu pokrywa się dosyć dobrze z górną graniczną 
krzywą wskazaną w normach. Badana pospółka 
posiada więc jedno z tych uziarnień, które normy 
uważają za normalne. Zdawałoby się, że orzeczenie 
powinno na tern poprzestać. Tymczasem zawiera 
ono następujące niepotrzebne zdanie: „próbka 
przedstawia się n i e k o r z y s t n i e pod wzglę­
dem uziarnienia... można ją używać do wykonania 
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robót betonowych p o d o d a n i u odpowiedniej 
ilości żwiru o ziarnach od 10 do 40 m m " . Facho­
wiec zrozumie, że „niekorzystnie" znaczy t u po-
prostu, iż przez dodanie k i l k u procent f rakc j i bra­
kującej można nieco oszczędzić na cemencie (py­
tanie jeszcze co będzie tańsze, czy l i korzystnie j ­
sze) ale dla niefachowca j a k i m jest właściciel bu ­
dowy i wogóle ze stanowiska formalnego słowo 
„niekorzystnie" brzmi bardzo niepokojąco i niemal 
dyskwal i f ikuje materjał. 

Dalej twierdzenie, że można pospółkę używać 
p o d o d a n i u odpowiedniej ilości grubszych 
ziarn, kry je twierdzenie, że bez dodania grubszych 
z iarn używać jej nie można. To już wprost przeczy 
normie. 

Tymczasem pospółka znajdowała się na mie j ­
scu i kosztowała tanio. Pozornie niewinne żądanie 
dodania grubszych z iarn groziło koniecznością da­
lekiego dowozu i przeto znacznem, a niepotrzeb-
nem, podrożeniem metra sześciennego betonu, i do 
tego podrożeniem większem niżby wynikło z doda­
n ia odpowiedniej ilości cementu. 

Nieoględne zdanie tego orzeczenia jest tern 
bardziej nie na miejscu, że norma w trosce o ta ­
niość budowy bardzo oględnie stawia swe żąda­
nia, pozostawiając ostateczne rozstrzygnięcie wy­
nikom prób wytrzymałości, których laborator jum 
wcale nie wykonało. Można się tu dopatrzeć nie­
znajomości norm źe strony laboratorjum. 

Ponieważ chodziło t u o znaczne oszczędności 
dla właściciela budowy, poddał on pospółkę w i n ­
nem laboratorjum dalszemu badaniu, które ujaw-
n i ło jej doskonałe właściwości. 

Przykład II. Do laborator jum Y zostaje prze­
słana próbka 'stwardniałego betonu z prośbą o „o-
kreślenie składu tego betonu". W kosztorysie 
umownym było powiedziane, że beton powinien 
^ieć proporcję 1 : 3 : 6 i zawierać cementu nie 
ttniej niż 175 k g na metr sz. betonu, czego zresztą 
laboratorjum prawdopodobnie nie wiedziało. 

W orzeczeniu laborator jum podało, że beton 
^ a skład 1 : 5 : 3, n ie zastrzegając się, że z małej 
Próbki nie można było dokładnie wyznaczyć tej 
Proporcji i że zależy ona od tego na jakie j wielko­
ści ziaren przy jmiemy granicę piasku. Beton był 
v obiony z p iasku wiślanego, który jak wiadomo 
Prawie w stu procentach przechodzi przez sito 
2 -mi l imetrowe, laborator jum zaś wzięło z podręcz­
ników niemieckich konwencjonalną granicę na s i -
C l e 7-iomilimetrowem. 

Sprawę zawartości cementu w metrze sz. be-
^ n u , oświetlającą najważniejszy punkt wątpliwo-

' ś c i czy przedsiębiorca nie oszukuje na ilości cemen-
tu> laboratorpum pominęło milczeniem lecz nie cof-
ttCło się przed wejściem na śliską drogę określa­

n ia stosunku objętościowego materjałów sypkich 
na zasadzie zanalizowania bardzo małej próbki. 

Orzeczenie, o którem mowa, miało poważny 
skutek dla przedsiębiorcy, gdyż stanął on pod za­
rzutem formalnym, że robi beton inny niż przewi­
dziany w kosztorysie, wstrzymano m u częściowo 
wypłaty i zanim po mozolnych trudach sprawa się 
wyjaśniła, poniósł on bez żadnej w iny poważne 
straty materjalne. 

Gdyby orzeczenie było zredagowane z większą 
znajomością rzeczy i bardziej oględnie nie byłoby 
tych niepotrzebnych strat. 

Przykład III. P r zy taczam t u wszystk ie te wy­
padki , gdy laborator jum na zasadzie niedostatecz­
nie pewnych metod badawczych podejmuje się a-
nal izy i wydaje w tonie arb i t ra lnym orzeczenie 
kompletnie błędne. W ostatnich latach takie orze­
czenia wydawały niektóre laboratorja na pytanie : 
ile jest cementu w danym stwardniałym betonie. 

Jest m i znany wypadek, gdy laborator jum w 
komisyjnie pobranej i pod pieczęciami przysłanej 
próbce wykazało zawartość cementu o dobre 60/., 
mniejszą niż była w rzeczywistości, również w to­
nie kompletnej nieomylności. 

N ie potrzebuję podkreślać jak daleko idące i 
krzywdzące dla przedsiębiorcy skutk i miało takie 
orzeczenie zwłaszcza wobec formalnego stanowi­
ska, jakie w t ak im wypadku mus i zająć wszelki 
organ kontrolujący. W tak ich wypadkach przed­
siębiorca jest poprostu podejrzany o oszustwo i 
grozi mu odpowiedzialność majątkowa za winę nie 
popełnioną. 

W wypadku, o którym mowa, kierownictwo bu­
dowy na zasadzie stałej kontro l i jaką skrupulatnie 
prowadziło na budowie, miało całkowitą świado­
mość j ak dalece orzeczenie to mijało się z prawdą 
i stanęło w obronie przedsiębiorcy. Forma ln i e jed­
nak rzecz była bardzo t rudna do przeprowadzenia. 

K ierownictwo budowy, nie widząc innego wy j ­
ścia, było zmuszone poprostu do skontrolowania 
na drodze praktycznej wiarogodności pracy tego 
laboratorjum, a to w ten sposób, że przesłało m u 
do analizy specjalnie przyrządzone przez k ierowni­
k a próbki o wiadomej, lecz trzymanej w ta jemni­
cy zawartości cementu. Rażąco błędna odpowiedź 
i w t ym wypadku, nadesłana przez laboratorjum, 
pozwoliła na pewne zrehabil itowanie przedsiębior­
cy tą uboczną drogą, lecz siła dokumentu jest ta ­
ka, że musiał on pomimo wszystko ponieść pew­
ne materjalne konsekwencje, całkowicie niezasłu­
żone ale wypływające „logicznie" z is tn ien ia owe­
go (acz zdyskredytowanego) dokumentu, j a k i m 
było orzeczenie laborator jum w sprawie komisy j ­
nie pobranej próbki. 

Poprzestaję na t ych k i l k u przykładach, ażeby 
podkreślić różnice jakie zachodzą w rozumieniu wa-
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gi orzeczenia w laboratorjum i na budowie. Prze­
mysł jest bardzo wrażliwy na formalną, stronę tre­
ści orzeczeń, czego może nie wyczuwają dostatecz­
nie laborator ia jako zakłady naukowe. Gdyby ła-
boratorja zechciały się trochę wżyć w potrzeby 
przemysłu i stosunki tam panujące, to mogłyby 
wprowadzić do swoich orzeczeń po za konieczną 
przedewszystkiem ścisłością naukową, pewną o-
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ględność redakcji i pewną ścisłość formalną, co by 
było z dużym pożytkiem dla ich współpracy z prze­
mysłem budowlanym. Od kierownika laborator­
jum, prowadzącego prace kontrolne, należy się 
spodziewać nie ty lko znajomości fachowej ale rów­
nież doświadczenia życiowego, dającego znajomość 
skomplikowanych stosunków prawnych, panują­
cych w przemyśle. 

E T A T Y Z M W B U D O W N I C T W I E D R O G O W E M 
Rolą Państwa n ie jest za jmowan ie się p r o ­

dukcją, a n i b r an i e n a siebie pośrednictwa; Pań­
stwo czynić to pow inno t y l ko w raz i e konieczno­
ści i rolę swoją ograniczać do s t w a r z a n i a lep­
s z y c h warunków d l a i n i c j a t y w y społecznej. 

(Wyjątek z ostatniej moiuy Pana Prcmjera 
Kozłowskiego iv Senacie). 

(L. ) O s t a t n i e l a t a k r y z y s u przekonały nawe t na jba r ­
dziej zatwardziałych etatystów, iż w n a s z y m u s t r o j u gospo­
d a r c z y m j edyn ie p r o d u k c j a , o p a r t a n a r y z y k u i i n i c j a t y w i e 
j e d n o s t k i samodz ie ln i e gospodarującej, może być źródłem 
zwiększenia obrotów i dochodu społecznego, a z a ra z em 
trwałą podstawą budżetów ciał pub l i c znych . 

Cała p o l i t y k a gospodarcza l a t o s t a tn i ch , z a i n i c j o w a n a 
przez p r c m j e r a P r y s t o r a , wychodząc z tego założenia, dą­
ży do rac jona lnego rozwinięcia z d r o w y c h sił gospodar ­
czych , tkwiących w tej części społeczeństwa, która n ie 
s t r on i od p r a c y twórczej, n i e m a „światopoglądu e m e r y t a l ­
nego" , m a jeszcze chęć i energje do pode jmowan i a p r a c y 
o rgan i zacy jne j i do przezwyciężenia trudności związanych 
z produkcją i n ie boi się r y z y k a . 

Ucichły za t em g losy , które zarzucały bezradność i n i ­
c j a tyw ie p r y w a t n e j , z r o zumiano bow iem, iż sens p o l i t y k i 
gospodarcze j n ie t k w i w k r y t y k o w a n i u błędów gospodark i 
p r y w a t n e j , lecz w t w o r z e n i u t a k i c h warunków, by zdro ­
we siły gospodarcze mogły w sposób pożyteczny d l a spo­
łeczeństwa rozwinąć swą prężność. 

Jedną z ważnych f u n k c y j gospodarczych w społeczeń­
stwie j es t działalność przedsiębiorstw b u d o w l a n y c h , które 
powołane są do r e a l i z o w a n i a robót, p ode jmowanych za ­
równo przez rękę publiczną j a k i p rzez osoby p r y w a t n e . 
O d ich sprawności o r gan i zacy jne j , techniczne j i f i nanso ­
wej w dużej mierze zależy, czy po t r z eby inwes tycy jne spo­
łeczeństwa mogą być w sposób właściwy zaspokojone i 
czy Państwo w c h w i l i w y b u c h u w o j n y może rozporządzać 
t y m a p a r a t e m d l a swej obrony . 

J a k w w i e l u i n n y c h działach p r o d u k c j i , t ak i w b u ­
down i c tw i e pows tan i e odrodzonego państwa zastało po­
ważne l u k i , które dopiero z czasem mogły się zapełnić. 
Właściwie dopiero od momentu s t ab i l i z a c j i w a l u t y mogła 
się u nas rozwinąć p r a c a przedsiębiorstw budow lanych . 
O k r e s j ednak względnej równowagi w i ch z a t r u d n i e n i u był 
zby t krótki, b y można było mówić o p r a w d z i w e j i c h s ta ­
b i l i z a c j i . C i o sy , j ak i e k r y z y s w sposób spec ja ln ie d o t k l i ­
w y wymierzył w działalność b u d o w n i c t w a , osłabiły w d u ­
żym s t o p n i u istniejące placówki przemysłu budowlanego i 
to tern mocn i e j , i m n a wyższym s t opn iu o r g a n i z a c y j n y m 
one stały. 

P o z a ogólnemi p r z y c z y n a m i gospodarczemi działała t u 
często w s t y d l i w i e u k r y w a n a niewypłacalność z leceniodaw­
ców i n i c zem n i e h a m o w a n a a n a n i eczys tych pods tawach 
o p a r t a k o n k u r e n c j a niektórych przedsiębiorstw, nie liczą­
cych się z opinją i ciągłością swej p ra cy . 

Zrozumiałem jest, iż poprawiająca się zwo lna w ostat­
n i m czasie k o n j u n k t u r a b u d o w l a n a daje pewne nadz ie je 
n a zbliżanie się okresu , w którym uc z c iwa p r a c a p r zed ­
siębiorstw b u d o w l a n y c h zna jdz ie d l a siebie z a t rudn i en i e . 

P l a n o w a n e n a szereg l a t naprzód p o k r y w a n i e naszego 
k r a j u siecią dróg o ulepszonej n a w i e r z c h n i s t anow i j ed ­
ną z głównych dz i edz in , gdz ie przemysł budow lany może 
liczyć n a za t rudn i en i e , rozwój i doskonalenie swej o r g a n i ­
zac j i . 

N i e t r z eba zresztą daleko szukać przykładów n a wy ­
kazan i e , iż właśnie budowa dróg jest okazją do z a t r u d ­
n i en i a przedsiębiorstw t y p u inżynieryjnego. U c z e s t n i c y 
wyc i e c zk i do N i emiec , zo rgan i zowane j p r ze z L igę Drogo ­
wą, m i e l i możność przekonać się, iż bezprzykładny rozmach 
w budowie a u t o s t r a d u naszego zachodniego sąsiada jest 
okazją do pełnego z a t r u d n i e n i a tamte j s zych przedsię­
b i o r s t w 1 ) . Regułą jest bowiem oddawanie w y k o n a n i a 
wszys tk i ch robót n a drogach przedsiębiorcom b u d o w l a n y m . 
Gospodarc zy sposób w y k o n y w a n i a robót j es t zabron iony , 
a p r z e c iwn i e j e s t za lecony t a k i rozdział robót, by w sposób 
równomierny wykorzystać możliwie wszys tk i e p r y w a t n e 
przedsiębiorstwa budowlane . Nacze lne k i e r o w n i c t w o r o zu ­
mie bowiem, że da l ekowzroczna p o l i t y k a nie może szukać 
wątpliwych oszczędności chw i l owych , lecz przez przyciąga­
nie so l i dnych przedsiębiorstw budow lanych do w y k o n a n i a 
robót udoskonalać p r y w a t n y a p a r a t wytwórczy i stwarzać 
w ten sposób trwałą i stale usprawnianą organizację do 
r ea l i z a c j i przyszłych planów inwes t y c y jny ch . 

A u nas? 
Oto co n a t emat zakusów nas zych etatystów w dzie­

dz in i e b u d o w n i c t w a drogowego c z y t a m y w świetnie uję­
t y m a r t y k u l e D r . T a d e u s z a S p i t z e r a w I. K . C. z d n i a 
16 m a r c a b. r. 

„Państwowy F u n d u s z D r o g o w y ogłosił n a dzień 15 l u ­
tego b. r . p r z e t a r g na budowę około 329 k m . dróg. 

Do p r z e t a r g u stanęło 39 f i r m b u d o w l a n y c h — a po­
za tem k i l k a Wydziałów P o w i a t o w y c h . 

F a k t , że w r o l i przedsiębiorców występują i W y d z i a ­
ły Pow ia towe , a co gorsze — j a k dow iadu j emy się — 
pewne odc ink i dróg mają być w y k o n y w a n e nawet we wła­
s n y m zarządzie przez Wojewódzkie Wydziały budowlane 
— ibudzi poważne re f l eks je . 

C z y ten właśnie sposób w y k o n y w a n i a dróg jest ko­
n ieczny i właściwy. 

Jeżeli przedłożone o fe r ty Wydziałów P o w i a t o w y c h m a ­
ją służyć l i t y l ko j a k o ba za do porównywania cen w sen­
sie kont ro lnego r e g u l a t o r a — to wszys tko w porządku, o 
i le oczywiście k a l k u l a c j e Wydziałów P o w i a t o w y c h są opar ­
te n a t y ch samych zasadach i pods tawach , j a k f i r m p r y ­
w a t n y c h przedsiębiorców, t. j . , jeżeli w k a l k u l a c j i zysków 
i s t r a t są uwzględnione te wszys tk i e świadczenia pub l i c z -

') P a t r z poniższy artykuł inż. J o h a n n s e n a „Sprawa 
d r o g o w a w N i e m c z e c h " . 
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ne i p o d a t k i o ra z kos z t a genera lne , które obciążają p r y ­
watne f i r m y , a co najważniejsze — kosz ta k i l k u l e t n i e j 
konse rwac j i , do której zobowiązane są f i r m y p r y w a t n e . 

Jeżeli j ednak Wydziały Pow ia t owe , mają występować 
w r o l i przedsiębiorców — s p r a w a nie będzie w porządku 
— i to pod żadnym kątem w idzen ia , 

1) Dąży się obecnie do obniżenia budżetów państwa 
i samorządów. T y m c z a s e m zac zyna się t e ra z stwarzać no­
we p r o j e k t y rozbudowy, która pochłonie poważne kapitały 
na zbędne inwestyc je . 

2) S t w a r z a się szkodliwą konkurencję d l a istniejących 
przedsiębiorstw p r y w a t n y c h , które od szeregu l a t w y k u ­
pują pa ten ty i opłacają p o d a t k i , szkolą adeptów i p r a k t y ­
kantów w dz ia le przedsiębiorstw b u d o w l a n y c h — i są 
niewątpliwie bardzo poważnym c z y n n i k i e m w s t r u k t u r z e 
gospodarcze j k r a j u . 

3) S t w a r z a się fikcję taniości robót przez Wydzia ły 
budowlane wojewódzkie, względnie samorządowe, a lbow iem 
w k a l k u l a c j i tej n ie uwzględnia się a n i podatków, a n i z a -
łebków, a n i co najważniejsze kosztów k i l k u l e t n i e j k o n ­
se rwac j i , które ponoszą przedsiębiorstwa p r y w a t n e . A t a 

f i k c j a jest s zkod l iwa , bo jeśli p r y w a t n e przedsiębiorstwa 
n ie będą zarabiały, to n i e będzie wpływu podatków, a jeśli 
nie będą wpływały p o d a t k i , to nie będzie można z czasem 
w ogóle dróg budować, a g d y d r og i w y k o n a n e przez samo­
rządy popsują się, to kos z t a konse rwac j i spadną n a te s a ­
morządy, a w b r a k u p r z e w i d z i a n y c h odpowiedn ich pozycy j 
w budżetach i ch n a konserwację, n ie będzie miał k t o n a ­
prawiać. 

4) P r z e chodz i się do porządku dziennego n a d b r a k i e m 
odpowiedzialności ze s t r o n y Wydziałów P o w i a t o w y c h , czy 
Wojewódzkich Zarządów D r o g o w y c h " . 

C h c e m y wierzyć, że to są a l a r m y n ieuzasadnione i że 
c z y n n i k i m ia r oda jne przeciwstawią się tej krótkowzrocz­
nej po l i t yce , bojaźliwie szukającej „oszczędności" n i e r ea l ­
n y c h i utrudniającej tern s a m e m rozwój placówek, które 
będą mogły naprawdę tan io budować, płacić p o d a t k i , u t r z y ­
mywać i rozwijać a p a r a t t echn iczny i organizację facho­
wą i być go towe n a usługi Państwa, Samorządów i życia 
gospodarczego, potrzebne zarówno w czasie poko ju j a k t em-
bardz i e j W czas ie w o j n y , w której decydującą rolę odeg ra 
o r g a n i z a c j a i t e c h n i k a . 

INŻ . F R A N C I S Z E K J O H A N N S E N . 

S P R A W A D R O G O W A W N I E M C Z E C H 
(Wrażenia z wyc i e c zk i zo rgan i z . p rzez L igę Drogową do , B c r l i n a w dn iach 22 — 26 lutego 1935 r . ) . 

W y c i e c z k a L i g i D rogowe j do B e r l i n a w końcu lutego 
1935 r. składająca się z p r z eds taw i c i e l i po lsk iego p r z emy ­
słu samochodowego oraz inżynierów pracujących w dz iedz i ­
nie b u d o w n i c t w a drogowego, miała n a ce lu zwiedzenie mię­
dzynarodowej w y s t a w y samochodowej i drogowej w B e r l i ­
nie, poza tem w p r o g r a m i e p r z ew id z i ano szereg wyc i eczek 
w okol ice B e r l i n a celem zapo znan i a się n a m i e j s cu z w i e l -
k i c m i i nwes t y c j am i d rogowemi , podjętemi ostatn io przez 
rząd Rzeszy d l a r o z w o j u m o t o r y z a c j i N i em i e c . 

W y s t a w a samochodowa z g r u p o w a n a w k i l k u w i e l k i c h 
ha lach przedstawiała imponujący rozwój n iemieck iego prze ­
mysłu automobi lowego i przemysłów z n i m związanych. 
Ogólnie biorąc wystawę cechowała dążność zastąpienia do­
tychczas s tosowanych środków pędnych w p o s t a c i p r oduk ­
tów pochodzenia naf towego, s p r o w a d z a n y c h do N i e m i e c z 
zewnątrz, p r ze z nowe materjały pędne w pos tac i g a z u 
drzewnego, enc rg j i e l ek t ryczne j ( a k u m u l a t o r y ) , olei pocho­
dzenia roślinnego i t. p., mogących być dos tarczonemi w y ­
łącznie przez wewnętrzny r y n e k n i emieck i . Najwięcej z a -
'n t e resowan ia wzbudzały wozy zarówno osobowe, j a k auto -
" sy i ciężarowe, zaopatrzone w genera to ry przetwarzają­

ce wsze lk iego r od za ju odpadk i drzewne n a ga z d r z e w n y 
lodzący c y l i n d r y m o t o r u . Zużycia d r z ewa d l a au tobusu 
22-miejscowego w y n o s i 150 k g . d r z e w a n a 100 k m . j a z d y , 
a d l a samochodu 4-osobowego t y l ko 60 k g . d r z e w a n a 100 
k m . 

Część d rogowa w y s t a w y obejmowała eksponaty , p r z e ­
wiezione prawdopodobn ie z zeszłorocznej w y s t a w y w M o -
"a eh jum, w związku z M i edz . K o n g r e s e m D r o g o w y m , p r zed ­
stawiające h i s t o r y c zny rozwój b u d o w n i c t w a drogowego w 
Niemczech od czasów r z y m s k i c h aż do c h w i l i obecnej, n ie ­
zgodności i u t r u d n i e n i a d l a r u c h u samochodowego n a dro-
K a p h do tychczasowych , wsze lk i e szczegóły dotyczące obec-
, , i c wprowadzonego t y p u d rog i wyłącznie samochodowej , 
o r a z całokształt zamierzeń Rządu Rzeszy w związku z r e a -
l l z a c 3 ą budowy s iec i a u t o s t r a d n a całym t e r y t o r j u m Pań­
stwa. 

W s p r a w a c h drogowych wsze lk i ch wyczerpujących i n -
f o r n i a c j i i objaśnień udzielał n a m gene ra lny In spek t o r 

bu 

D r o g o w y D r . Inż. Tod t o raz podległy m u persone l t e ch ­
n i c zny , i n a pods taw ie t y c h i n f o r m a c j i s p r a w a d rogowa 
w N i emcze ch p r z e d s t a w i a się j a k następuje: 

Naczelną, dyktatorską n i ema l władzę we w s z y s t k i c h 
s p r a w a c h d rogowych pos i ada wyżej w y m i e n i o n y D r . Inż. 
Tod t podległy j edyn ie bezpośrednio k a n c l e r z o w i H i t l e r o w i . 
Administrację i u t r z y m a n i e dróg pub l i c z n ych t. zw. k r a j o ­
w y c h (odpowiadających n a s z y m d rogom państwowym) 
przejęło od samorządów państwo, wobec u j emnych do tych ­
czasowych wyników gospoda rk i samorządowej, po zos t aw ia ­
jąc j edyn ie kompetenc j i samorządów d rog i 3-cio rzędnego 
znaczen ia . 

Decyzję tę motywują n i edocen ian i em ogólno-państwo-
wego znaczen ia s p r a w y drogowe j p r ze z samorządy, ekspe­
r y m e n t o w a n i e m każdego z n i c h niezależnie w dz iedz in ie 
s t osowan ia nowoczesnych n a w i e r z c h n i i trudnością u t r z y ­
m y w a n i a j edno l i tego k i e r u n k u p o l i t y k i d rogowo-moto ry za -
cy j i ie j w ca l em państwie. 

J e d n y m z zasadn i c zych p r a w w p r o w a d z o n y c h przez 
H i t l e r a , j es t z a k a z w y k o n y w a n i a j a -
k i e j k o ł w i c k r o b o t y n a d r o g a c h 
p u b l i c z n y c h w z a r z ą d z i e g o s p o ­
d a r c z y m a d m i n i s t r a c j i d r o g o w e j , 
a na tomias t obowiązek z lecen ia w y k o n a w s t w a robót w y ­
łącznie f i r m o m p r y w a t n y m . 

P r z e t a r g i odbywają się ogran iczone i n ieogran iczone , 
p r z y c z em nie obowiązuje zasada najniższej ceny o f e rowa­
nej , na t om ias t p r z y udz i e l an iu zleceń władze drogowe opie­
rają się n a własnym kosz to rys i e , o p i n j i o f i r m i e i w y n i k a m i 
robót p r z e z nią dotychczas w y k o n a n e m i , p o s i a d a n i e m p r z e z 
f irmę odpowiedniego i n w e n t a r z a i pe r sone lu t echn iczne­
go, o ra z równomiernym rozdziałem robót n a ws zys tk i e so­
l idno f i r m y . 

To zarządzenie z a p e w n i a Rządowi lepsze w y k o n a n i e 
robót p r z e z podwójny nadzór, zarówno ze s t r ony f i r m y , j a k 
i K i e r o w n i c t w a Rządowego, a p r z edewszys tk i em wpływa 
n a ogólne podnies ien ie dobroby tu k r a j u , przez żywszy 
ob ieg pieniądza i co z a t em idzie w z r o s t podatków w p l a -
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canych do S k a r b u , który znowuż zostaje zużyty n a f i n a n ­

sowanie i nwes t y c j i . 

O wielkości i doda tn i ch w y n i k a c h tej p o l i t y k i świadczy 
f a k t , że w r o k u 1934 f a b r y k i sprzedały s a m y c h łopat w i lo ­
ści 500.000 sz tuk , a n a s k u t e k wzmożonych inwes t yc j i 
w z r o s t podatków osiągnął cyfrę b l i sko jednego m i l j a r d a 
marek . 

Przedsiębiorca obowiązany jes t zatrudniać wyłącznie 
bezrobotnych mie j s cowych l ub ^zamiejscowych za ustaloną 
dzienną zapłatą p r z y określonej no rm i e wydajności, p r z y -
czem zapłata w z r a s t a w miarę większej wydajności. S t a w ­
k i z a 8 godz in p r a c y wynoszą d l a rob. n ie fachowego 4 — 
5 rmk . , a d l a f a chowca j a k m e c h a n i k lub szofer 7 — 8 
r m k . 

B e z r o b o t n i zamie j scowi są skos za rowan i w spec ja l ­
n y c h obozach p r a c y , w y k o n a n y c h n a kosz t Rządu (przez 
f i r m y p r ywa t ne ) i u t r z y m y w a n y c h w a d m i n i s t r a c j i pań­
s twowe j . Z a m ies zkan i e i u t r z y m a n i e w obozie r obo tn ik 
opłaca 1 mk . dz iennie , p r z y c z e m w godz inach w o l n y c h od 
p r a c y j es t p r z y pomocy odczytów, k i n a i t. p. p r z e t w a ­
r z a n y z k o m u n i s t y n a idealnego h i t l e r o w c a . 

W r o k u 1934 p r z y robotach d rogowych było u t r z y m y ­
w a n y c h w tego r o d z a j u obozach p r a c y około 150.000 ro ­
botników m i e j sk i ch . 

P o m i m o ostre j klęski bezroboc ia w N i emcze ch roboty 
drogowe n ie są ogran iczone p r z e p i s a m i , zmuszającemi do 
z a t r u d n i e n i a jaknajwiększej ilości isiły ludzke j , p r z e c iwn i e 
roboty są j a k n a j d a l e j zmechan izowane , wychodząc ze słusz­
nego założenia, że mechan i z a c j a p r a c y p r z y c z y n i a się do 
oszczędniejszego, lepszego i szybszego w y k o n a n i a roboty , i 
ac zko lw i ek zmn i e j s za ilość robotników pracujących w tere­
nie , to j ednak zwiększa s t an z a t r u d n i e n i a w przemyśle 
m a s z y n o w y m i i n n y c h przemysłach pomocn iczych . 

Budowę dróg wyłącznie samochodowych p r z e p r o w a d z a , 
w sensie o p r a c o w a n i a projektów t e chn i c znych , programów 
budowy w poszczególnych l a t a c h , f i n a n s o w y c h planów i 
t .d . spec ja ln ie s tworzono T -wo „Reichsautobahnstrasse" o 
cha rak t e r z e pólpaństwowym, w skład którego między inne ­
m i wchodzą p r zeds taw ic i e l e K o l e i R z e s z y d l a uzgodn i en ia 
k i e r u n k u t y c h dróg i p o l i t y k i t a r y f o w e j . C h a r a k t e r y s t y c z -
n e m jest , że przewóz osób n a w e t n a duże odległości, l u k s u -
sowemi , dużemi au tobusami k a l k u l u j e się o 5 0 % tan i e j 
niż koleją. I ' j 

F i n a n s o w a n i e budowy au to s t r ad w g . objaśnień udz ie ­
l onych przez D r . Inż. T o d t a opar te jest n a p o k r y c i u kosz­
tów roboc i zny w wysokości 3 5 % kosztów budowy, z f u n ­
duszów M i n i s t e r s t w a Soc ja lnego ( z amias t s u m poprzed ­
nio wypłaconych w f o rm ie zasiłków bez robo tnym) , dalsze 
3 5 % o t r z ymu je się z nadwyżki wpływów p o d a t k o w y c h uzy­
skanych naskutek a k c j i i nwes tycy jne j Rządu, a pbzostałe 
3 0 % wpłaca Rząd w f o rm ie dotac j i z budżetu. 

T r a s o w a n i e au t o s t r ady p rowadzone j e s t długiemi od­
c i n k a m i p ros t emi , łączonemi łukami o p r o m i e n i u nie 
m n i e j s z y m od 1500 do 2000 m . w p r z e w i d y w a n i u średniej 
szybkości r u c h u 180 km./godz. D l a uniezależnienia szyb­
k iego r u c h u samochodowego n a autos t radz i e , od r u c h u i n ­
n y c h ka t e go r j i , wsze lk i e skrzyżowania z d r o g a m i boczne-
m i , k o l e j a m i i t. p. p r zeprowadzone są w 2 poz iomach . 

Również z tego względu a u t o s t r a d a o m i j a m i a s t a i 
osady, a połączenia z d r o g a m i zwykłemi, j ako w j a z d y i 
z j a zdy niezależne d l a każdego k i e r u n k u r u c h u , są rozmie ­
szczone dość r zadko w odstępie k i l k u n a s t u do 30 k m . A u t o ­
s t r a d a n i e m i e c k a m a przekrój poprzeczny j e zdn i z n o r m a l i ­
z o w a n y : szerokość d r o g i w koron ie w y n o s i około 25 m., 
n a której mieszczą się 2 jezdnie o szerokości każda 7,5 m . 
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d l a obu kierunków r u c h u , przedz ie lone pasem z ie l en i , z 
żywopłotem o szerokości 5.0 n i . 

N a w i e r z c h n i e naogół betonowe, przeważnie d w u w a r ­
s twowe o g rub . od 17 do 26 c m . , |z warstwą górną z be­
t o n u sz lachetnego grubości około 7 cm. Grubość w a r s t w y 
dolnej j es t zm i enna , zależna w p i e r w s z y m rzędzie od ro ­
dza ju podłoża. N i e m i e c c y d rogowcy do s p r a w y podłoża 
przywiązują b. w i e l k i e znaczenie i uważają, że jakość pod ­
łoża, ewentua ln i e właściwe jego zdrenowan ie , m a p i e r w ­
szorzędne i dominujące znaczenie d l a trwałości w y k o n y w a ­
nej n a w i e r z c h n i . Ponieważ właściwe i g r u n t o w n e p r z e s t u -
d jowan ie k w e s t j i g r u n t u podłoża, w y m a g a p r a c y inżynie­
rów specjalistów, notabene, ilość których jest obecnie b a r ­
dzo ograniczona, , zostało zo rgan i zowane w B e r l i n i e c en t r a l ­
ne b i u r o b a d a n i a gruntów, do którego nadsyłane są op isy 
i próbki g r u n t u pobrane w terenie . 

B i u r o to n a pods tawie p r z ep r owadzonych badań okre­
śla, zarówno sposób odwodn ien ia podłoża j a k również g r u ­
bość w a r s t w y betonu w n a w i e r z c h n i , o raz odstęp f u g po­
pr zec znych , t ak , że s p r a w a t a abso lutn ie n ie pod lega k o m ­
petenc j i Kierowników Robót. J a k o jeden z środków odwod­
n i e n i a w a r s t w y g r u n t u bezpośrednio przylegającej do n a ­
w i e r z c h n i s tosowana j es t w a r s t w a f i l t r a c y j n a z k r u s z y w a 

0 t a k dobranem u z i a r n i e n i u , aby w przeciwieństwie do 
k r u s z y w a d l a be tonu ilość próżni była jaknajwiększa, ce­
l e m przeciwdziałaniu k a p i l a r n e m u podciąganiu wody pod 
nawierzchnię. 

P r z y 7,5 im. iszerokości j e zdn i n a w i e r z c h n i a pos iada 
przeważnie fugę podłużną, o ra z w odstępie od 10 — 20 
m. znajdują się f u g i poprzeczne, wyłącznie szerokie dy­
l a tacy jne . U z n a n o , że p r z y powyższym odstępie f u g d y l a ­
t a c y jny ch stosowanie f u g pośrednich k o n t r a k c y j n y c h j es t 
bezcelowe. S p r a w a f u g stanowiących do n i e d a w n a najsłab­
sze i na j t rudn i e j s z e do w y k o n a n i a mie jsce w j e zdn i beto­
nowej , została rozwiązana przez wprowadzen i e spec ja lnych 
m a s z y n do f u g sys t emu M u l l e r a . 

M a s z y n a t a k a p r z e d s t a w i a sobą tarczę grubości 1 cm. 
średnicy około 0,5 m . osadzoną n a wa l e mimośrodowym. 
P r z e z wprowadzen i e m a s z y n y w r u c h obro towy i postępo­
wy , t a r c z a p r z e c i n a w świeżym betonie fugę, a wał m imo -
środkowy dokładnie u b i j a beton w sąsiedztwie f u g i . P o stę­
żeniu be tonu fugę, z a l ewa się as f a l t em, i dzięki dokład­
n e m u u b i c i u be tonu f u g a s t a n o w i mie jsce nie mn ie j w y t r z y ­
małe od resz ty n a w i e r z c h n i . Po za t em, s tosowany j es t je­
szcze p a t e n t o w a n y sposób, polegający n a ułożeniu w świe­
żym, n i e u b i t y m jeszcze, betonie żelazka k l inowatego , we­
wnątrz pustego, a zewnątrz powleczongo warstwą b i t u m u . 
M a s z y n a do u b i j a n i a betonu przechodz i p rzez fugę t ak 
samo, j a k p r z y pozostałych mie j scach n a w i e r z c h n i i n a ­
stępnie po stężeniu betonu, do wewnątrz żelazka zostaje 
wpuszc zona gorąca p a r a , n a s k u t e k czego b i t u m topnie je i 
żelazko z łatwością w y j m u j e się, a fugę za l ewa się a s f a l ­
t em. ' 

D o u b i j a n i a betonu w a r s t w y zewnętrznej w r . 1934 
zastosowane zostały z powodzen iem m a s z y n y nowego sy ­
s temu, różniące się t e m od s tosowanych poprzednio sy­
s t emu D i n g l e r a , że zamias t szeregu podnoszonych i opa­
dających ubijaków, posiadają wał w a g i około 2.000 kg . , 
szerokości, równej szerokości n a w i e r z c h n i , osadzony m imo -
środkowo n a os i . W a l e c ten. w p r a w i o n y w r u c h obro towy 

1 postępowy jednocześnie wyrównwuje beton i u b i j a go b. 
s i ln i e . M a s z y n a tego sys t emu daje powierzchnię j e zdn i 
idea ln i e wyprof i lowaną t ak w k i e r u n k u podłużnym j a k i 
poprzecznym, i odchy l en i a w obu k i e r u n k a c h mogą w y ­
nieść n i e więcej j a k 4 — 5 imm. 
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K o s z t m a s z y n y do u b i j a n i a w y n o s i około 22.000 r m k . 
loco f a b r y k a , a m a s z y n y do f u g około 8.500 r m k . 

Do u b i j a n i a w a r s t w y dolne j , gdz ie n iepotrzebne j es t 
u t r z y m a n i e ścisłego p r o f i l u , n ie stosuje się spec ja lnych 
maszyn , lecz zwykłe w i b r a t o r y e l ek t ryczne l u b p n e u m a ­
tyczne. 

W s z y s t k i e maszyny do w y t w a r z a n i a betonu i u b i j a n i a 
posiadają napęd e l ek t r yc zny z a s i l a n y p r ze z r u c h o m y mo­
to r D i e s l a z generatorem. 

W g . os ta tn i ch przepisów, ilość cementu w betonie w a r ­
s t w y dolnej i górnej n ie może się zby tn i o różnić, ze wzglę­
d u n a różnice rozszerzalności t e rmiczne j i s k u r c z u o raz 
powstające stąd pęknięcia n a p o w i e r z c h n i . U z n a n o , że róż­
n i c a t a nie p o w i n n a przekraczać 50 k g . n a 1 rń1 be tonu 
i obecnie stosowane j es t w w a r s t w i e dolnej przeważnie oko­

ło 300 kg . cementu n a 1 m 3 be tonu, a w a r s t w i e górnej oko­

ło 350 k g . 
Przeciętny kosz t 1 k m . a u t o s t r a d y łącznie z r o b o t a m i 

z i emnemi , budową s tosunkowo dużej ilości wiaduktów i 
mostów, ze z j a z d a m i n a d r o g i zwyk l e i t. p. w y n o s i około 
400.000 do 600.000 rmk . , a 1 n r samej n a w i e r z c h n i beto­
nowej kosz tu je 12 — 13 r m k . 

P r o g r a m budowy 7000 k m . nowych samochodowych 
dróg w ciągu najbliższych k i l k u l a t , imponu j e n i e t y l k o 
wielkością t y c h robót i i ch kosz t em lecz również sprawną 
organizacją r e a l i z a c j i tego p r o g r a m u , zan i echan i em b i u r o ­
k r a t y c z n y c h metod p r a c y a p a r a t u nadzorczego, i p r a w i d l o -
w e m i z gospodarczego p u n k t u w id z en i a , me todami z l e can ia 
t y c h robót. 

WŁ . P R Z Y Ł U S K I . 

D O B R E PRZYKŁADY Z D R U G I E J S T R O N Y O C E A N U 
W s z y s c y w i e m y o j e d n y m ze środków p r e z y d e n t a S t a ­

nów Z jednoczonych, Rooseve l t a , mających w S t a n a c h sp ro ­
wadzić dobroby t : o po l i t yce możliwie w y s o k i c h płac, zdo l ­
n y c h do powiększenia możliwości k o n s u m c y j n y c h k r a j u , 
co, naprzykład, w t a m t e j s z y m przemyśle b u d o w l a n y m z n a ­
lazło w y r a z w w y d a n i u d l a n iego osobnego t. zw. kodeksu . 
P r z y p o m n i j m y sobie, że k i e d y F o r d nie chciał stosować 
r e f o r m rooseve l towsk ich , rząd Stanów zagroził m u , mię­
dzy i nnemi , odebran iem w s z e l k i c h zamówień państwowych. 
Z chwilą w y d a w a n i a kodeksów d l a coraz to n o w y c h dz i e ­
d z i n g o spoda rk i przemysłowej w S t a n a c h Z j ednoczonych , 
rząd tamte j s zy p i e r w s z y domagał się od w s z y s t k i c h swo i ch 
dostawców c z y wykonywujących d l a n iego j a k i e k o l w i e k r o ­
boty — uwzględniania w k a l k u l a c j a c h i o f e r t ach n o r m p r a ­
cy i płacy, w y m a g a n y c h p r ze z odnośne K o d e k s y . Już to 
samo wprowadzało pewne zahamowan i e n i e z d r o w y c h po­
pędów k o n k u r e n c y j n y c h w p r z e t a r g a c h , obejmujących z a ­
kres działalności, między i n n e m i , t amte j s zego przemysłu 
budowlanego, czyniło n i e w z r u s z o n e m i pewne pozyc je k a l ­
ku lacy jne i sprowadzało konkurencję do czynników i s to t ­
nych . 

Os ta teczn ie mógłby k t o powiedzieć, że „wynalazek" 
amerykański wca l e nie j es t nowy . B o i u nas są u m o w y 
regulujące płace i czas p r a c y , u m o w y , usankc j onowane 
Przez rząd i chron ione p r z e z p r a w o . A l e wartość „wyna-
1 & z k u " amerykańskiego po l e ga n a t e m , że p i e r w s z y on żą­
da od swo i ch dostawców i wykonywujących d l a n iego r o -
b ° t y t r z y m a n i a się ściśle s tawek p r a c y i płacy w y z n a c z o ­
n y m w d a n y m ra z i e , p r z e z kodeks przemysłu budow lane -
8 °> podczas gdy u nas , z jednej s t r ony t w o r z y się n o r -
" ^ i obowiązujące przemysł b u d o w l a n y , a z d rug i e j — n ie 

C 2 y się wca l e z t e m i n o r m a m i p r z y p r z e d s t a w i a n i u k a l -
kulacyj i o fer t , a gon i się j edyn i e z a e f ek t em taniości. 

Zresztą, lojalność państwowych zleceniodawców ame­
rykańskich wobec p r a w pr ze z rząd t a m t e j s z y w y d a w a -
n y c h w k w e s t j a c h normujących działalność przemysłu b u ­
dowlanego, n ie j es t w y k w i t e m r ooseve l t y zmu , a n i też 
c z e m ś wyłącznie t a m s tosowanem n a po t r z eby w a l k i z k r y ­
zysem. Znac zn i e wcześniej i da le j poszła K a n a d a , o której 
w l a ś n i e zamieścimy nieco i n f o r m a c j i . 

. ° tóż , w K a n a d z i e od r . 1900 obowiązuje p r a w o o wła-
S c i w y c h za robkach . D e k r e t K a n a d y j s k i e j R a d y Ministrów 
Z . d n - 7 c z e rwca 1922 r., zm i en i ony 9 k w i e t n i a 1924, u c z y -
n ! ł w y ż e j w s p o m n i a n e p r a w o obowiązującem d l a w s z y s t -
, c h dostawców i wykonywujących j a k i e k o l w i e k robo ty b u -
° W l a n e d la państwa. Ze względu na odrębne właściwości 

przemysłu budowlanego , w s p o m n i a n y dekret w y d z i e l a w 
kategorję „ A " ws z e l k i e r obo t y w zakres i e „budowy, p r z e ­
budowy , n a p r a w y i z b u r z e n i a objektów", zaś innego ro ­
dza ju robo ty i dos tawy u m i e s z c z a w k a t e g o r j i „ B " , któ­
r a do t y c z y „fabrykacji i d o s t a w y rządowi K a n a d y urzą­
dzeń p u b l i c z n y c h , uprząży, u zb ro j en i a , siodeł, odzieży i i n ­
n y c h artykułów e k w i p u n k u sił w o j s k o w y c h lądowych, m o r ­
s k i c h , królewskiej żandarmerji — konne j , f u n k c j o n a r j u -
szów pocz towych i i n n y c h urzędników, pracowników pań­
s t w o w y c h , dos tawy worków i sk r z ynek pocz towych , o raz 
wsze lk i e go innego materjału, j a k i w przyszłości okaże się 
p o t r z e b n y " . 

Co miesiąc wszys tk i e m i n i s t e r s t w a , zlecające roboty 
budow lane , czy powierzające dos t awy muszą przedstawić 
m i n i s t e r s t w u p r a c y dane, dotyczące umów, z a w a r t y c h 
p r z e z n i e w te j m ie r ze , p r z y c z e m m i n i s t e r s t w o p r a c y 
z w r a c a uwagę, c z y odnośne u m o w y zawierają zobowiąza­
n i a do s t o sowan ia płacy w wysokości, kształtującej się n a 
d a n y m te ren ie p r a c y i w dane j k a t e g o r j i z a t r u d n i o n y c h . 
Spec ja ln i e , jeśli chodz i o działalność przemysłu b u d o w l a ­
nego, to p o l i t y k a właściwych zarobków w u m o w a c h 
dotyczących „budowy, p r z ebudowy , n a p r a w y i z b u r z e n i a 
o b j e k t u " wyłożona jest w „ustawie dotyczącej właściwych 
zarobków i ośmiogodzinnego d n i a p r a c y " uchwa lone j p r ze z 
p a r l a m e n t 30 m a j a 1930 r . J e d e n z ustępów tej u s t a w y 
b r z m i : 

„Umowy zaw i e rane w przyszłości między rządem K a ­
n a d y w s p r a w a c h budowy , p r zebudowy , n a p r a w y i b u ­
r z e n i a objektów będą poddane następującym w a r u n k o m 
dotyczącym płac i c zasu p r a c y : 

a) w s z y s t k i e osoby z a t rudn i one u przedsiębiorcy, a lbo 
u kogoko lw i ek , k t o w y k o n y w a w całości a lbo 
częściowo pracę, przewidzianą p r z e z umowę p o w i n -

• n y otrzymywać z a r o b k i ogólnie s tosowane d l a r o ­
botników w y k w a l i f i k o w a n y c h w d a n y m re jon ie w 
s t osunku do r odza ju p r a c y p r ze z n i c h w y k o n y w a ­
n y c h , t ak j ednak w każdym raz i e , b y z a r o b k i i c h 
były właściwe i u z a s a d n i o n e ; 

b) czas t r w a n i a p r a c y t y c h osób n ie powineń p r ze ­
kraczać 8 g o d z i n dz i enn ie z wyjątkiem s y t u a c y j 
nadzwyc za jnych , k i e d y decyzję poweźmie g u b e r n a ­
t o r i j ego r a d a , a lbo w r a z a c h niecierpiących 
zwłoki, które za t a k i e u z n a m i n i s t e r " . 

W s z y s t k i e m i n i s t e r s t w a k a n a d y j s k i e p r z ed z a w a r c i e m 
u m o w y n a robotę budowlaną otrzymują z m i n i s t e r s t w a 
p r a c y tabelę s tawek płac, p r z e w i d z i a n y c h d l a różnych k a -
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t ego ry j robotników, którzy mają być z a t r u d n i e n i p r z y d a ­
nej robocie . T a t abe l a j es t następnie włączana do u m o w y , 
j a k i e dane m in i s t e r s two z a w i e r a n a w y k o n a n i e danej ro­
boty budowlane j . 

Zupełnie osobno r e g u l o w a n a jest s p r a w a warunków 
płacy i p r a c y p r z y dos t awach wsze lk i ego rodza ju , które 
objęte są, j a k wspomnieliśmy, kategorją „ B " . 

J a k w i d z i m y , inne n o r m y stosuje się do kontraktów 
z a w i e r a n y c h p r ze z ; przemysł budow lany t. j . kategorję 
„ A " , a inne — do pozostałych dz i edz in dos taw i robót 
państwowych, co świadczy, j ak rząd K a n a d y j s k i zdawał 
sobie sprawę z odrębności i s to ty p r a c y przemysłu budow­
lanego . 

Oczywiście, są dale j p r z ep i s y , obowiązujące obie k a ­
tegorję kontraktowiczów. Więc, naprzykład, przedsiębiorca 
zobowiązany jest wywiesić w w idoc znem mie j s cu tablicę 
płac, obowiązujących w jego u m o w i e , zobowiązany jest 
również prowadzić sp i sy robotników z a t r u d n i o n y c h u 
niego z dokładnem wyszczególnieniem i m i o n , na zw i sk , r o ­
dza ju z a t r u d n i e n i a , adresów, płacy i c z a su p r a c y każdego 
z n i c h ; sp i s y te mogą być wydane przez urzędników m i ­
n i s t e r s t w a p racy . 

Co miesiąc k a n a d y j s k a „Gazeta P r a c y " ogłasza dane, 
dotyczące płac poszczególnych ka t e go r y j robotników, płac 
zastrzeżonych w odnośnych u m o w a c h , z a w i e r a n y c h w k a -
tegor j i „ A " i „ B " p r ze z poszczególne m i n i s t e r s t w a . 

D l a przykładu p o d a m y t u s t a w k i p lac , s tosowane 
przez poszczególne m i n i s t e r s t w a d l a k i l k u ' k a t e g o r y j ro ­

botników p r z y 8 R o d z i n n y m d n i u p r a c y ; s t a w k i oznaczają 
płacę za godzinę (w do l a rach k a n a d . ) : 

cieśla 

M i n i s t e r s t w o d l a s p r a w 
Ind jan 

„ M a r y n a r k i 
„ Obrony 

Robót Pubł. 

robo tn ik 
n i e w y k w . 

0.80 0.70 0.40 
0.60 0.35 - 0.40 

0.90 0.75 0 45 
0.75 0 .50 -0 .75 -0 .90 0.30-0.40 

Zarówno s y s t em amerykański j ak i k a n a d y j s k i mają 
swoje w a d y , których omówienie nie jest z adan i em n in i e j ­
szego artykułu. N a t o m i a s t nie można i m odmówić jednej 
za l e ty , te j m i a n o w i c i e , że przestały uznawać za j ednako­
w y proceder przemysłowy, przemysł budow lany i , n a p r z y ­
kład, szyc ie mundurów d l a ko l e j a r z y , że świadome są 
płynności elementów k a l k u l a c y j n y c h przemysłu budow­
lanego. 1 

Już s a m f a k t j ednak , że przykłady amerykańskie i 
k a n a d y j s k i e usiłują ustalić p r z y n a j m n i e j jedną, poważną 
pozycję k a l k u l a c j i , jaką s t anow i roboc i zna i że uszano ­
wan i e te j po z y c j i , p r z e d e w s z y s t k i e m , przez siebie uważają 
z a w a r u n e k u m o w y o robotę, każe wyrazić życzenie, aby 
podobny du ch p o j m o w a n i a s p r a w panował i u nas , aby 
państwo, z jednej s t r o n y wydające p r a w a , mające n a ce lu 
tworzyć pomyślność obywa t e l i , z d rug i e j — samo na jp i e rw 
dawało c z y n n y przykład tak i ego r o z u m i e n i a r zeczy , t em-
ba rdz i e j , że coraz ba rdz i e j i częściej m a po t e m u sposob­
ność j a k o największy k a p i t a l i s t a . 

D R . INŻ . A L F R E D F R E U D E N T H A L . 

ROZWÓJ B U D O W N I C T W A ŻELBETOWEGO 
W CZECHOSŁOWACJI 

Rozwój b u d o w n i c t w a w Czechosłowacji i jego s t an 
obecny są f u n k c j a m i dwóch współczynników: wyjątkowo 
s i l ne j , długiej f a l i k o n j u n k t u r y i f a k t u , że wsze lk i e prą­
d y zachodnie znajdują żywy oddźwięk w k r a j u i wśród 
jego obywate l i . Podczas gdy p i e rwszy współczynnik wpły­
nął n a r o z m i a r y rozwojrc, d r u g i decydował o jakości p r o ­
d u k c j i . T r z e b a przyznać, że pod j e d n y m j a k i pod d r u g i e m 
względem budown i c two czechosłowackie sto i bardzo wyso ­
ko. Racze j należałoby powiedzieć stało ba rdzo wysoko , gdyż 
obecnie ogólny k r y z y s gospodarczy dosięgną! nareszc ie i 
t en mały, a le wysoko rozwinięty k r a j w se rcu E u r o p y , któ­
r y do n i e d a w n a jeszcze głosił, że j e s t „wyspą szczęśliwych" 
w m o r z u k r y z y s u . C z a s y się zmieniły; obserwator , znają­
cy t e n k r a j podczas „prosperity", a nawe t już w os ta tn i ch 
l a t a c h , w czasie spadającej f a l i k o n j u n k t u r y , s to i p r z y ­
gnębiony wobec r o z m i a r u obecnego p r z e s i l en i a . 

S za l ony r o zmach b u d o w n i c t w a żelbetowego w Czecho­
słowacji staje się zrozumiałym t y l k o n a t le ogólnego roz ­
w o j u b u d o w n i c t w a . Należy więc przeprowadzić krótką a n a ­
lizę tego r o zwo ju , zbadając wpływ decydujących współ­
czynników; po zwo l i n a m to wskazać p r z y c z y n y w z r o s t u 
i załamania się r u c h u budowlanego . 

K o n j u n k t u r a na r y n k u b u d o w l a n y m , podobna chyba 
t y l k o do k o n j u n k t u r y n i emieck ie j po i n f l a c j i , g d y wsze l ­
k i e pożyczki z a g ran i c zne zostały jaknajprędzej zużyte n a 
cele inwes tycy jne , lub do obecnej k o n j u n k t u r y zbrojącej 
się T r zec i e j Rzeczy , była powodem tak iego w z r o s t u i roz ­
s ze r zen ia się, by n ie powiedzieć „pęcznienia", przemysłu 
budowlanego , iż już w czas ie największego ożywienia, roz ­
m i a r y p r z e s i l en i a zarysowały się n a horyzonc ie . P r z y c z y ­

n y k o n j u n k t u r y były t r o j a k i e : gospodarcze , socjalne i po l i -
tczne. Każda z n i ch oddzie ln ie była w s tan i e wywołać sto­
sunkowo s i l n y wz r o s t r u c h u budowlanego , ale dopiero f ak t 
współdziałania w s z y s t k i c h doprowadził do k o n j u n k t u r y t a k 
niezwykłej siły. 

Czechosłowacja oddzicdziczyła po m o n a r c h j i austro-wę-
g i e r sk i e j p r ow inc j e na jba rdz i e j urodza jne i zarówno n a j ­
wyżej uprzemysłowione. Według r o z u m u ludzk iego jest to 
szczęście d l a nowopowstającego państwa. N i e s t e t y , w d z i ­
s i e j s zych czasach r o z u m i rozwój gospodarczy zdają się 
być d w o m a pojęciami, niemającemi dużo z sobą wspól­
nego. T a k więc to, co zdawało się być d a r e m przeznacze­
n i a , okazało się, z b i eg i em czasu , być d a r e m Danaidów. 
Małe państwo, w którem przemysł i r o l n i c two znajdują się 
w zupełnej równowadze sił, j es t ideałem t y l ko w u s t r o j u 
g o s p o d a r k i l i b e ra lne j . Hasła samowystarczalności n a ca ­
łym świecie, muszą n a t o m i a s t doprowadzić do w a l k i t y c h 
dwóch g r u p producentów w t y m małym k r a j u , a to do w a l ­
k i tern bardz i e j zaos t rzone j , i m t rudn i e j s z e sta je się pod­
t r z y m a n i e ekspor tu . W te j krótkiej formułce mieści się 
cała p o l i t y k a wewnętrzna Czechosłowacji, i ws z y s tk i e je j 
pociągnięcia n a po lu gospodarczem, będące zawsze odzwier ­
c i ed len iem po j edynczych f a z w a l k i , należy ocenić z tego 
p u n k t u w i d z e n i a . 

Od czasu s t a b i l i z a c j i stosunków wewnętrznych i w a l u ­
ty, a więc mn ie j więcej od r o k u 192)!, r u c h budow lany 
stale w z r a s t a . Przemysł j es t w pełnej mierze z a t r u d n i o n y , 
m a w i e lk i e zamówienia z z a g r an i c y , pieniądz j e s t t a n i : 
czy może być coś bardz i e j log icznego i rozumnego , niż 
inwestować i rozszerzać produkcję, t embardz i e j , że z d r u -
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giej s t r ony oceanu dochodz i hasło „wiecznej p r o s p e r i t y " ? 
A l e i chłop j es t zadowolony. R y n e k wewnętrzny j es t wy ­
głodzony, cena płodów r o l n y c h d o b r a i cłami c h r o n i o n a . 
B a n k i ro lne duszą się w pieniądzach i dają k r e d y t y n a 
bardzo dogodnych w a r u n k a c h : więc i chłop buduje . D o 
t y ch p r z y c z y n gospodarczych dochodz i p r z y c z y n a n a t u r y 
soc ja lne j : og romny głód m i e s zkan i owy . Państwo z rządem, 
w którym socjaliści u m i a r k o w a n i mają duży wpływ, w i d z i 
się zmuszone do p o p a r c i a s ze rok i e j a k c j i m i e s zkan i owe j . 
U c h w a l a się udogodn ien ia i ułatwienia, o raz znaczne sub­
wencje d l a budown i c twa drobnomieszkan iowego . N i e w o l ­
ne j ednak zapomnieć o tem, k t o właściwie rządzi: t r z eba 
więc, w z a m i a n zgodę obszarników ( r e f o r m a r o l n a w C . 
S. R. wytworzyła nowy t y p „obszarnika" o s i ln i e ok ro j o ­
n y m majątku, ale o n iezmien ione j mentalności) i p r z emy ­
słu n a taką akcję „socjalistyczną" pomyśleć także o j a ­
kiejś akc j i n a korzyść kapitału p r y w a t n e g o . U c h w a l a się 
uwoln ienie dochodu n o w y c h domów czynszowych , ukończo­
nych do r o k u 1929, od w s z e l k i c h podatków n a przeciąg 15 
lat . T o j es t sygnał. K t o t y l k o zaoszczędził l u b uratował z 
chaosu powojennego k i l k a tysięcy k o r o n i m a w i d o k n a 
kredyt , z a c z yna budować. Spółdzielnie d l a budowy drob­
n y c h mieszkań powstają j a k g r z y b y po deszczu . S u b w e n ­
cje, .udzie lone t y m spółdzielniom sięgają m i l j a r d o w y c h 
sum. B u d o w n i c t w o mieszkan iowe w z r a s t a w z a w r o t n e m 
tempie. W końcu są i p r z y c z y n y po l i t yc zne , powodujące 
dalsze ożywienie r u c h u budow lanego : c e n t r u m po l i t y c zne 
Przenos i się z . W i e d n i a do P r a g i . A p a r a t b i u r o k r a t y c z n y 
nowego państwa j es t o g r o m n y od p i e rwsze j c h w i l i i n ie 
m a d l a niego odpowiedniego pomieszczen ia , gdyż n o w a sto­
l i c a była w A u s t r j i m i a s t e m p r o w i n c j o n a l n e m . Naród, który 
Si? uwolnił z p o d j a r z m a zn ienawidzone j A u s t r j i , przystę­
puje do s tworzen ia zewnętrznych symbolów suwerenności: 
m in i s t e r s tw , urzędów, sądów i więzień. Pieniądz nie od­
g r y w a r o l i , oby t y l ko wszys tko było duże i r ep re zen tacy j ­
ne. Powstają m i n i s t e r s t w a , gdz ie w s p a n i a l e f o n t a n n y t r y ­
skają w h a l i wejściowej i wysocy urzędnicy mogą korzystać 
z własnych, m a r m u r o w y c h łazienek. Powstają m i n i s t e r ­
s twa, które mogłyby pomieścić administrację w ie lk i ego 
mocars twa . M i n i s t e r s t w o K o l e i obejmuje n p . 240.000 m* 
obudowanej p r z e s t r z e n i (oczywiście, g d y czasy się popsu -
ł y t r z eba było zamknąć główne wejście d l a petentów i w p u -
ś c i ć i c h boczną bramą, b y ;widok f o n t a n n y zby tn i o i c h 
n ' e drażnił i n ie rozgoryczał ) . Powstają czesk ie szkoły we 
Wszystk ich częściach k r a j u , a przeważnie t a m , gdz ie do­
tychczas n i e m a dostatecznej ilości c zesk i ch dz iec i , a więc 
* Północnych Czechach , zamieszkałych przez Niemców, i 
n a P o l sk im Śląsku. Oprócz budów państwowych powstają 
d u ż e g m a c h y a d m i n i s t r a c y j n e d l a K a s C h o r y c h , I n s t y t u -
c y j Pieniężnych i T o w a r z y s t w A s e k u r a c y j n y c h , które, z a 
^'Tmcą c e n t r a l i z a c j i , dążą do r a c j o n a l i z o w a n i a a p a r a t u 
admin is t racy jnego . , 

, 2 d i a g r a m u ( ryc . 1) w idoc zny j es t rozwój r u c h u b u -
lanego w P radze , oraz wpływy i n i c j a t y w y p r y w a t n e j , 
"-zielczej i państwowej. W z r o s t b u d o w n i c t w a p r y w a t ­

k o w l a t a c h 1924 — 1929 wyda j e się w p r o s t f an tas t yc z -
C i e k a w y m jes t objaw, że każde osłabienie inwes ty -

, P r y w a t n y c h wywołuje wz ros t i n w e s t y c j i spółdzielni. 
r r i n

, . \ a z tego wnioskować, iż spółdzielnie n i e są b y n a j -
e J i n s t y t u c j a m i użyteczności pub l i c zne j , m i m o wsze l -

IJJ. 1 Upewnień z s t r ony f u n k c j o n a r j u s z y , lecz przedsię-
, s tWami , korzystającemi w p r a w d z i e z udogodnień i n s t y -

t e n
3 1 U z yteczności pub l i c zne j , ale ob l iczonemi t y l k o n a z y s k : 

< l u ' e
S a m kapitał f i nans u j e budown i c two p r y w a t n e lub b u -

WQ6 Z a P ° m o c a spółdzielni, zależnie od tego, gdz ie chw i l o -

Jłuch budow/any 

w Pradze 

koniec ckiahma 
ustv*u o ulgach 
poefarkowucn. 

sPodziować się może większego z y s k u . Z końcem r o k u 

pruwałni 
fafbticznt 
jpafcixjeinie'w'*mm 

1921 22 23 24 25 26 27 28 29 3 0 31 32 

Rodzaj zfecenioc/aifcow 

Rijs. 1. 
1928 p r y w a t n y r u c h b u d o w l a n y się załamuje, inwes tyc j e 
państwowe znaczn i e się zmniejszają, zostają t y l k o spół­
dz ie ln ie , których czynność nawe t jeszcze w z r a s t a , gdyż 
u s t a w a o s u b w e n c j o n o w a n i u b u d o w n i c t w a d r o b n y c h miesz ­
kań j es t n a d a l w mocy. L o s j e d n a k i tej części r u c h u b u ­
dowlanego j es t już przesądzony; po p i e rwsze d latego, że 
spółdzielnia m i e s z k a n i o w a , która się liczyć m u s i z s y t u a ­
cją n a r y n k u pieniężnym, (-— i to spółdzielnie musiały czy­
nić co raz b a r d z i e j , gdyż subwenc j onowanych było coraz 
mn ie j z powodu b r a k u funduszów, n a t o m i a s t kapitał p r y ­
w a t n y chciał jeszcze korzystać ze z w o l n i e n i a b u d o w n i c t w a 
d robnomieszkan iowego od p o d a t k u od dochodu, zakładając 
co raz nowe spółdzielnie) n ie j e s t w s tan ie stworzyć dosta­
tecznej ilości d r o b n y c h i t a n i c h mieszkań d l a w a r s t w n a j ­
mn ie j zarabiających. W s z e l k i e u s t a w y o ochronie l oka to ­
rów i o p o p a r c i u budowy d robnych mieszkań okazały się 
bow i em po p e w n y m czasie n iedos ta teeznemi , gdyż jądro 
p r ob l emu zostaje nietknięte. W g r u n c i e r zeczy m ianow i c i e 
p rob l em n i e wyc z e rpu j e się t echn icznem rozwiązaniem prob­
l emu tan iego m i e s z k a n i a , lecz chodz i o to, b y udostępnić 
to m ieszkan i e na j s z e r s z ym w a r s t w o m pracujących. Roz . -
wiązanie tak i ego p r o b l e m u soc ja lnego zapomocą środków 
t e chn i c znych n iezawodn ie prowadzić m u s i do absurdów. 
Rozwój w Czechosłowacji j e s t pod t y m względem bardzo 
pouczający: Według u s t a w y z r o k u 1921, j a k o drobne 
m ies zkan i e uważa się m i e s zkan i e o p o w i e r z c h n i 80 n r . 
U s t a w a z r o k u 1930 mówi już j ednak t y l k o o p o p a r c i u b u ­
dowy d r o b n y c h mieszkań, obejmujących 40 m \ Dziś j es t 
j a s n e m , że i t o m i n i m u m n i e j es t w s tan i e , przyczynić się 
do rozwiązania p rob l emu . Obl i czen ie m i n i m a l n e j wielkości 
drobnego m i e s z k a n i a , dostępnego d l a s ze rok i ch w a r s t w 
pracujących, p r o w a d z i b o w i e m do w n i o s k u , iż to m i n i m u m 
p r z y dz i s i e j s zych w a r u n k a c h gospodarczo - t echn icznych le ­
ży poniżej 20 n r . J e s t to wartość a b s u r d a l n a , dowodząca 
j a s k r a w o , że podobne ujęcie p r o b l e m u jes t niemożliwem, 
że więc i spółdzielnie, będące r e p r e z e n t a n t a m i t y c h tenden­
c j i m e c h a n i s t y c z n y c h , n ie mogły się przyczynić do rozwią­
z a n i a p r o b l e m u mieszkan iowego . S t a t y s t y k a w y k a z u j e , że 
w P r a d z e około 75 — 8 0 % za robkowo - c z ynnych z a r a b i a 
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poniżej 10.000 k o r o n czesk ich roczn ie (2200 z ł . ) . Najtańsze 
m ies zkan i e w n o w y m b u d y n k u , w y b u d o w a n y m z i n i c j a t y ­
w y spółdzielczej, kosz tu je 3000 k o r o n cz. Uwzględniając, 
że. c zynsz nie p o w i n i e n przekroczyć, p r z y zrównoważonym 
budżecie, 20 — 2 5 % z a r o b k u , dochodz imy do w n i o s k u , że 
8 0 % zarobkowo-czynne j ludności w P r a d z e n ie może wo -
góle marzyć mawet o tern najtańszem m i e s z k a n i u w n o w y m 
b u d y n k u . T a k więc, p r z y pogo rs zen iu się ogólnej s y t u a c j i 
gospodarcze j i p r z y b r a k u subwenc j i ze s t r o n y państwa, 
spółdzielnia m i e s z k a n i o w a przesta je być in te resem d l a k a ­
pitału p r ywa tnego , który się wyco fu je . T a k , zresztą n a ­
t u r a l n a t endenc ja r o zwo ju r u c h u spółdzielczego w budow­
n i c tw i e m i e s zkan i owem, j es t w Czechosłowacji z ao s t r z ona 
tem, iż spółdzielnie zostały w niesłychany sposób w y k o r z y ­
stane przez kierujących f u n k c j o n a r j u s z y . Często pieniądze 
wpros t r o z k r a d a n o . U s t a w a , która p r z ew idu j e częściowy 
zwro t udz i e lonych spółdzielniom subwency j była saboto­
w a n a i przyczyniła się c h y b a do tego, że większa część 
spółdzielni w największym pośpiechu się rozwiązała. P o ­
dobnym sposobem i r u c h t. zw. K a s Pożyczkowo-Rudowla-
n y c h , przyjęty z N i emiec , gdz ie się c ieszy z a u f a n i e m i d u -
żem powodzen iem, został w Czechosłowacji prędko s k o m ­
p r o m i t o w a n y . 

J e d y n a część r u c h u budowlanego utrzymała się m i m o 
ogólnego p r z es i l en i a . J e s t to czynność b u d o w l a n a Ubezp i e ­
czeń i w i e l k i c h p r y w a t n y c h T o w a r z y s t w A s s e k u r a c y j n y c h . 
T a k np . U b e z p i e c z a l n i a Robo tn i c za przystępuje n a wiosnę 
do budowy w ie lk i ego s a n a t o r j u m w T a t r a c h , którego koszt 
wynies ie około 15 miljonów zł. T o w a r z y s t w a A s s e k u r a e y j -
ne budują bezustannie . Podczas g d y inwes tyc j e t y c h T o w a ­
r z y s t w uzasadn ione są po części wzrastającym obrotem 
(jest to j e d y n a d z i ed z ina g o s p o d a r k i , która się pomyślnie 
r o z w i j a ) , duże inwens tyc j e Ubczpieczalń, nie będących i n ­
s t y t u c j a m i państwowemi, a stojących t y l k o pod nadzo r em 
Państwa, należy wytłumaczyć po największej części obawą 
p r z ed pożyczką państwową. 

B u d o w n i c t w o dróg i mostów, o raz budown i c two wod ­
ne było mn i e j więcej niezależne od k o n j u n k t u r y . P r z e c i w ­
nie, państwo starało się przeciwdziałać tendenc jom kur c z e ­
n i a się r y n k u budowlanego , uruchamiając jeszcze w l a t a c h 
1932 i 1933, a więc w czasie bardzo słabego r u c h u budo­
wlanego, w i e l k i e fundusze d l a w y k o n a n i a robót pub l i c z ­
nych , które wyłącznie pow i e r zane są f i r m o m p r y w a t n y m . 
Rokroczn i e budu je się 200 — 300 k m dróg (czasem m n i e j , 
czasem więcej) i k i l k a mostów. W y k o n u j e się obecnie dwie 
w i e l k i e p r zeg rody , j e d n a z n i c h n a d D y j a w W r a n o w i e o 
wysokości 55 m i pojemności 160 miljonów m*. wody . Oko ­
ło 15 mn ie j s zych zakładów w o d n y c h m a być w najbliższym 
czasie w y b u d o w a n y c h . Ze względu j e d n a k n a mały postęp 
w s z y s t k i c h t y ch robót, spowodowany stałym n i edos ta tk i em 
funduszów, wpływ i ch n a r y n e k b u d o w l a n y jest s tosunko­
w o słaby. Wyjątek stanowią j edyn i e r obo t y drogowe, które 
obecnie są najpoważniejszą częścią czynności budow lane j . 

S t o s u n k i d l a r o zwo ju b u d o w n i c t w a żelbetowego były w 
Czechosłowacji pomyślne od p i e rwsze j c h w i l i . K r a j p o s i a ­
d a s i l n i e rozwinięty przemysł i tan ie drzewo. C e n a żelaza 
j es t t a k a , iż s p r z y j a s tosowan iu k o n s t r u k c j i żelbeto­
w y c h . Dop i e r o w os ta tn i ch czasach małe z a t rudn i en i e Jiut 
z m u s z a j e do o f e r o w a n i a k o n s t r u k c j i s t a l owych po t a k i c h 
cenach, iż oznacza to poważną konkurencję d l a żelbetu. 
R o b o t n i c y są i n t e l i g e n t n i , p r a c o w i c i i mają poczucie od­
powiedzialności i obowiązku. D o t y c h k o r z y s t n y c h w a r u n ­
ków .na tu ra lnych dochodz i w a r u n e k psycho log i czny , m i a ­
nowic ie ogólne z au f an i e do k o n s t r u k c j i żelbetowych, czego 
dowodem są dość k o r z y s t n e p r z e p i s y urzędowe d l a obl icze­
n i a żelbetu. P r z e p i s y te przewidują naprężenia dopuszcza l -
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ne ( be tonu do 90 kg/cm" d l a czięści z g i n a n y c h i 65 k g / e n r 
d la części osiowo ściskanych, podczas gdy naprężenie wkła­
dek usta lone zostało n a około 5 0 % g r a n i c y plastyczności. 
W y m a g a n a wytrzymałość kos tkowa w y n o s i d l a naj lepsze­
go be tonu 330 k g / e n r po 28 d n i a c h , j e s t więc z d o b r y m i 
c ementami nietrudną do osiągnięcia. K o n s t r u k c j e żelbeto­
we, p ro j ek towane n a podstawie t y ch przepisów są s t osun­
kowo tan i e i prezentują się ba rdzo ko r z y s tn i e ze względu 
n a słabe w y m i a r y części nośnych. 

Żelbetnictwo czeskie zna jdu je się zupełnie pod wpły­
w e m prądów n i em ieck i ch . Młoda generac ja czesk ich a r c h i ­
tektów kształci się w p r a w d z i e zdecydowanie n a wzo rach 
f r a n c u s k i c h , we w s z y s t k i c h dz i edz inach t. zw. k u l t r u r y m a ­
t e r i a l n e j j es t j ednak , m i m o stałego a n t a g o n i z m u po l i t y c z ­
nego, wpływ N i em i e c decydujący. P r z y c z y n y tego f a k t u 
należy .szukać w położeniu geog ra f i c znem k r a j u i w oko­
liczności, że j e d n a c z w a r t a obywa te l i j est duchowo i u c z u ­
c iowo n i e r o z e rwa ln i e złączona z życiem Rzeszy we wszys t ­
k i c h j ego ob jawach . T a k więc |Sposób p r o j e k t o w a n i a i w y ­
k o n a n i a k o n s t r u k c j i żelbetowych jes t zupełnie podobny do 
sposobu n iemieck iego . 

P o d j e d n y m względem t y l ko żelbetnictwo czeskie w y ­
swobodziło się z wpływu n iemieck iego , a właśnie to było 
d l a całego jego r o zwo ju bardzo k o r z y s t n e : pod względem 
mechan i z a c j i p l a c u budowy . M e c h a n i z a c j a t a k a znalazła 
bardzo mało zwolenników w Czechosłowacji. J e s t prawdą, 
że poz i om roboc i zny nie jest t a k w y s o k i , by wymagał cał­
kow i t e j mechan i zac j i i r a c j o n a l i z a c j i p l a c u budowy . A l e 
i w N i emczech amerykanizująca r a c j o n a l i z a c j a była w b u ­
down i c tw i e t y l k o r zadko k i edy „racjonalną", co j ednak do­
p ie ro w l a t a c h s tagnac j wyszło n a j a w ; s t r a t y n i emieck i e ­
go przemysłu budowlanego z powodu t. zw. r a c j o n a l i z a c j i 
były w p r o s t f an tas tyczne . J e s t znamiennem, iż w Czecho­
słowacji j e d y n a f i r m a , która zasadn iczo „urządza", t. zn . 
mcchan i zu j e w y k o n a n i e również budów średniej wielkości 
jest f irmą niemiecką. F i r m y czeskie n a t o m i a s t zawsze 
wstrzymywały się od w i e l k i c h inwes tycy j i zadowoliły się 
m n i e j s z y m z y s k i e m c h w i l o w y m , z a m i a s t obarczyć się w i e l ­
k i m składem m a s z y n b u d o w l a n y c h . P r z y podobnych decy­
z jach nie p r z ep rowadzano p r a w i e n i g d y dokładnych badań 
porównawczych i obliczeń rentowności, k i e r owano się n a ­
tomias t z d r o w y m i n s t y n k t e m , będącym, zdaje się, z n a t u r y 
bardzo n i e u f n y m wobec wsze lk iego r o d z a j u kosztów s t a ­
łych. Ła two się przekonać, że t a nieufność j es t w zupeł­
ności u z a s a d n i o n a . D l a idea l i zowanego przedsiębiorstwa 
żelbetowego wyn i es i ono n a r y c . 2. n a os i poziomej stopień 
z a t r u d n i e n i a w procen tach , n a os i p ionowej kos z t y własne 
przedsiębiorstwa w przeciągu r o k u , także w procentach 
kosztów pełnego z a t r u d n i e n i a . In f o rmac j e , zdobyte w k i l ­
k u przedsiębiorstwach średniej wielkości w P r a d z e po­
zwoliły ustalić w przybliżeniu linję kosztów, które nazy ­
w a m y istałemi, które j ednak w rzeczywistości stałemi nie 
są. L i n j a t a wykreślona j es t n a r y c . 2. Przyjęto, że p r z y 
pełnem z a t r u d n i e n i u kosz t y stałe wynoszą 1 5 % (przed­
siębiorstwo z średnio w i e l k i m składem t a n i c h m a s z y n b u ­
dowlanych ) , dając się p r z y zupełnym b r a k u zamówień r e ­
dukować o jedną trzecią. L i n j a kosztów własnych jes t s u ­
mą rzędnych l i n j i kosztów stałych i l i n j i (prostej ) kosztów 
p r o p o r c j o n a l n y c h . D l a up ros z c z en i a przyjęto, że p roporc j o ­
na lne kosz t y w y r o b u m ' be tonu są równe n a w s z y s t k i c h 
budowach w ciągu całego r o k u , a le że i cena, o t r z y m a ­
n a z a 1 m 3 be tonu j es t równa. L i n j a dochodów m u s i więc 
być prostą p r ze z p u n k t 0, której k i e r u n e k zależny j es t od 
wielkości z y s k u . Przyjmując zysk 1 0 % p r z y pełnem za ­
t r u d n i e n i u , u s t a l o n a l i n j a dochodu p r z e c i n a linję kosztów 
własnych p r z y z a t r u d n i e n i u 0 6 % . W y n i k a z tego, że po-
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niżej tak iego s topn ia z a t r u d n i e n i a przedsiębiorstwo p r a c u j e 
już ze stratą. R y s . 2a p r z e d s t a w i a te same s t o s u n k i d l a 
przedsiębiorstwa, które pos iada t y l ko mały skład m a s z y n b u ­
dowlanych , którego kosz ty stałe są więc odpowiednio m n i e j ­
sze i wynoszą 1 0 % p r z y pełncm z a t r u d n i e n i u , dając się j ed ­
nak, ze względu n a mn i e j s z y wpływ a m o r t y z a c j i m a s z y n , 
redukować do Z y s k tego przedsiębiorstwa jes t mnie j s zy , 
gdyż p r z y w i e l u p r a c a c h w y k o n a n i e ręczne j es t droższe, lub 
t r zeba wynająć potrzebne m a s z y n y , które są w t a k i m ra z i e 
droższe, aniżeli b y były własne. Przyjęto więc zysk 7 % . 
P u n k t przecięcia się dwóch c h a r a k t e r y s t y c z n y c h l i n i j , t. j . 
k r y t y c zny stopień z a t r u d n i e n i a przedsiębiorstwa leży p r z y 
4 0 % . Przedsiębiorstwo d r u g i e może więc bez s t r a t znieść 
kurczenie się s t a n u zamówień p r a w i e do jednej t r zec ie j 
normalnego s t a n u , podczas gdy p i e r w s z y w y k a z u j e de f i -
jjW już p r z y r e d u k c j i o jedną trzecią. D l a przemysłu b u ­
dowlanego, na jos t rze j dotkniętego w a h a n i a m i k o n j u n k t u -
ry> odporność wobec t y c h wahań jes t kwes t ją życiową. 
°gólne zasady n a u k i o r a c j o n a l i z a c j i muszą być w budow­
nictwie przyjęte z wielką dozą ostrożności, gdyż korzyść; 
s Powodowane p r z e w a r s t w o w i e n i e m kosztów w s k u t e k rac jo -
n a l i z a c j i s : i w tej dz iedz in ie p r o d u k c j i aż nade r wątpl iwe 
1 Prob lematyczne . 

Wstrzemięźliwość przemysłu budowlanego wobec haseł 
m e c h a n i z a c j i p l a c u budowy powoduje , iż n a budowach żel­
betowych w Czechosłowacji znajdować można przeważnie 
t a r " i e maszyny , a więc oprócz be ton ia r ek i w i n d t y l k o je­
szcze narzędzia pneumatyczne i małe żórawie. Zas t o sowa ­
nie dużych'urządzeń jes t k o r z y s t n e t y l k o p r z y ba rdzo W ie l ­
o c h robotach p u b l i c z n y c h : używanie wież do be tonowa-
n i a n a dwóch budowach n a z i e m n y c h w P r a d z e było 
8°spodarczo f a t a l n y m pomysłem i więcej się także n i e 
Powtórzyło. Można twierdzić, że odpow i edn ia i przemyśla­
na o r gan i zac j a roboty ręcznej w r a z z zas t osowan i em t a n i c h 
1 Wie los t ronnych m a s z y n b u d o w l a n y c h j es t w Czechosło­
wac j i najlepszą „racjonalizacją" p r a c y n a budowie . N a j ­
większe oszczędności u zy skane zostały zapomocą małych 
inwes tyc j i . N a budowie 14-piętrowego g m a c h u . F u n d u s z u 
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Pensy jnego w P r a d z e (zob. F r e u d e n t h a l , D a s H o c h h a u s 
der A l l g . P e n s i o n s v e r s i c h e r u r ! g s - A n s t a l t , Deutsche B a u z e i -
t u n g 1933, H e f t 12 ) , n a której w przeciągu 5 miesięcy 
w y k o n a n o 17.000 m 3 betonu i zużyto 1660 t on s t a l i o ra z 
4000 im 3 d r z e w a , całe urządzenie składało się, oprócz 3 
dźwigów, k o l e j k i i 2 kompresorów z narzędziem p n e u m a -

Widok gmachu Funduszu Pensyjnego w Pradze. 

' $ "W >"i • # tfC-;;';':., 

Staw budowy gmachu Funduszu Pensyjnego z końcem 
Iwca 1932. 
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Uzbrojenie ramy nad halą wejściową gmachu Funduszu 
Pensyjnego w Pradze. 

t y c z n e m d l a robót z i emnych , j edyn i e z 5 be ton ia rek z w i n ­
d a m i i 2 l e k k i c h żórawi. T e m p o p r a c y było j e d n a k p r z y ­
śpieszone; w y k o n a n o przeciętnie 150 m 3 betonu dz iennie , 
a j a k o m a k s i m u m , zużyto nawe t w j e d n y m d n i u 455 m* 
żwiru i 120 t o n cementu . 

Dzięki odporności przedsiębiorstw żelbetowych, nie 
obciążonych dużemi k o s z t a m i stałemi, budown i c two żelbe­
towe nie straciło n a znac zen iu n a w e t w czasie s i l n i e k u r ­
czącego się r y n k u budowlanego i było w s tan ie już p r z y 
małych ob j ek tach konkurować z cegłą, n i e 'zmuszając 
p r z y t e m przedsiębiorcy do p o d e j m o w a n i a się robót z stratą, 
gdyż u t r z y m a n i e wysok i ego s t opn i a z a t r u d n i e n i a nie było 
kwestją egzys tenc j i . W os ta tn i ch czasach powsta je j ed ­
n a k d l a żelbetonu w k o n s t r u k c j i s ta lowe j poważny k o n k u ­
r e n t . O f e r o w a n a p r ze z h u t y c ena t o n n y gotowej k o n ­
s t r u k c j i s t a l owe j j es t czasem t a k a , iż n ie p r z e k r a c z a ce­
n y t onny żelaza betonowego. P o m i m o tego postępy budow­
n i c t w a s ta lowego są s tosunkowo małe, gdyż n a w e t p r z y 
t a k s i l n e m obniżeniu ceny, k o n s t r u k c j a s t a l o w a j es t z a w ­
sze d roga . K o n k r e t n y przykład z p r a k t y k i będzie najlepszą 
ilustracją f a k t u . P r z y budowie g m a c h u F u n d u s z u P e n s y j ­
nego us ta lono kalkulacją po ukończeniu budowy , a więc 
Z wieiką dokładnością, że k o n s t r u k c j a s zk i e l e t owa 14-pię-
t rowego t r a k t u , ob l i czona n a obciążenia p ionowe i p a r c i e 
w i a t r u (150 kg/m 2 ) wymagała n a m 3 zabudowane j p r z e ­
s t r z en i 0,065 m 3 be tonu, 6,7 k g żelaza i 0,53 n f s za l owa­
n i a , a to włączając s t r o p y bez fundamentów. Przeciętne 
ceny j ednos tkowe są dziś: m 3 be tonu 190 K c , 100 k g że­
l a z a ułożonego 180 K c i m 2 s z a l o w a n i a ,9 K c . Jeden m 3 

k o n s t r u k c j i kosztowałby więc dziś 29,0 K c . ( W czas ie b u ­
dowy, t. j . w r o k u 1932 kosztował jeszcze 37,0 K c ) . D l a 
porównania tej ceny z konstrukcją stalową należy z wyż 
podanej c eny odjąć cenę zwykłego s t r o p u żebrowego, któ­
r a w cenie k o n s t r u k c j i s ta lowej n i e b y w a w k a l k u l o w a n a , 
o r a z kos z t y obe tonowan ia słupów. Zużyty n a t e n cel m a ­
terjał można przyjąć j a k następuje: beton 0,02 + 0,01 = 
= 0,03 m 3 , żelazo 1,0 k g i s za l owan i e 0,35 m s , n a 1 mf 
zabudowane j p r ze zs t r z en i . P r z y podanych cenach, kos z t y 
stropów i obe tonowan ia słupów w k o n s t r u k c j i s ta lowe j 
można ustalić n a okrągło 10 K c , uwzględniając już że 
d l a obe tonowan ia słupów używany jes t beton gorszego 
g a t u n k u . W y n i k a z tego, że c ena k o n s t r u k c j i s ta lowe j , 
o i l e chodz i o konkurencję z szk ie l e t em be tonowym, n ie 
może przekroczyć 29,0 — 10,0 <== 19,0 K c n a m 3 z a b u ­
dowane j p r z e s t r z e n i . T o znaczy , że nawe t p r z y obniżeniu 
ceny t o n n y gotowej k o n s t r u g c j i s ta lowe j do ceny żelaza 
betonowego, w a g a k o n s t r u k c j i s ta lowe j n i e śmie być wyż­
sza , niż 10 k g n a m 1 zabudowane j p r z e s t r z en i . J e s t b a r ­
dzo wątpliwem, czy nawe t p r z y wyjątkowo ekonomiczn ie 

p ro j ek towane j k o n s t r u k c j i , g r a n i c a t a j es t osiągalna d la 
s zk i e l e tu o wysokości 14 pięter. Powyższy przykład w s k a ­
zuje, że d l a budowy o 14 kondygnac j a ch , a więc, j a k b y 
się zdawało w w a r u n k a c h d l a zas tosowan ia k o n s t r u k c j i 
s ta lowej już ba rdzo k o r z y s t n y c h , k o n k u r e n c j a nawet p r z y 
s i l n e m p o d b i j a n i u cen jes t w Czechosłowacji d l a s t a l i 
ba rdzo t r u d n a . J e s t więc p rawdopodobnem, iż z chwilą do­
statecznego, no rma lnego z a t r u d n i e n i a , h u t y zrezygnują 
z w y k o n a n i a z a każdą cenę k o n s t r u k c j i d l a b u d o w n i c t w a 
naz iemnego, a budown ic two żelbetowe z a t r z y m a p i e rwotne , 
dominujące s tanowisko w tej dz iedz in ie . 

W i e l k i wpływ n a w y s o k i poz i om żelbetownictwa cze­
skiego wywar ł sposób z l e can ia robót. Z a s a d a najtańszej 
o f e r t y s t osowana jest jeszcze p r ze z znaczną część urzędów 
państwowych i p r ze z osoby p r y w a t n e , d l a których s t r a ­
t y i f a t a l n e doświadczenia i n n y c h n i e były dostateczną 
nauką. N a t o m i a s t w i e l k i e ins t y tuc j e , które stale i n w e n -
stują, trzymają się w p r a w d z i e zawsze zasady n i e o g r a n i ­
czonego p r z e t a r g u ; n ie powierzają j ednak z reguły robót 
najtańszemu z oferentów. W os ta tn i ch l a t a c h wyrobił się 
nawet z w y c z a j , że robotę o t r z ymu j e t r z e c i l ub c z w a r t y 
z urzędu oferent , o i le chodz i o roboty mnie jsze , p r z y któ­
r y c h szczegółowe badanie o f e r t byłoby n i e rac j ona lnem. 
Postępowanie p r z y r o z p i s a n i u większych robót jest j ednak 
odmienne : J a k o przykład przytoczę z n o w u budowę g m a ­
c h u F u n d u s z u Pensy jnego w P rad z e , która była najwięk­
szą budową szkieletową w Czechosłowacji: P r z e d r o zp i sa ­
n i e m robót p ro j ek t a r ch i t ek t on i c zny , k o n s t r u k c y j n y oraz 
szczegółowe p r o j e k t y ws z e l k i ch urządzeń mechan i c znych , 
i n s t a l a c j i wodociągu i k a n a l i z a c j i , przewodów te le fon icz ­
n y c h i e l ek t r y c znych zostały opracowane p r ze z fachowców 
i z sobą uzgodnione . K i e r o w n i c t w o budowy składało się z 
t y ch fachowców pod p r z e w o d n i c t w e m doświadczonego 
a r c h i t e k t y ( a r ch i t ek t -p r o j ek t an t był t y l k o „fachowcem 
a r c h i t e k t o n i c z n y m " , n ie miał j e d n a k oprócz tego wpływu 
n a k i e r o w n i c t w o ) . Opowiedzialność d l a każdej z poszcze­
gólnych robót ponosił główny k i e r o w n i k budowy narówno 
z odpow i edn im fachowcem. Podczas g d y w y k o n a n i e p ro ­
jektów i nadzór n a d w y k o n a n i e m poszczególnych robót 
było pow ie r zane „hors c o n c o u r s " z n a n y m i doświadczonym 
fachowcom z a w y n a g r o d z e n i e m ryczałtowem w s t o sunku do 
rozmiarów roboty , g łówny k i e r o w n i k był urzędnikiem z l e ­
cającego, w y n a g r o d z o n y m odpowiedn io do ogromnej odpo­
wiedzialności, którą ponosił. Przedsiębiorca był t y l ko w y ­
konawcą w o l i k i e r o w n i c t w a . Ze względu n a to, że cho­
dziło przeważnie o f i r m y o dużem doświadczeniu, sposób 
w y k o n a n i a i postęp bywał zawsze u s t a l a n y wspólnie. W j e d ­
n y m w y p a d k u n a t o m i a s t pow ie r zono robotę f i r m i e młodej; 
p r z e d przystąpieniem do w y k o n a n i a , f i r m a t a otrzymała 
od k i e r o w n i c t w a szczegółowo op ra cowany p r o g r a m , któ­
rego, była obowiązana się trzymać. P o w i e r z a n i e robót od­
było się n a pods tawie p r z e t a r g u n ieogran iczonego . O d ofe­
rentów w y m a g a n o w p i s a n i a cen do po j edynczych pozyc j i 
k o s z t o r y s u o ra z podanie szczegółowej a n a l i z y cen d l a n a j ­
ważniejszych i c h a r a k t e r y s t y c z n y c h pozyc j i , z zastrzeże­
n i em, iż o f e r o w a n a cena s u m a r y c z n a będzie t y l k o wówczas 
decydująca, g d y a n a l i z y uznane będą za so l idne i gospo­
darczo u s p r a w i e d l i w i o n e . 

Doświadczenie z t a k i m sposobem z l e can i a robót, któ­
r y n i e był t y l k o s tosowany n a budowie g m a c h u F u n d u s z u 
Pensy jnego , lecz także p r z y sze regu i n n y c h budów, były 
ba rdzo dobre. N i e było zazwycza j większych wahań w ofe­
r o w a n y c h cenach s u m a r y c z n y c h j a k 10 — 1 5 % , chociaż 
w p r z e t a r g a c h brało czasem udział do 30 f i r m . P r z e k r o ­
czenie k o s z t o r y s u , spowodowane przeważnie d robnemi 
z m i a n a m i według życzeń zlecającego, nie sięgało powyżej 
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A w i a to liceum francuskiem w Pradze. Zasadnicze ele­
menty konstrukcyjne są szczerze zaakcentowane. 

5 % p i e rwo tn i e p r z ew idz i ane j sumy . N i e było procesów 
1 wykonano budowę w zupełności w myśl życzeń zlecają­
cego, dając przedsiębiorcom możność uczc iwego z y s k u . Z a ­
znaczyć należy, że kon i e c znym w a r u n k i e m d l a umożliwie­
n i a tak iego sposobu p o w i e r z a n i a robót ii k i e r o w n i c t w a j es t 
Powołanie bardzo wysoko k w a l i f i k o w a n y c h i doświadczo­
nych sił n a kierowników budowy . Im więcej się oszczędza 

Sanatorjum „Morava" w Tatrach. 

n a p r z y g o t o w a n i u i k i e r o w n i c t w i e robót, tern drożej się 
buduje . J e s t to, n ieste ty , hasło dziś jeszcze bardzo n i e ­
p o p u l a r n e u nas , 

Oglądając fo togra f j e k i l k u r e a l i z a c j i b u d o w n i c t w a 
żelbetowego w Czechosłowacji i reasumując, można po­
wiedzieć, iż żelbetownictwo zdołało osiągnąć w iCzecho-
s l owac j i dominującą pozycję w przemyśle b u d o w l a n y m 
i c ieszy się w i e l k i e m z a u f a n i e m . W s k a z u j e n a to chociaż­
by często używany w potocznej mowie z w r o t : „ je to n a 
be ton " , którym Czech wyraża pr zekonan ie , iż p e w n a rzecz 
j e s t n a d wszelką wątpliwość p e w n a i z a u f a n i a godna . 
U nas mówi się: „murowane" . Porównując rozwój b u ­
d o w n i c t w a żelbetowego u nas i w Czechosłowacji, t r z eba 
przyznać, że m o w a l u d z k a j es t mądra i głęboka. 

NIEDYSKRECJE; BUDOWLANE 

Kosz to rysowan i e robót b u d o w l a ­
n y c h w obecnych nas zych w a r u n k a c h 
nie należy do rzeczy łatwych. Z tego 
powodu przedsiębiorcy muszą do­
p r a w d y posiadać w y b i t n e zdolności w 
tej dz iedzinie . Dowodem tego jest np . 
f ak t , iż około 10 f i r m złożyło o f e r t y 
i potrafiło ocenić kosz t w y k o n a n i a 
według następującego o p i s u r od za ju 
i c h a r a k t e r u r obo t y : 

-.Wykonać podcień żelbetowy z be­
tonu żwirowego 1 : 2 : 4 , z uzbro je ­
n i em żelaznem, z. w y k o n a n i e m szalo-
wań, stemplowań, rusztowań i r o z -
sza lowaniem, z w y k o n a n i e m obliczeń 
i rysunków w y k o n a w c z y c h , które za ­
tw i e rd z i K i e r o w n i k N a d z o r u . Podcień 
składa się z 4 słupów, sklepień łuko­
wych , ścianki i płyty, zresztą według 
rysunków i wskazówek K i e r o w n i k a 
N a d z o r u ryczałt". 

N i e udało n a m się, niestety , do­
wiedzieć, j a k każda f i r m a oceniła 
przyszłe „rysunki i wskazówki K i e ­
r o w n i k a N a d z o r u " . 

W y p a d e k r o zdwo j en ia jaźni z n a ­
n y dotychczas t y l k o w dz iedz in ie s p i ­
r y t y z m u zaszedł, j a k n a m k o m u n i ­
kują, n iedawno w zupełnie p r z y z i e m ­
n y c h s t o sunkach w budown i c tw i e . 

O to zdarzył się wypadek , że pew­
n a i n s t y t u c j a , która zleciła do w y k o ­

n a n i a budowę, w pro toku l e k o l a u d a -
c y j n y m stwierdziła, że podłogi sosno­
we w k u c h n i a c h wykazują s zpa ry i 
z w i c h r z e n i a (och te nieszczęsne pod ­
łogi sosnowe) . J a k o powód tego s t a ­
n u protokuł wymieniał użycie mate r ­
jału n ieodpowiedniego pod względem 
g a t u n k u , poczem n a t u r a l n i e następu­
je s te reo typowy z w r o t o potrąceniu 
pewnego p rocen tu z ceny. 

Interesującym w d a n y m w y p a d k u 
jest f ak t , iż „nieodpowiedni" m a t e r -
jał został dos tarczony przez tegoż s a ­
mego zleceniodawcę j a k o p r oducen ta 
t a r c i c y , i to j a k o s t o l a r sk i e desk i 
podłogowe po cenie 150 zł. z a m a . 

T y p o w y wypadek r o zdwo j en ia jaź-

W tej samej i n s t y t u c j i zaszedł 
również i n n y podobny wypadek . W 
kosz torys ie z l ecen iodawca zażądał w y ­
raźnie k l e p k i posadzkowej z określo­
nego ściśle źródła p r o d u k c j i . 

G d y przedsiębiorca w b r e w wła­
snemu p r z e k o n a n i u , o czem zaw iado ­
mił zleceniodawcę, zastosował się do 
tego kategorycznego żądania, naraził 
się n a dyskwalifikację całej posadzk i 
w p ro t oku l e k o l a u d a e y j n y m . 

Z n o w u wypadek p r z e r z u c a n i a od­
powiedzialności za własne dyspozyc je 
n a cudze b a r k i , czy też chęć f i n a n ­
s o w a n i a niedoskonałej p r o d u k c j i z a ­

przyjaźnionego zakładu z k ieszen i 

przedsiębiorcy. 
* 

Jedną z cech b i u r o k r a c j i j e s t po­
sługiwanie się u t a r t y m i s zab l onami 

. bez względu n a to, czy stosowane 
środki są w poszczególnym w y p a d k u 
celowe lub odpowiadają wielkości i 
c h a r a k t e r o w i z a g a d n i e n i a . 

W p e w n y m w y p a d k u f i r m a o t r zy ­
mała dyspozycję telefoniczną do w y ­
de legowan ia swego pełnomocnika, b y 
ten własnoręcznie zaakceptował z a u ­
ważoną w r a c h u n k u omyłkę... w w y ­
sokości 1 ( jednego) g r os za . W d a n y m 
w y p a d k u urzędnik miał skrupuły, by 
tę „wie lką" poprawkę uskutecznić 
samodz ie ln ie , n ie miał j e d n a k s k r u ­
pułów, g d y przez to siebie i i n n y c h 
narażał n a stratę czasu i z a t r z y m y ­
wał wypłatę r a c h u n k u z błahego po­
wodu . | 

W i n n y m w y p a d k u przedsięciorcy 
dos ta l i wezwan ie do p r z e t a r g u z tek­
stem warunków p r z e t a r g o w y c h w y ­
d r u k o w a n y m n a s z e ś c i u 
s t r o ;n a c h i z kosz to rysem n a 
dalsze j j e d n e j s t r o n i e 
n a wykonan ie . . . j ednej s z a f k i p r z y ­
ściennej. , 

Podobnie p ies p r z y z w y c z a j o n y do 
u d e p t y w a n i a t r a w y stepowej p r z e d 
ułożeniem się do s n u , wykonuję tę 
czynność n a w e t n a d y w a n i e w sa lo ­
nie. 
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W I l u s t r o w a n y m K u r j e r z e Co ­
d z i e n n y m z d n i a 6. m a r c a 1935 po­
d a n a j es t następujące z n a m i e n n a no­
t a t k a pod jeszcze bardz i e j i n t e r esu ­
jącym tytułem: 

N i e d o z w o l o n e metody 
f i r ,m y p r z e m y s l o w c j. 

Z Radomia donosi (Fa): Sąd 
pracy rozpatruje . tygodniowo kilka­
dziesiąt spraw na ogólną liczbę prze­
szło 500, wniesionych przez robotni­
ków, zatrudnionych przy noivozbudo-
wanej linji kolejowej Radom — War­
szawa, przeciwko firmie Goldfarb, 
która nie wypłaciła zarobków. 

Firma ta prowadziła jako przed­
siębiorstwo prywatne prace przy bu­
dowie tej linji. Sąd pracy jak dotych­
czas wszystkie sprawy przysądza na 
korzyść robotników. 

Podając tę notatkę do wiadomości, 
w s t r z y m u j e m y się od k o m e n t a r z y , 

które d l a p i l n y c h Czytelników n a ­
szych n i edyskrecy j są aż nadto jasne . 

* 
N i e d a w n o (w zeszyc ie 1-ym s t r . 

16) ostrzegaliśmy n a s z y c h C z y t e l n i ­
ków p r z e d plagą piśmideł-efemeryd, 
poświęconych dos t awom i r obo tom. 

I oto n ie upłynęły d w a miesiące, 
gdy już j edna z t y c h a f e r znalazła 
swój e p i l o g w k r o n i k a c h po l i c y jnych . 
N a t en t emat p i s m a codzienne p r z y ­
niosły następującą wiadomość ( „ W i e ­
czór W a r s z a w s k i " z d n i a 14/111. 
1935 ) : 

„Spośród akwizytorów ogłoszenio-
vych, mający en skłonność podawania 
nę za dziennikarzy, uwagę władz są­
dowych zwrócił oddawna swojemi roz-
licznemi aferami Ałfred Kon-Konec-
ki, podający się również za Kórnic­
kiego, Komicza i t. p. i t. p. Wśród 
wielu afer Koneckiego najczęściej 
zdarzały się oszustwa ogłoszeniowe, 

polegające na tern, że wyłudzał on 
jakieś ogłoszenie, bral zaliczkę i wię­
cej się nie pokazywał. 

Ponieważ na gruncie warszawskim 
Kon nie mógł już Uczyć na powodze­
nie, przeniósł się na prowincję i wy­
stąpił we Lwowie w roli akwizytora, 
„Informatora o dostawach rządo­
wych". Kon, dowiedziawszy się, że 
właściciel biura budowlanego, inż. 
Józef Śliwiński zabiega o roboty w 
Gródku Jagiellońskim, przy budowie 
kolonji oficerskiej, zgłosił się do nie­
go i zażądał zapłacenia sobie 4.000 
zł. Aferzysta dowodził, że tyłko w ten 
sposób Śliwiński może utrzymać się 
przy robocie. 

Inż. Śliwiński umówił się z „re­
daktorem" Koneckim w kawiarni, 
obiecując wpłacić żądaną sumę. Na 
miejscu spotkania Koneckiego odda­
no w ręce policjantów, którzy prze-
wieili go do aresztu". 

Z Y C I E B U D O W L A N E 
Z J A Z D D E L E G A T Ó W L A B O R A T O R J Ó W W Y K Ł A D Y O B U D O W N I C T W I E S T A L O W E M 

B U D O W L A N Y C H . W BRZEŚCIU n / B . 

W d n i a c h 11 i 12 m a r c a w g m a c h u P o l i t e c h n i k i w 
W a r s z a w i e obradował Z j a z d D e l . L a b . B u d . zwołany z i n i ­
c j a t y w y PoJskiego Związku Inżynierów B u d o w l a n y c h . 
Udział w Zjeździe zgłosiło 82 osób i i n s t y t u c y j pracują­
cych badawczo w budown i c tw i e . Z j a z d był poprzedzony 
ankietą n a t ema t istniejących w Po lsce urządzeń l abora to ­
r y j n y c h , p r z ep r owadzonych i p r o j e k t o w a n y c h p r a c b a d a w ­
czych . Odpowiedz i n a tę ankietę dostarczyły obf i tego ma t e r ­
jału in f o rmacy jnego nadesłanego p r ze z 12 placówek n a u ­
kowo-badawczych i p rzez 7 osób pracujących badawczo . 

W o p a r c i u o t en materjał f a k t y c z n y n a Zjeździe zo­
stały wygłoszone następujące r e f e r a t y : 

Prof. Wacław Paszkowski — Znaczen ie orzeczen ia l a ­
bora tory jnego n a budowie . 

Inż. Stanisław Gawliński — B a d a n i e k a m i e n i n a t u r a l ­
n y c h i s z tucznych o ra z materjałów wiążących. 

Inż. Henryk Honheiser — B a d a n i e s t a l i i s t a l owych 
elementów k o n s t r u k c y j n y c h . 

Inż. Bronisław Bukowski — B a d a n i e g r u n t u i ele­
mentów k o n s t r u k c y j n y c h .ścian i stropów. 

Inż. dr. Franciszek Krzysik — B a d a n i e d r e w n a i w a l ­
k a z g r z ybem. 

Inż. dr. Wacław Żenczykowski — B a d a n i e wpływów 
zewnętrznych n a budynek . 

Inż. Jerzy Nechay — K o o r d y n a c j a p r a c badawczych 
w b u d o w n i n c t w i e . 

Zarówno r e f e r a t y j a k i ożywiana n a d n i e m i d y s k u s j a 
dostarczyły w ie l e cennego materjału n a t emat możliwości 
posunięcia naprzód p r a c badawczych w budown i c tw i e . W y ­
n i k i d y s k u s j i zostały ujęte w szereg wniosków p r z e k a z a ­
n y c h do r e a l i z a c j i P r e z y d j u m Z j a z d u . 

W zeszyc ie bieżącym d r u k u j e m y r e f e r a t p ro f . P a s z ­
kowsk iego , w najbliższym zaś numerze p o s t a r a m y się po­
informować czytelników o i n n y c h t ema tach po ruszonych n a 
Zjeździe. .' ; 

P o l e sk i e S t owar z y s z en i e Inżynierów i Techników w 
Brześciu n / B . zorganizowało w d n i a c h 23 i 24 lutego b. r. 
c y k l wykładów o b u d o w n i c t w i e s t a l owem, pragnąc zapo­
znać inżynierów i techników, pracujących n a teren ie B r z e ­
ścia z n o w e m i zdobyc zami w i ed zy w te j dz iedz in ie . 

W wykładach, poza m i e j s c owymi p r e l e g en tam i , ze­
chc i e l i przyjąć łaskawie bez in t e r esowny udział panow i e 
inż. d r . Stanisław H e m p c l , inż. Z y g m u n t D o b r o w o l s k i , inż. 
d r . Wacław Żenczykowski, inż. L u d w i k T y l b o r . 

T y l k o dzięki te j bez interesownej ofiarności ze s t r ony 
z a m i e j s c o w y c h prelegentów, p o p a r c i u przez S towar zys ze ­
n i e d l a r o z w o j u s p a w a n i a i cięcia m e t a l i w Po lsce i po­
mocy udz ie lone j p r ze z Związek P o l s k i c h H u t Żelaznych, co 
podkreślił w swem przemówieniu wstępnem Prezes S t o w a ­
r z y s z e n i a inż. J . R e m b o w s k i , wykłady mogły dojść do s k u t ­
k u . 

Zostały wygłoszone następujące wykłady: 
1. S t a l j a k o materjał k o n s t r u k c y j n y — inż. K a z i ­

m i e r z L e c ew i c z — Brześć. 2. B u d o w n i c t w o szkie letowe — 
inż. d r . Stanisław H e m p e l — W a r s z a w a . 3. Oszczędności 
p r z y w y k o n y w a n i u zwykłych k o n s t r u k c y j s t a l o w y c h — 
inż. d r . Stanisław H e m p e l •— W a r s z a w a . 4. Wskazówki 
p r a k t y c z n e dotyczące s t o sowan ia s p a w a n i a w budown i c ­
t w i e — inż. Z y g m u n t D o b r o w o l s k i — W a r s z a w a . 5. P r o ­
j e k t o w a n i e k o n s t r u k c j i s p a w a n y c h i przykłady k o n s t r u k c j i 
w y k o n a n y c h — inż. Z y g m u n t D o b r o w o l s k i — W a r s z a w a . 
6. S t a l owe mos t y drogowe — inż. L u d w i k T y l b o r — W a r ­
s zawa . 7. P r o b l e m ściany w k o n s t r u k c j i szk ie le towej — 
inż. d r . Wacław Żenczykowski — W a r s z a w a . 8. F o r m y a r ­
ch i t ek ton i c zne b u d o w l i s zk i e l e t owych — inż. Stanisław P a -
p i e w s k i — Brześć. 

P a zakończeniu wykładów, które skupiły 51 słuchaczy 
i wywołały duże za in t e r esowan ie , wyświetlono f i l m : „Bu­
down i c two s ta lowo-szk ie le towe, jego zasady , za l e ty i stoso­
w a n i e " . 



PRZEGLĄD B U D O W L A N Y - 1 9 3 5 R. 8 7 

K A T O W I C E . 

M a g i s t r a t m i a s t a K a t o w i c e przystąpił do o p r a c o w a n i a 
pro jektu mos tu — według pomysłu r a d c y b u d o w n i c t w a 
miejskiego inż L . S i ko r sk i e go — który m a połączyć u l . 
Pocztową z ulicą Kościuszki w p r o s t ponad t o r a m i ko le jo-
wemi . M o s t t en miałby 80 m długości i 12 m szerokości 
i byłby wzn i es i ony 6.30 m p o n a d t o r y ko le jowe. N a most 
prowadzić mają r a m p y ; od s t r ony u l . Pocz towe j będzie 
ona miała 100 m długości i 8 % wzn i e s i en i a , r a m p a od s t ro­
ny u l . Kościuszki m a 60 m długości i 6 % wzn i e s i en i a . P r o ­
jekt ten spotkał się z ba rdzo dużem za in t e r e sowan i em, 
gdyż stworzyłby on n a t u r a l n e i bezpośrednie połączenie 

między R y n k i e m , a p a r k i e m Kościuszki i da le j n a południe 
do Mikołowa i B i e l s k a . 

Z realizacją tego p r o j e k t u wiąże się ściśle k w e s t j a za ­
mierzone j budowy nowego g m a c h u Pocz towe j K a s y 
Oszczędności w K a t o w i c a c h , który m a powstać obok g m a ­
c h u Urzędu pocztowego n a w p r o s t u l . D w o r c o w e j . W ra z i e 
budowy mos tu wejście do nowego g m a c h u P . K . O. z n a ­
lazłoby się n a poz iomie mos tu , zaś poz i om poniżej m o s t u 
mógłby być w y z y s k a n y n a p r zeprowadzen i e pod g m a c h e m 
P . K . O. przedłużenia u l . D w o r c o w e j , potrzebnego d l a n a ­
tura lnego r o zwo ju śródmieścia i o toczenia dworców ko le jo ­
w y c h . ; • :1 |. •j I > ,:: ' •. 

O S T A T N I E P R Z E T A R G I 

P r z e t a r g na wykończenie 10 szkół .ogłoszony pr ze z 
Zarząd m. st. W a r s z a w y , dał tak rozbieżne w y n i k i , iż 
w s t r z y m u j e m y się z ogłoszeniem c y f r odczy tanych p r z y " • " " j m u j e m y się z ogłoszeniem c y f r odczy tanycn p r zy 
o twa r c iu ofert. M a m y j ednak nadzieję, iż będzie n a m moż­
l iwe podać do wiadomości czytelników dane sko rygowane 
i sprowadzone de wspólnego m i a n o w n i k a . 

B u d o w a chłodni śledziowej d l a Urzędu M o r s k i e g o w 

G d y n i — przet , ogr . d n i a 15/111-1935 ( sumy w tys . zło­

t y ch ) . 

F I R M A 

A l t e r n a t y w a I 
( fundowanie 

n a pa lach 
drewnianych ) 

A l t e r n a t y w a II 
( fundowanie 
n a pa lach 

betonowych) F I R M A 

R o b o t y R o b o t y 

F I R M A 

bud. i n s i . suma bud. inst . suma 

„Tor " , W a r s z a w a , W i e j ­
s k a N r . 21 510 462 972 435 462 897 

F . Skąpski i S - k a , W - w a 529 469 998 484 469 954 
J a s k u l s k i i B r y g i e w i c z 544 471 1015 506 471 977 
Spółka Inż. K o m u n i k a ­

c j i 550 m 1038 511 488 999 

B u d o p o l 533 516 1049 496 516 1012 

Sosonko i Wo j c i e chow­
s k i 547 515 1062 574 515 1089 

P a s z k o w s k i Michał 741 534 1275 661 534 1195 
Stoł. Tow . B u d o w l a n e 770 528 1352 625 j 528 1207 
R u d z k i 446 — — 432 - — 

P u d o w a n a w i e r z c h n i d r o g i ( b ruk n a terenie m a g a z y n u 

w P a l m i r a c h ) prze t . o g ran . — 9. I. 1935 r . 

F I R M A Zł. 

P r z y b y l s k i A . , W - w a , Marszałkow­
s k a 22 145 695 

G o d l e w s k i 146.818 

O p p m a n i Kozłowski 151.065 
B o n i e c k i 153.270 

Stronczyński i B o j a r s k i 154.870 
Wąsik 155.890 
W e b e r J . 157.225 

P r z e b u d o w a b u d y n k u N r . 3 w Z b r o j o w n i N r . 2, 

p r z y u l . S ta l owe j 58 ; prze t . ogr . 8.III.1935 r . 

F I R M A Zł. 

P o d l e c k i i Słobodziński, W - w a , N o w o ­
g r o d z k a 7. 49220.90 

Inż. K a z i m i e r z Wąsik 49272.20 

W . P i a s e c k i i J . C h r z a n o w s k i 50000.00 
Spółdzielnia C e c h m . B u d o w n i c t w a . 51432.48 
Inż. A . C z u d o w s k i 58995.15 
Inż S t e f an B o n i e c k i 64195.35 
Tadeusz Obuchow i c z 67699.83 

j F . O p p m a n i H . Kozłowski 
70641.70 

B u d o w a m a g a z y n u technicznego w s tan i e s u r o w y m d l a 3 

p. l o tn . w Ławicy p r ze t . o g r a n . — 20/11 — 1935 r . — 

O k r . U r z . B u d . N r . V I I Poznań. 

F I R M A S u m a 
o f e r t y 

A l t e r n a t y w y 
ceny 

j ednostkowe 

poz. 41 poz. 42 

s u m a 
poz. 4( 
42 i 43! 

M r o c z k o w s k i i S - k a , Po­
znań 

S. Trawczyński, Poznań 
E i c k e i L e w a n d o w s k i , 

Poznań 
L . M i c h a l s k i , Poznań 
A . J a w o r s k i , B y d g o s z c z 
C z . S z y p e r s k i , Poznań 
W o l s k i , Wiśniewski, inż. 

W a r s z a w a 
A . K o p e l , Poznań 
Zakłady Os t r ow i e ck i e 
D r u t o w n i a Poznańska 

306.29402 64 801 

344.602.96 81.060 

357.111.06 1.42 1.72 63.142 

363.951.59 1.65 1.80 71.765 

366.828.47 62.060 

373.092.14 62.761 

378.243.15 76.170 

385.348.74 1.40 1.75 62.886 

1.35 1.80 

1.22 1.16 1.32 

k g . 

poz. 41 — o k n a z p r o f i l i O s t r o w i e c k i c h 34.500 k g . 

poz. 42 — słupki w o k n a c h z be lek N . 10 i 12 3.200 

poz . 43 — d r z w i z p r o f i l i O s t r o w i e c k i c h 7.000 k g . 
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B u d o w a og rodzen ia t e r enu wo j skowego n a C h o j n a c h 
w Łodzi — O k r . Urząd B u d . N r . I V w Łodzi — 
dn. 25/11 — 1935 r. ( B i u l . P r z e t . prze t . 788) . 

F I R M A Zł. 

B u d u j , Łódź 35.715.— 
A n t e c k i M . , Łódź 37.010.45 
„Rozbudowa", Białystok 37.528.15 
P i e t r z a k W a l e n t y , Łódź 39.725.— 
Inż. J . F u c h s , Łódź 41.473.77 
Spółka Inż. M e l j o r a c j i , W a r s z a w a 44.445,— 
O s k a r H e i n c e l , Poznań 44.650.— 
B u d o w n i c t w o , Łódź 46.125.— 

„•Centrobudowa", A . Sz ta jnszna jde r , 
Łódź 47.805.70 

F i l a n o w i c z i S u c h o w o l s k i , W a r s z a w a 48.179.90 

B u d o w a dróg -kołowych w C h o j n a c h w Łodzi — 
O k r . Urząd B u d o w n i c t w a N r . I V — dn . 5.III.1934. 

( B i u l . P r z e t . — prze t . 788) . 

F I R M A Zł. 

„Polskie T o w a r z y s t w o Inżynieryjne", 
daw. O s k a r H e i n c e l , Łódź. 

„Budowa Dróg " , Łódź 
Inż. J . F u c h s , Łódź 
Sp . Inż. M e l j o r a c j i , W a r s z a w a 
„Budownicwo" Inż. Z. T w o r e k , Łódź. 
Zab i e r ek i S zec zepank i ew i c z , Toruń 

| „Rozbudowa", Białystok 
F i l a n o w i c z i S u c h o w o l s k i , W a r s z a w a 
„Centrobudowa" A . Sz ta jnszna jde r , 

Łódź 
S a w i c k i i Bobieński, W a r s z a w a 

114.371.45 1 
121.219.53 
124.340.85 
128.932.23 
139.563.20 
141.432.40 
153.147,50 
156.117.43 

161.921.80 
169.798.60 

Wykończenie d w o r c a w P i asec zn i e (bez ins ta l acy j ) — 
( B i u l . P r z e t . p r ze t . 763) 13/11 — 1935 r. — D y r . 

K o l e i w R a d o m i u . 

F I R M A Zł 

Wardyński i Wróblewski, R a d o m 
Tow . Inż. B u d . H a c i e w i c z i Serwiń-
s k i , Sp . z o. o. 
S i e r z p o w s k i i M o r a w s k i 

70 565.64 

71.388.96 
74.597.84 

B u d o w a 2-ch stajen w g a r n . Prużana — k u b . 4.700 m3. — 
dn. 13. II. 1935 r . ( B i u l . P r z e t . p r ze t . 765) . 

F I R M A . Zł. 

K a r s t J . , inż., Madalińskiego 42, 
W a r s z a w a 

Seg i e r , Prużana 
Sp . Inżynierów M e l j o r a c j i , W a r s z a ­

w a 
T a l k o w s k i 
Mostowlański 
Swieżyński 

60 349 
67.390 

69.935 
72.990 
74.990 
74.419 

B u d o w a s ta jen w o j s k o w y c h w Tomaszow i e O k r . U r z . B u d . 
N r . I V w Łodzi — 15/II — 1935 r. ( B i u l . P r z e t . prze t .757) . 

| F I R M A . Zł. 

S u c h o w o l s k i S. Z . 93.705.49 
W i e l o c h o w s k i S t . 98.663.39 
T r o j a n o w s k i T . 100.46382 
H e i n c e l O. 100.577.55 
Z jedn. Tow . Inż. B u d o w l . 101.424.38 
M a l i n o w s k i 103.630.65 
B u d o w n i c t w o 104.004 61 
S z y m k o w i a k 104.060.33 
Cedroński 109.219:33 
B u d u j 109.477.27 
J a w o r s k i A . 112 289.87 
S z r e t t e r O. i S - k a 114.671.90 

B u d o w a magazynów w Tomaszow i e -- O k r . Urząd 
B u d o w n i c t w a N r . I V w Łodzi — 15/11 — 1935 r. 

( B i u l . P r z e t . prze t . 757) 

F I R M A . Zł. 

S u c h o w o l s k i S. Z . 75.877.73 
S z y m k o w i a k J . W . 79.465.30 
Cedroński 85.015 55 
M a l i n o w s k i 85.092.65 
N e s t l e r i F e r e n b a c h 85.688.60 
H e i n c e l O. 88.732.75 
W i e l o c h o w s k i St . 88.957.— 
B u d o w n i c t w o 91.066.70 
T r o j a n o w s k i T, 92.725.38 
S z r e t t e r O. i S - k a 94.659.10 
B u d u j 97 466.75 
O p p m a n i Kozłowski 116.745.95 

P r z e t a r g d n i a 22 s t y c z n i a 1935 r . w urzędzie woje­
wódzkim k i e l e c k i m , n a budowę b u d y n k u żelbetowego w 
Zagnańsku d l a wytwórni tłuczenia, g r y s o w n i i smołowni. 

K o s z t o r y s Urzędu Województwa K i e l e c k i e g o n a budy ­
nek żelbetowy dopuszcza konstrukcję żelazną b u d y n k u 
w / g , p r o j e k t u i k o s z t o r y s u o ferenta . 

W a r u n k i : 1/3 gotówka, 2/3 k r e d y t płatny 1/3 po ro ­
k u i 1/3 po 2-ch l a t a ch . , 

F I R M A . K o n s t r u k c j a S u m a 

Inż. D y o n i z y Cieślak żelbet. 769.475.52 

„Karbowski i K u r o w s k i " 11 794 986.54 

B i u r o Sprzedaży M o s ­
tów żelazna 834.434.05 

Zakłady Os t r ow i e ck i e n 1.090.550.00 

In . S z y l a j n e r żelbet. 676.596.04 

W e i n z i e h e r z Będzina ii 476 609.38 

Z a m i a s t p rzep isowego w a d j u m f - m a W e i n z i e h e r zło­
żyła weks l e własne i n b lanco (bez żadnego ż y r a ) ; f - m a 
S z y l a j n e r l i s t W a r s z a w s k i e g o Przedsiębiorstwa B u d o w l a ­
nego, że zobowiązuje się zapisać kaucję n a hipotece, któ­
r a będzie z w o l n i o n a p r ze z M o n o p o l T y t o n i o w y . 
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W y n i k i przetargów w O k r . Urzędzie B u d . N r . I X 
w Brześciu n / B . ( B i u l . P r z e t . poz. 781) . 
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26/H 35 ..(28/11 35 r. 28/11 35r. 28/11 35 r. 

Inz. N o w a k — Brześć 
n/B . 

I n ź - A . C z u d o w s k i — 
W a r s z a w a . 

; Łempicki — W - w a . 
i Sp. Inż. M e l j o r a c j i — 

W - w a . 

Autopo les i c — Brześć 
n / B . 

Inż. P o p i e l s k i — W - w a . 
Inż. Zwierzyński — 

Brześć n / B . 
/ m y s l o w s k i — Brześć 

n / B . 
Inż. W . T r o j a n o w s k i —• 

W - w a . 
Inż. Piśmieński — Brześć 

n / B . 

Józefczyk Brześć n / B . 

26.614 

28.089 
28.250 

30.646 

31.042 

135.765 

136.489 

122.666 

111.700 

114.898 

115.790 
122.771 

97.839 

97.350 

80.911 

92.000 

89.334 

81.496 
85.350 

90.111 

68.660 

77.333 

70 933 
68963 

Inż. Chmie l ow i ec — B i a ­
ła P o d l a s k a . 

Inż. Mostowlański — 
Brześć n / B . 

129.114 91.840 

82.900 

72,500 

S P R O S T O W A N I E . 

W tabe l i ś w i a d c z e ń s p o ł e c z n y c h 
podanej w zeszycie 2- im n a s t r . 59 należy sprostować n a ­
stępując;} omyłkę: 

Ubezpieczenie emery ta lne wynos i łącznie 5 . 2% , z cze­
go płaci p r a c o d a w c a 1.9%, a robo tn ik 3 . 3 % . R a z e m za t em 
n a świadczenia społeczne płaci p racodawca 1 0 . 1 % , a ro ­
botn ik 8 . 8% . 

S T R A J K U P O W A Ż N I A 
D O N A T Y C H M I A S T O W E G O R O Z W I Ą Z A N I A 

U M O W Y Z R O B O T N I K I E M . 

(Z orzeczenia S. N . Izb. C y w . z d n i a 30 .V . 33. — L . C. I I . 
R w . 1055/33) . 

S t r a j k , j a k o samowolne złamanie u m o w y o pracę, po­
legające n a zap r z e s t an iu no rma lne j p r a c y , u z a s a d n i a n i e ­
zwłoczne rozwiązanie s t o sunku p r a c y z r obo tn i k i em n a pod­
stawie a r t 18 rozporządzenia P r e z . R z p l i t e j z d n i a 16 m a r ­
ca 1928 r. o umowie o pracę robotników (Dz . U . R . P . 
N r - 35, poz. 324 ) . 

Z u z a s a d n i e n i a : 
S t r a j k j es t co do swej i s to ty w y n i k i e m z a t a r g u mię­

dzy p r a c o w n i k a m i a p r a c o d a w c a m i , a ce lem jego j e s t a lbo 
uzyskan ie l epszych warunków p r a c y , albo u t r z y m a n i e się 
p r z y do tychczasowych. 1 
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Dokończenie b u d o w y b l o k u koszarowego w Bydgos z c z y 

o k u b . 17.300 m 3 wykonanego w s tan ie s u r o w y m — d n . 

5/II-1935 r . — O k r . U r z . B u d . N r . V I I I . Toruń — ( B i u l . 

P r z e t . przet . 764) . 

F I R M A Zł. 

l a r o c k i 139.000 
K r i e g e r 151.000 
J a w o r s k i 153.000 
D r e c k i 165.000 

H e i n c e l 175.000 

B u d o w a 4-ch s ta j en w g a r n . Brześć n / B . — k u b . 9.400 m 8 

dn . 14. II. 1935 r. ( B i u l . P r z e t . prze t . 765) . 

F I R M A Zł. 

P o p i e l s k i W . inż., A l . J e r o z o l i m s k i e 
37, W a r s z a w a 162.978.70 

M a c k i e w i c z 171 337.71 
Mostowlański 171.741.20 
C z u d o w s k i 175.820.85 

Piśmieński 177.187.55 

S i e n i c k i 183.894.27 

Swieżyński 184 180.73 

T r o j a n o w s k i W . 187 178.31 

K a r s t 191.669.25 

Sp . Inżynierów M e l j o r a c j i 208.688.88 

O R Z E C Z N S C T W O 

Po l sk i e us tawodaws two socja lne n ie uzna je s t r a j k u , 
j a k o i n s t y t u c j i p r a w n e j . 

I n s t y t u c j a t a u t r z y m u j e się jednakże j a k o dopuszcza l ­
n a z mocy a r t . 108 k o n s t y t u c j i o raz z mocy dekretów 
z 3/1 1919, ,Nr . 3, poz. 88 i z 8/II 1919 r . N r . 15, poz. 
209 D z . U . R p . o zg romadzen iach i związkach zawodo­
w y c h , k o a l i c y j n a samopomoc Iklasy pracującej w wa l ce z 
klasą pracodawczą, j es t za tem t y l k o s t anem f a k t y c z n y m , 
który pociąga z a sobą d l a obu s t r o n pewne s k u t k i p r a w n e . 

J a k k o l w i e k s t r a j k i co do f o r m y są różne, to jednakże 
co do treści swej są zawsze j edno l i t e , bo polegają n a wspól-
nem z a p r z e s t a n i u no rma lne j p r a c y przez większą ilość p r a ­
cowników. 

W p r a w d z i e p r a c o w n i k strajkujący nie chce w s k u t e k 
s t r a j k u s t o sunku p r a c y rozwiązać, lecz w a r u n k i tej s a ­
mej p r a c y d l a siebie poprawić, to jednakże, w b r a k u w t y m 
zakres ie us t aw , któreby s t r a j k i legalizowały i n ie p r z y p i s y ­
wały i m p r a w n y c h następstw, należy każdy s t r a j k uważać 
z a samowolne złamanie k o n t r a k t u p r a c y , którego konsek­
wencje p r a w n e strajkujący s a m ponieść m u s i . 

N i e m a jednakże żadnej u s t a w y , któraby n a w y p a d e k 
korzys tnego załatwienia s t r a j k u , c zy to w drodze ro z j em-
s twa , c zy też u m o w y zb iorowe j zobowiązywała pracodawcę 
do ponownego przyjęcia strajkujących do p racy . 

S p r a w a przyjęcia tego r od za ju pracowników do p r a ­
cy spowro tem jest zawsze n o r m o w a n a według zgodnej w 

U S T A W O D A W S T W O I 
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t y m k i e r u n k u w o l i s t rony , wyrażonej w umowie zb ioro­
we j , nawe t w w y p a d k a c h u r e g u l o w a n y c h u s t a w a m i , j a k 
n p . ustawą z 1/8 1919 N r . G5, poz. 394. D z . U s t . i 23/1 
1920 N r . 8, poz. 53 D z . U s t . o z a t a r gach zb i o rowych w r o l ­
n i c tw i e A z dozorcami domowymi . 

U m o w y tak i e mogą również zawierać pos tanow ien ia 
o obowiązkowem przyjęciu spowro tem do p r a c y także ucze­
stników strajkujących, jednakże pos tanow ien ia te z n a t u ­
r y rzeczy wiążą pracodawcę t y lko w s t osunku do odnośne­
go związku, z którym umowę zawar to , a nie odnośnie do 
poszczególnego członka tegoż związku. 

J a k z powyższego w y n i k a is tnie je u nas obecnie p r a ­
wo do s t r a j k u jednakże nie może ono w żadnym w y p a d k u 
usprawiedliwić łamania k o n t r a k t u p r a c y ze s t r ony j edno­
s t k i , a n i też j ednos tka nie może zasłonić się p r z e d następ­
s t w a m i s t r a j k u r z e k o m y m p r z y m u s e m , spowodowanym 
uchwałą odnośnego związku zawodowego. 

K A U C J A W P O S T A C I K S I Ą Ż E C Z E K 

OSZCZĘDNOŚCIOWYCH J E S T Z A B E Z P I E C Z E N I E M 

G O T Ó W K O W E M I MOŻE BYĆ Z A S T Ę P O W A N A 

O B L I G A C J A M I P O Ż Y C Z K I N A R O D O W E J . 

Zarządzenie M i n i s t e r s t w a S k a r b u , ogłoszone p i s m e m 
K o m i s a r z a Genera lnego Pożyczki N a r o d o w e j z d n i a 19.10 
1934 r . z a N r . 7981/34, według którego n a zamianę k a u -
cy j gotówkowych mogą być p r z y j m o w a n e ob l igac je Po ­
życzki N a r o d o w e j , niektóre ins t y tuc j e państwowe i n t e r ­
pretowały w t en sposób, że k a u c j a w pos tac i bankowe j 
książeczki oszczędnościowej, n ie j es t kaucją gotówkową. 

N a s k u t e k r e k l a m a c y j s w y c h członków C e n t r a l n y Zwią­
zek Przemysłu Po l sk i e go zwrócił się w d n i u 1 g r u d n i a 
1934 r . do M i n i s t e r s t w a S a k r b u z prośbą o zarządzenie, 
aby zabezp ieczen ia umów ze S k a r b e m Państwa w postac i 
książeczek oszczędnościowych, złożonych po d n i u 28 wrze ­
śnia 1933 r . — były t r a k t o w a n e narówni z zabezpiecze­
n i a m i w gotowiźnie i mogły być zastępowane o b l i g a c j a m i 
Pożyczki N a r o d o w e j . 

' O . 
M i n i s t e r s t w o S k a r b u p i s m e m z d n i a 10 b. m. p o w i a ­

domiło C e n t r a l n y Związek Przemysłu Po l sk i ego , iż uwzglę­
dniając jego dezydera ty , wydało odpowiednie zarządzenie 
właściwym o r g a n o m państwowym. 

U M O W A O P R A C Ę P R A C O W N I K Ó W U M Y S Ł O W Y C H 

W R A Z I E W Y D Z I E R Ż A W I E N I A P R Z E D S I Ę B I O R S T W A . 

Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej z dnia 
SQ października 1933 r. L. C. I. 370 33. 

A r t . 35 rozp. P r e z . R z p l i t e j z d n i a IG m a r c a 1928 r. 
o umow i e o pracę pracowników umysłowych (Dz . U . R. P . 
N r . 35, poz. 323 ) , stanowiący, że w r a z i e przejścia przedsię­
b i o r s t w a w pos iadan ie inne j osoby s tosunek p r a c y t r w a 
n a d a l bez z m i a n y , odnosi się również do p r z y p a d k u wy ­
dzierżawienia przedsiębiorstwa inne j osobie. 

W Y P Ł A T A G R A T Y F I K A C J I . 

(Z orzeczenia S. N . I zba C y w . 11 . IV . 34 L . C . I. 2790/33) . 

S a m f a k t wypłaty przez pewien czas g r a t y f i k a c j i p r a ­
c o w n i k o m n i e s t w i e r d z a jeszcze, by p r a c o d a w c a zwycza jo ­
wo był obowiązany do je j wypłaty, zwłaszcza, jeżeli on w 
j a k i k o l w i e k sposób okazywał, iż t a wypłata jest ak t em je­
go dobrej w o l i , a nie w y k o n a n i e m przyjętego n a siebie 
zobowiązania. i 
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W Y N A G R O D Z E N I E Z A C Z A S U R L O P U 

P R Z Y S Y S T E M I E P R A C Y A K O R D O W E J . 

W j a k i sposób należy dokonywać ob l i czen ia w y n a g r o ­
dzen ia za czas u r l o p u n a podstawie p r z ep i su , zawar tego w 
z d a n i u 2 us t . 1 a r t . 4 u s t a w y z dn . 16 m a j a 1922 r. o u r l o ­
pach d l a pracowników, z a t r u d n i o n y c h w przemyśle i h a n ­
d l u , t. j . g d y p r a c a odbywa się n a a k o r d lub od s z t u k i . 

U c h w a l a Całej I zby C y w i l n e j Sądu Najwyższego 
z dn . 10.XI .1934 r., N . C . P r e z . 6/34. 

Zasada prawna. 

Użyte w § 28 rozporządzenia M i n i s t r a P r a c y i O p i e k i 
Społecznej z dn . 11 c z e r w c a 1923 r., wydanego w porozu­
m i e n i u z M i n i s t r e m Przemysłu i H a n d l u w przedmioc ie wy ­
k o n a n i a u s t a w y z dn . 16 m a j a 1922 r . p u r l o p a c h d l a p r a ­
cowników, z a t r u d n i o n y c h w przemyśle i h a n d l u (Dz . U . z 
1923 r . N r . 62, jpoz. 464) , określenie „ilość d n i roboczych, 
przypadających w t y m 3-miesięcznym okres i e " , oznacza 
„ilość dn i , w czasie których u r l o p o w a n y f ak tyc zn i e p raco ­
wał w ciągu pomienionego 3-miesięcznego o k r e s u " . W 
związku z tem, n a podstawie p r z ep i su , zawar tego w d r u -
g i e m z d a n i u ustępu p ierwszego a r t . 4 u s t a w y z d n . 16 
m a j a 1922 r . o u r l o p a c h d l a pracowników, z a t r u d n i o n y c h 
w przemyśle i h a n d l u (Dz . U . |z 1933 r. N r . 94, poz. ?35 ) , 
w p r z y p a d k u , gdy praca odbywa się na akord lub od sztu­
ki, c z y l i p r z y w y m i e n i o n y m w § 28 rozporządzenia M i n i ­
s t r a P r a c y i O p i e k i Społecznej z dn . 11 c z e rwca 1923 r . 
systemie płac ako rdowych , p r e m j o w y c h (niezwiązanych z 
płacą dniówkową) lub od s z t u k i , w celu ustalenia wyna­
grodzenia, przypadającego na czas urlopu, należy obliczyć 
według c e n n i k a b i e ż ą c e g o , obowiązującego 
w czasie urlopu, zarobek pracownika z, ostatnich 3 miesię­
cy zgodnie z ilością p r a c y , wykonane j p r ze z niego w okre­
sie os ta tn i ch 3 miesięcy, i uzyskaną w ten sposób sumę 
zarobków podzielić przez ilość dni, w których pracownik 
faktycznie pracował w ostatnim 3-miesięcznym okresie, 
bezpośrednio poprzedzającym udz ie lony m u u r l op , wynikły 
zaś z tego dzielenia iloraz pomnożyć przez liczbę dni po-
wszednich, przypadających w okresie urlopu, w których 
p r a c o w n i k miałby pracować stosownie do warunków umo­
w y o pracę, obowiązujących w czasie rozpoczęcia u r l o p u . 

Z M I A N A W A R U N K Ó W P R A C Y W C Z A S I E 

T R W A N I A U M O W Y . 

(Z orzeczenia S. N . I zba C y w . 11 . IV . 34. L . C. I. 2790/33) . 

P r z e p i s y rozp. P r e z . R z p l i t e j z 16.I I I . 1928 r . o umo­
wie o pracę pracowników umysłowych (Dz . U . N r . 35, poz. 
323) n ie zabraniają z m i a n y warunków u m o w y o pracę 
podczas t r w a n i a s t o sunku p r a c y za wzajemną zgodą s t r o n ; 
jeżeli za tem p r a c o w n i k zaniechał żądania niezwłocznego 
rozwiązania u m o w y z powodu zmn ie j s z en ia m u pens j i oraz 
zgodził się pobierać n a d a l zmniejszoną pensję i pracować 
n a nowych w a r u n k a c h , to w a r u n k i te w i n n y mieć d l a nie­
go obowiązujące znaczenie. 

O P Ł A T A Z A U R L O P W R A Z I E Z W O L N I E N I A 

P R A C O W N I K A . 

(Z orzeczenia S. N . I zba C y w . 11 . IV . 34 L . C . I. 2790/33) . 

Zwo ln i en i e p r a c o w n i k a w końcu r o k u ka lendarzowego 
z jednoczesną wypłatą w y n a g r o d z e n i a z a okres wypow ie ­
dzen ia , obejmujący i część r o k u następnego, nie u p r a w n i a 
p r a c o w n i k a do żądania w y n a g r o d z e n i a z a u r l o p w r o k u , 
w którym on już nie był z a t r u d n i o n y u swego pracodawcy . 

http://11.IV
http://10.XI.1934
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C E N Y MATERJAŁÓW B U D O W L A N Y C H 

Wskaźniki: ceny mat. bud. XII .1934 = 50.2; 1.1935 = ;50.5; ^ n y minerał. ™ ^ \ ™ 9 * * = 
= 45.9; 1.1935 = 46.6; ceny drewna obrobionego XII .1934 = 40.1 ; 14985 ^ 4iD.O koszty utrzy 
mania 1.1935 = 63.5; 11.1935 ±= 62.9; koszty budowy 1.1935 = 57.fa; l l . l & s o — o/.<. 

Cegła, klinkier, pustaki, kamionka 
i wyroby ogniotrwałe. 

Tow . Zakł. Ce r . D z i e w u l s k i i L a n g e no tu j e następują­
ce ceny n a posadzkę kamionkową ( t e r rako ta ) — f r a n c o 
wagon f a b r y k a w O p o c z n i e : 

kwadraty gładkie lab groszkowane j ednoko lorowe 15 X 
X 15 i 14.5 x 14.5 c m , z a 1 n r — I g a t u n e k — żółte 
1,czerwone 18.30 zł., szare i b ronzowe 19.10 zł., białe 20.60 

. 50 — 52 ; kantówka c i o sana — 
50 — 52 ; desk i podłogowe heb l . 

zł., c zarne — 22.60 zł., n i eb i esk ie 25.00 zł., I/II ga tunek 2 9 do 33 

1" — 40 — 4 2 ; i y 2 " 
4 0 ; kantówka rznięta 
(dylówka) — 65. 

Lwów — ceny osiągane os ta tn io f r a n c o w a g o n s t a c j a 
załadowania: s t o l a r k a k r a j o w a — 57 — 6 5 ; b u d o w l a n a od 
33 m m g r u b . — 35 — 3 6 ; szalówka — 27 — 28. 

Łódź — ceny w zł. z a 1 nr1 loco b u d o w a : desk i % " •—> 
41 do 45 , 1" — 43 do 47, " / « " — 2 " — 53 do 6 0 ; k a n ­
tówka c i o sana — 39 do 43 , rżnięta — 63 do 70 ; s t emp l e — 

9 .10% tan i e j , I I g a tunek o 1 7 % t a n i e j , ośmiokąty i sze-
sciokąty droższe w I g a t u n k u o 0.40 zł., w I/II gat . o 0.35 
zŁ, w I I gat . o 0.30 zł., 

plintusy wklęsłe z a 1 m . b. — żółte i czerwone 4.35 
białe i szare 5.15 zł., c za rne — 5.65 zł., 
holkele wąskie — 3.10 zł., 
Posadzka bramowa żółta i s z a r a — 25.00 zł., żłobko­

wana żółta — 18.70 zł. 
Ceny powyższe loco skład w W a r s z a w i e podnoszą się 

0 0.50 złotych n a n r , a p r z y posadzce b ramowe j o 1.00 zł. 
płytki mozajkowe k w a d r a c i k i 2 c m lub go r s ec i k i z a 

1 m- 17.50 zł. 
płytki klinkierowe 16.8 X 16.8 X 3 c m za 1 n r — 

11.00 zł. 
Płytki głazurowane białe w r a z z zakończeniami b a n -

dowemi i narożnikami — w g a t u n k u I - ym za 1 n r — 
18.00 zł., w gat . I I — 15.50, w gat . I I I — 13.00, h o l k i e l 
wąski z a 1 m . b. w gat . I — 2.20 zł. 

Ceny n a cegłę utrzymują się n a s t a r y m poz iomie , po­
d a n y m w zeszycie 1-ym, według którego z aw i e r ane są n i e ­
l i czne t r anzakc j e . Co do kształtowania się cen w najbliż­
szej przyszłości z d a n i a są podzie lone. Większość z a p o w i a ­
d a zwyżkę z powodu p r z ew idywanego większego zapot rze ­
bowan ia i względnie n i e w i e l k i c h zapasów gotowej cegły 
w ceg ie ln iach. 

Cegielnia Witaszyce (przedst . w W a r s z a w i e inż. L . 
S i ek i e rko — S e n a t o r s k a 4, t e l . 2.58.59) no tu j e (p i e rwsze 
ceny loco wagon ceg i e ln ia , d r u g i e ceny loco w a g o n W a r ­
szawa) : dziurawka podłużna i popr zec zna I k l a s y do li­
cowania (b. mocna o ładnym c z e r w o n y m ko lorze ) 36 -— 
5 1 ; cegła pełna przebierana n a d . się do l i c o w a n i a o ład­
n y m c z e r w o n y m ko lo rze 40 — 7 1 ; licówka I k i . 50 — 
8 1 ; tonówka I k l . 50 — 8 1 ; dachówka karpiówka 
I k l . 73 — 8 5 ; I I k l . 68 — 8 0 ; cegła Foerstera 27 X 13 X 
X 8 55 — 76 — 1 0 8 * ; 25 X 15 X 10 65 — 91 — 1 3 0 * ; 
cegła kanaliz. I k l . 53 — 85. 

*) C e n a loco w a g o n W a r s z a w a według obecnej i n t e r ­
p r e t a c j i t a r y f y ko le jowej (por. a r t . wstępny w P r z e g l . Ce­
r a m i c z n y m ) . 

Dekarskie materjały (patrz zesz. 1/35). 
Drzewo. 

W drzew ie wobec t r u d n e j s y t u a c j i ekspor towe j (spa­
dek f u n t a , u t r u d n i e n i a impo r t owe i dewizowe) p a n u j e n a 
całej l i n j i t endenc ja słaba, choć t r u d n o ustalić określone 
zniżki cen. 

Warszawa. — C e n y n a materjały drzewne i s y t u a c j a 
n a r y n k u n i e uległy z m i a n i e (por. zeszyt 1-y). 

Gdynia. — „ P a g e d " no tu je następujące ceny w zł. z a 
1 n f loco skład G d y n i a według przyjętego w t a r t a k a c h 
Państwowych szwedzkiego s ys t emu s o r t o w a n i a : desk i so­
snowe obr zynane V I k l . (szalówka) g r . % " — 42 do 45, 
gr . 1" _ 53 do 55, g r . V . " — 60, g r . 2 " — 60 do 6 5 ; b e l k i 
sosnowe t a r t e 70 do 7 5 ; b e l k i c iosane od 6 5 ; kantówka so­
snowa t a r t a 6 5 ; kantówka c i o sana 50 d o 5 5 ; okrąglaki 
sosnowe (do rusztowań) 30 ; s t o l a r k a sosnowa sucha I k l . 
— 130, I/II k l — 125, I I k l . — 120, I I I k l . — 115 do 120 ; 
C l a r k a dębowa sucha I k l . — 250, I I k l . — 200, I I I k l . — 
} J , ° ; d y k t a k l e j o n a o lszowa l ub b r zo zowa gat . „ S K " 
( skrzynkowa ) 170; d y k t a s t o l a r s k a 250 do 300; desk i 
1'odłogowe g r . 25 m m I / H k l . — 110 do 115, I I I / IV 
~~ 0 10 zł. tańsze, g r . 32 m m — o 5 zł. droższe. 
r Katowice — ceny w zł. z a 1 nr 1 : drzewo k a n t o w e — 
° ° ; desk i budow lane 42 do 50 ; desk i podłogowe 80 — 90. 

Lublin — ceny kształtują się z a 1 n f . loco p lac b u -
d ° w y j a k n a s t . : ba le sosnowe — 60 — 6 5 ; desk i sosnowe 

F i r m a A . B o r o w i k i S y n notu je następujące ceny z a 
posadzkę dębową z listwą przyścienną, ułożeniem n a goł. 
ślepej podłodze n a gwoździe, o c y k l i n o w a n i e m i j ednorazo -
w e m napusz c z en i em w o s k i e m z a 1 n r : I k l a s a ekspor to ­
w a —• 8.75 zł., I k l a s a k r a j o w a — 7.75; I I k l a s a k r a j o w a 
— 6.75 zł. 

Malarskie materjały (patrz zesz. 1/35). 
Materjały instalacyjne (patrz zesz. 1/35). 
Piece i przybory piecowe (patrz zesz. 1/35). 
Szkło. 

C e n y szkła n i e uległy z m i a n i e ( pa t r z zeszyt 1/35). 

Wiążące materjały i zaprawy. 
N a r y n k u cementowym s y t u a c j a j es t w d a l s z y m ciągu 

niewyraźna. O f i c j a l n i e zgłoszenie p o r o z u m i e n i a do re je­
s t r u ka r t e l owego j e s t n i e a k t u a l n e , jednakże pomiędzy t r z e ­
m a głównemi g r u p a m i c emen town i działa c iche po ro zumie ­
n i e u t r z y m a n i a cen cementu n a poz i omie około 3.30 zł. z a 
100 k g . loco c ementown ia . Os t a tn i e n o t o w a n i a wynoszą d l a 
c emen town i Grodz i e c i S a t u r n — 3.30 zł., d l a c e m e n t o w n i 
W y s o k a — 3.45., d l a c ementown i W i e k — 3.00 zł., d l a 
cementown i Goleszów i S z c z a k o w a — 3.30 zł., cementownie 
k o n c e r n u F i r l e y n i e ujawniły dotychczas s w y c h notowań. 

C e n y wapna, mają w d a l s z y m ciągu tendencję zwyżko­
wą (zwyżka n a miesiąc m a r z e c w y n o s i około 1 0 % ) . W a p n o 
k i e l e ck i e Kadzielnią j es t no towane 2.40 zł. z a 100 k g . loco 
w a g o n n a w a p i e n n i k u , w a p n o p o m o r s k i e 2.00 zł. 

żelazo i metale. 
C e n y żelaza i giooździ pozostają bez z m i a n y (pa t r z , 

zesz. 1-y). D l a blachy cynkowej od d n i a 15 lutego obowią­
zują następujące ceny z a 1000 k g . : 

1) D l a hurtowników p r z y k u p n i e n a własny r a c h u n e k 
i p r z y sprzedaży w drodze k o m i s o w e j : 

p r z y k u p n i e 30.000 k g . n a r a z 760 zł., p r z y k u p n i e po­
niżej 30.000 k g . 780 zł. 

2) P r z y sprzedaży przez h u r t . i kupców u p r z y w . n i e 
w drodze kom i sowe j odspr zedawcom 825 z l . 

3) P r z y sprzedaży przez hurtowników i kupców 
u p r z y w . k o n s u m e n t o m ze składu 860 zł. 

4) P r z y sprzedaży n a k r e s y wschodn i e 725 zł. 
D o m h a n d l . A . G e p n e r no tu j e następujące ceny skła­

dowe metali aż ' do odwołania w zł. z a k g . : c y n a B a n k a 
w b l o k a c h — 6.40; ołów h u t n i c z y — 0.65, b l a c h a c y n ­
k o w a — 0.83, m i e d z i a n a — 2.60 do 3.30, mosiężna — 
2.40 do 3.50. 
GDYNIA. 

Ceny loco b u d o w a w śródmieściu w ładunkach wago ­
n o w y c h : z a 1000 szt . cegła pełna dobrze w y p a l o n a — 60 
do 62 ; cegła d z i u r a w k a podłużna i pop r z ec zna — 55 do 
5 7 ; cegła licówka — 80 do 8 5 ; cegła trocinówka —• 75 
do 8 0 ; cegła sufitówka K l e i n a 8 c m . — 74 do 7 6 ; 10 cm. — 
79 do 8 2 ; p u s t a k i W e s t p h a l a 15 cm. — 190 do 2 0 0 ; z a 
100 k g . — w a p n o pa lone — 3.20 do 3 .30; cement w w o r ­
k a c h p a p i e r o w y c h 5.60 do 5.80; z a nr1 p iasek 4.00 do 4.50; 
pospółka 4.50 do 5.00; żwir o d s i e w a n y — w zależności od 
p r z e s i e w u 8.00 do 12.00. 

KATOWICE. 
Cegła loco c eg i e ln i a — 25, loco b u d o w a 28 do 2 9 ; 

cegła d z i u r a w k a o 2 5 % droże j ; p u s t a k i A k e r m a n a — 
220 ; w a p n o 18 zł. z a 100 k g . loco w a p i e n n i k ; g ips a l a b a ­
s t r o w y k r a j o w y 20 — 2 2zł. z a 100 k g . ; szkło 2 m m . — 
2.50 zł. z a 1 m \ 
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ŁÓDŹ,, 
C e n y loco w a g o n st. Łódź za 1000 sz t . : 
cegła ręczna — 41 do 4 5 ; k l i n k i e r ręczny — 50 do 

5 5 ; k l i n k i e r m a s z y n o w y k o l o r u wiśniowego do l i c o w a n i a — 
225 do 240 ; cegła d z i u r a w k a — 6 3 ; cegła m a s z y n o w a — 
50 do 55. 

C e n y loco budowa za 1 n f : 
pospółka — 5.00 do 5.50; żwir do żelbetu — 8.00 do 

10.00; p iasek do m u r o w a n i a — 3.00 do 4.00, 
P O Z N A Ń : 

C e n y loco b u d o w a : 
z a 1000 szt . : cegła zwycz . iłówka —. 36.50, cegła d z i u ­

r a w k a — 50, trocinówka — 85, F o e r s t e r a — 75, W e s t -
p h a l a 12 cm. — 140, 15 cm. — 160, za 1 m ' — żwir k o p a l ­
n i a n y — 6 zł., p iasek — 4.50 zł. 
W A R S Z A W A . 

C e n a cegły podana w zeszycie 2 - im pozostaje bez 
z m i a n y . 

F i r m a J a n Czekaliński k o m u n i k u j e , że z powodu koń­
czącej się u m o w y z żwirnikami robo tn i cy wysuwają żąda­
n i a zwyżki płac, po uwzględnieniu których cena żwiru w y ­
nosić będzie 16 — 17 zł. z a n f . loco b r z e g Wisły. 

N a r a z i e ceny pozostają bez z m i a n y i wynoszą: 
F i r m a J a n Czekaliński no tu je następujące c e n y : 
żwir wiślany loco b r z e g Wis ły 15.00 zł. za n f , loco 

w a g o n W a r s z . Główna 10.00 zł. z a tonnę. 
piasek wiślany loco wybrzeże Wisły — 1.50 za n f . 
p iasek wiślany loco w a g o n Warsz.-Gdańska — 2.51 

zł. z a 1 tonnę, loco w a g o n Warsz.-Główna — 4.50 zł., 
tłuczeń g r a n i t o w y loco wagon . Warsz.-Glówna — 

12.00 zł. t., 
kamień do bruków po lny loco w a g o n Warsz.-Główna 

— 12.00 zł. z a 1 tonnę. 
kamień płytowany do b r u k u loco w a g o n Wars z . -

Główna — 12.50 zł. z a 1 tonnę. 

PRZEGLĄD W Y D A W N I C T W 

D r . Z P e r k o w s k i . — Oznaczan i e ilości cementu po r t l andz ­
k i ego w betonie. Przegląd T e c h n i c z n y , N r . 4 z r. 1935. 

A u t o r re feruje w t y m a r t y k u l e opracowaną pr ze z s ie­
bie metodę a n a l i z y betonu d l a u s t a l e n i a z awa r t e j w n i m 
ilości cementu i podaje w y n i k i p r z e p r o w a d z o n y c h w t y m 
k i e r u n k u badań w W o j s k o w y m Ins t y tuc i e Badań Inżynierji 
w W a r s z a w i e . 

J a k a u t o r i n f o r m u j e , o p r a c o w a n a p r ze z n iego meto­
d a daje wystarczająco dokładne w y n i k i i to bez względu 
n a rodza j k r u s z y w a , użytego do betonu. M e t o d a t a pole­
g a n a określeniu ilości k r z e m i o n k i r o zpuszc za lne j , o t r z y ­
m y w a n e j pod działaniem k w a s u solnego i r o z t w o r u sody 
n a miał be tonowy . 

Jeżeli z a t e m do betonu użyte zostało k r u s z y w o b a z a l ­
towe, które również daje krzemionkę rozpuszczalną, to w 
t y m w y p a d k u należy oddz ie ln ie , w i d e n t y c z n y sposób zba ­
dać k r u s z y w o . 

Ze względu n a wagę, jaką tego r od za ju badan i a mo ­
gą mieć d l a ekspe r t y z b u d o w l a n y c h , byłoby ważnem, by 
au to r zechciał podać do wiadomości świata technicznego 
szczegółowe w y n i k i s w y c h prób, z którychby można było 
się zorjentować, j a k wielką jest d y s p e r s j a wyników a n a l i z , 
a z a t e m z j a k i m p r a w d o p o d o b n y m błędem m a się t u do 
c z yn i en i a , c zy w y n i k i są zależne od m a r k i użytego cemen­
t u i t. p. 

F u n d u s z P r a c y w l a t a c h 1933 i 1934. — W a r s z a w a 1934, — 

nakł. F u n d u s z u P r a c y . 

P r a c a obejmuje sp rawozdan i e z p i e rwszego okresu 
działalności F u n d u s z u , t. j . r o k u budżetowego 1933 - 34 
i części r o k u budżetowego 1934 - 35. W p r z edmow i e do p r a ­
cy zapowiedz iane jest w y d a n i e szczegółowego s p r a w o z d a ­
n i a z a pełny d w u l e t n i okres działalności F u n d u s z u P r a c y 
z chwilą zamknięcia r o k u budżetowego 1934 - 35. 

W ro zdz i a l e p i e r w s z y m p r a c a o m a w i a historję w a l k i 
z be z roboc i em w Po l sce , a więc po k o l e i : F u n d u s z B e z r o ­
boc ia . Z . U . P . U . , pomoc doraźna k i e r o w a n a po ko l e i p rzez 
K o m i t e t d l a S p r a w B e z r o b o c i a i Komisję Międzyminister­
ialną d l a S p r a w B e z r o b o c i a i wkońcu powstan ie F u n d u s z u 
P r a c y . i , 

Dochody F u n d u s z u P r a c y przedstawiały się: 
w r o k u 1933 - 34 — p r e l i m i n o w a n o 100 m i l j . , r z e c zyw i s t e 

88,5 m i l j . 
w r o k u 1934 - 35 — p r e l i m i n o w a n o 112,1 m i l j . 

Podział wydatków n a d w a główne działy t. j . r obo ty 

publ iczne i pomoc doraźną w y k a z u j e stały wz ros t u d z i a ­
łu s u m w y d a t k o w a n y c h n a roboty . 

W r o k u 1933 w y d a t k o w a n o n a roboty pub l i c zne oko­
ło 6 1 % , a w r o k u 1934, już około 8 3 ' / ogólnej s u m y w y ­
datków. 

Również j es t stała ewo luc ja w k i e r u n k u koncen t rowa­
n i a działalności F u n d u s z u n a robo tach większych. 

W r o k u 1934 - 35 p r z y z n a n o kredytów n a k o m u n i k a c j e 
około 4 2 % , n a mel jo rac je około 1 0 ' / , urządzenia m i a s t 
2 8 % . R e s z t a to są budowle pub l i c zne , budown ic two m i es z ­
kan i owe (T. O. R.) i inne , różne działy. 

J a n C h m i e l e w s k i i S z y m o n S y r k u s , inżynierowie - a r c h i ­
t e k c i : „Warszawa F u n k c j o n a l n a " — w y d . T - w a U r b a ­
nistów P o l s k i c h — nakł. Związku M i a s t P o l s k i c h . 
S t r o n i c 41. T a b l i c 15. W a r s z a w a , 1935. C e n a 2 zł. 

R e w e l a c y j n a bezsprzeczn ie b r o s z u r a , stanowiąca pro ­
pozycję syntezy m i a s t a i r e g j onu W a r s z a w y , u jmu j e z a ­
gadn i en i e w r a m a c h bardzo s z e rok i ch — bez n a r z u c a n i a 
s z t y w n y c h rozwiązań szczegółowych, któreby mogły w 
przyszłości zahamować rozwój o r g a n i z m u mie jsk iego . 

A n a l i z u j e Warszawę, n i e t y l k o j a k o stolicę państwa, 
lecz również j a k o węzeł w i e l k i c h szlaków międzynarodo­
w y c h : 1 — m a g i s t r a l i , przebiegającej k o n t y n e n t E u r o p y 
(Paryż — B e r l i n — W a r s z a w a — M o s k w a ) i A z j i , o raz 
2 t r a s y , łączącej Bałtyk z M o r z e m C z a r n e m . Wyjaśnia 
podłoże h i s t o ryc zne , geomor fo log iczne , demogra f i c zne i go­
spodarcze całokształtu o r g a n i z m u W a r s z a w y . W s k a z u j e 
wreszc i e je j log iczne d r o g i rozwo jowe w pos tac i s chema­
tycznego układu „Warszawy M a k s y m a l n e j " , og ran iczone­
go terenowo t a k (Żyrardów — M o d l i n — Tłuszcz — 
C z e r s k ) , ażeby każda z f u n k c y j m i a s t a miała odpowiednie 
d l a s iebie łożysko, o raz mogła się rozwijać swobodnie w 
p r z e s t r z en i i czasie. Obecnie te f unkc j e mieszają się chao­
t y c zn i e w s k u t e k b r a k u uporządkowania i w i e l k i e j c iasno­
t y , wydajność zaś „Warszawy M a k s y m a l n e j " byłaby wo­
bec f u n k c j o n a l i z a c j i obszaru w y z y s k a n a s tuprocentowo. 

Dać w krótkiej w z m i a n c e streszczenie tej s k o m p r y -
m o w n e j , wo lne j od wsze lk i ego g a d u l s t w a p r a c y — n ie -
sposób. 

Z a w i e r a ona t y l e cennego materjału, cechuje ją t a k a 
n a u k o w a ścisłość, u m i a r i siła a r g u m e n t a c j i , t chn i e t a ­
k i m r o z m a c h e m rzekomego „utopizmu", j es t t a k świeża, 
t r a f n a i życiowa, — że p r z e c z y t a ją z przyjemnością i po­
żytkiem każdy in t e l i g en t . 
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E k o n o m i s t a , socjo log czy inżynier, który w swej d z i a ­
łalności do tkn ie s p r a w y r o zwo ju W a r s z a w y i je j r e g j onu , 
— bez względu n a swe „pog lądy" u r b a n i s t y c z n e i bez 
względu n a to, iż niektóre z a gadn i en i a w miarę n a r a s t a ­
n i a materjalów mogą ulec nieco i n n e m u oświetleniu, a n i ­
żeli i m d a l i C h m i e l e w s k i i S y r k u s , — będzie zmuszony 
sięgnąć po i c h pracę, opierać się o nią i rozwijać r zuco ­
ne t ematy . Przyjęta przez autorów metoda studjów bę­
dz ie obowiązywała w s z y s t k i c h i c h następców, w s z y s t k i c h 
„regulatorów" s to l i cy . m. t.-p. 

N O W Y D A C H N A D T O R A M I N A D W O R C U 

W C H I C A G O . 

J a k podaje E n g . N e w s - R e c o r d w N r . 12 z r . 1934 n a 
dworcu L a Sa l l e w C h i c a g o usunięty został w y s o k i d a c h 
n a d t o r a m i i zbudowany płaski. 

S t a r y dach o rozpiętości 64,5 m. miał konstrukcję 
trzyprzegubową kratową, która opierała się n a d w u c h 
bocznych f i l a r a c h o wysokości 9,7 rh. n a d podłogą. D l a 
oświetlenia służyły d w a boczne świetliki. D a c h p o k r y t y 
był płytami be tonowemi o g r u b . 7,6 m. , które pod wpły­
w e m gazów d y m o w y c h musiały być zmien ione w r . 1910. 

Ze względu n a duże zużycie żelaznych części d a c h u 
kon iecznem się stało w r . 1933 zamienić całą konstrukcję 
dachową. 

Na j ekonomi c zn i c j s z em okazało się w k o n a n i e k o n s t r u k ­
c j i wskazane j n a poniższym r y s u n k u . 

f a b r y k a c j i masztów do przewodów e l ek t r y c znych . W y r o ­
bom t y m należy stawiać w y m a g a n i a ba rd zo wysok i e . Z po­
wodu swej długości I smukłości narażone są one n a uszko ­
dzen ia w czas ie t r a n s p o r t u , a po tem przez długie l a t a , 
opierać się muszą z m i e n n y m wpływom a t m o s f e r y c z n y m . 
U s t a l o n o , że f a b r y k a c j a t a k i c h masztów m u s i zapobiec 
p r z e de ws z y s tk i e m t w o r z e n i u się d r o b n y c h r y s w s k u t e k 
s k u r c z u be tonu, stanowiących p i e r w s z y e tap zn i s zc zen ia . 
S y s t e m Gldser, o p i s a n y t u przez p ro f e so ra p o l i t e c h n i k i 
wrocławskiej B e r r e r a , po lega n a wywołaniu w podłużnem 
u z b r o j e n i u m a s z t u naprężeń wstępnych, które zredukują 
później ciągnienia w betonie w s k u t e k jego s k u r c z u i n i e 
dopuszczą do t w o r z e n i a się c h a r a k t e r y s t y c z n y c h pęknięć. 
Równocześnie świeży beton zostaje p o d d a n y ciśnieniu w 
f o rm i e , co według doświadczeń pro f . B e r r e r a podnos i j e ­
go wytrzymałość o 25 — 4 0 % ( p r z y 10 at . ciśnienia). D a l ­
sze doświadczenia p r z ep rowadzono n a d naprężaniem i od­
prężaniem wkładek żelaznych. Potrzebną do tego siłę, od­
powiednią do sił s k u r c z u be tonu, w y z n a c z a a u t o r r a c h u n ­
kowo. M a s z t y G l d s e r a , stojące od l a t n a c z e sk im Śląsku, 
wykazały już swą wysoką wartość. Dają się wyrabiać w 
d o w o l n y m p r z e k r o j u i długości, a dzięki swej trwałości mo­
gą konkurować skuteczn ie z m a s z t a m i s t a l owemi , w y m a -
gającemi stałej k o n s e r w a c j i . N a s i przemysłowcy branży 
betonowej p o w i n n i poznać szczegółowo treść te j p r a c y ze 
względu n a p r z e w i d y w a n e w i e l k i e zapo t r zebowan ie t y c h 
wyrobów p r z y zamie r zone j e l e k t r y f i k a c j i l i n i j k o l e j o w y c h 
i os ied l i . 

Kalkowski. 

K o n s t r u k c j e betonowo-sta lowe. 

L e o n a r d t . N e u e B e t o n - S t a h l - K o n s t r u k t i o n e n . Zement 1934. 
N r . 17. s t r . 240. 6 szp. 7 r y c . 

L e o n h a r d t . U b e r V c r s u c h e m i t „A lpha" - Decken . Zement 
1934. N r . 26. s t r . 366. 6 szp. 9 r y c . 

N o w e rozwiązanie p r o b l e m u współpracy be tonu i że­
l a z n y c h dźwigarów w p r z y p a d k u z g i n a n i a p r z e d s t a w i a k o n ­
s t r u k c j a syst . „ A l f a " , f i g . 1, o p a t e n t o w a n a os ta tn io w 

Ciężar dawne j k o n s t r u k c j i żelaznej wynosił 1950 t , 
gdy n o w a waży za ledwie 721 t. 

F i l a r środkowy umieszczony j es t n i e syme t r yc zn i e , gdyż 

t rzeba go było postawić pośrodku pe ronu . 

D l a odp rowadzen i a d y m u umieszczone są n a d t o r a m i 
żelbetowe o twory wen ty l a cy jne . 

P o k r y c i e dachu w y k o n a n e jest z żelbetowych płyt 
uszcze ln ionych a s f a l t em . Płyty te z w i e r z c h u p o k r y t e są p a -
i>ą. 

Podkreślić należy w nowej k o n s t r u k c j i b r a k świetli­
ków, przezco zaoszczędza się k o s z t a u t r z y m a n i a i m y c i a , 
z a m i a s t świetlików n a d p e r o n a m i umieszczone są rzędy 
lamp, które palą się dzień i noc. Ob l i c zone zostało, że 
koszt tego oświetlenia j es t mn ie j s zy , niż u t r z y m a n i e w po-
l z ądku świetlików. 

J. C/i. 

Masz t y żelbetowe o wysok ie j wytrzymałości i trwałości. 
Ber re r . E i s e n b e t o n m a s t e m i t e rhoh t e r R i s ses i che rhe i t . 

Zement 1934. N r . 14. s t r . 193. 6 szp. 3 r y c . 

s t a ł y postęp e l e k t r y f i k a c j i świata, o t w i e r a rozległe 
Pe rspek tywy p r z e d przemysłem be tonowym w dz i edz in ie 

fig. i. 

N i emcze ch . Współpracę tę z a p e w n i a się p r ze z p r z y s p a w a -
n i e do górnej s t opk i dźwigara żelaznego s p i r a l i z d r u t u 
średn. 12 — 16 m m , o s k o k u zmniejszającym się k u pod­
p o r o m b e l k i s tosownie do rozkładu naprężeń ścinających. 
K o n s t r u k c j a w y k a z u j e sztywność, właściwą b u d o w l o m be­
t o n o w y m , a przez zastąpienie d w u t e o w n i k a p r o f i l e m teo-
w y m (górną stopkę dźwigara zastępuje beton) może n a ­
stąpić znaczne po tan i en i e s y s t e m u . Z n a j d u j e on zastoso­
w a n i e w budown i c tw i e do b u d o w y stropów, a nada j e się 
szczególnie do b u d o w y i w z m a c n i a n i a pomostów mostów 
d r o g o w y c h żelaznych. A u t o r podaje sposób ob l i c z en i a k o n ­
s t r u k c j i „ A l f a " , p r z e l i c z a przykład c y f r o w y i p u b l i k u j e wy ­
n i k i doświadczeń. W a r t o j ednak odczekać, czy dłuższa p r a k ­
t y k a , wykaże i s t o tne trwałość współpracy be tonu i dźwi­
garów żelaznych w te j nowe j f o rmie . 

Kalkowski. 
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O c h r o n a budynków przed wstrząsami. 

Rosenbe rg . Schut z gegen V e r k e h r s e r s c h u t t e r u n g e n . Der 
Bautenschutz 1933. N r . C s t r . 65. 

Ze l l e r . S chu t z der Gebaude gegen E r s c h u t t e r u n g e n . Der 
Bautenschutz 1934. N r . 3. s t r . 29. 

G r u n t b u d o w l a n y zagęszcza się znaczn ie pod wpływem 
ciągłych wstrząsów w s k u t e k ciężkiego r u c h u u l icznego . P o ­
ws ta j e przez to n iezawsze równomierne os iadan ie b u d y n k u 
ze w s z y s t k i e m i j ego s k u t k a m i . Ponad to zaobse rwowano wy ­
k r u s z a n i e się z a p r a w y ze spo in , a w następstwie niebezpiecz­
ne rozluźnianie się murów. O c h r o n a budynków m u s i objąć 
również nadzór n a d p o j a z d a m i i stosować odpowiedn i t y p 
n a w i e r z c h n i d rogowe j . J a k wykazały kon t r o ln e b a d a n i a w 
r. 1929 w B e r l i n i e , n i e m a l 9 0 % samochodów było przecią­
żonych do 5 0 % ciężaru dopuszcza lnego . Baczną uwagę n a ­
leży również zwrócić n a resorowan ie wozów i s t an obrę­
czy g u m o w y c h . N a w i e r z c h n i a d r o g o w a m u s i być gładka, 
zaś j e j podłoże j a k najwięcej masywne , na j lepsze za t em 
betonowe. Sposób ochrony budynków jes t jeszcze d a l e k i od 
ostatecznego u s t a l e n i a . N a raz i e j es t pewne, że znaczne 
złagodzenie wstrząsów osiąga się przez założenie głębo­
k i e j , szerok ie j i ciężkiej f u n d a c j i . Jeżeli p r z ed domem jes t 
ogródek, dobre w y n i k i osiągnięto przez w y k o p a n i e , w pew­
n y m odstępie od ściany f r on towe j i bocznych , r o w u głęb. 
powyżej 4 m, wypełnionego następnie mułem t o r f o w y m . 
W u l i c a c h m i e j s k i c h należy dążyć do oddz i e l en ia j e zdn i i 
chodników od b u d y n k u zapomocą szcze l iny pow i e t r zne j , co 
j ednak w k o n s t r u k c j i j es t ba rdzo kosz towne. Dobre w y n i ­
k i u z y s k a n o przez obłożenie fundamentów b u d y n k u spe-
c j a lnemi m a t a m i , absorbującemi wstrząsy, a używanemi 
powszechnie do i z o l a c j i m a s z y n . A b y zmniejszyć ilość b u ­
dynków, wymagających och rony przed wstrząsami, z amy ­
k a się wie le u l i c d l a r u c h u ciężkiego. 

Kalkowski. 

B U D O W N I C T W O O B R O N N E ( O P L G ) . 

Trzęsienia z i e m i i ekspozje , a O P L G . 

B r i s k e . E r f a h r u n g e n i m E r d b e b e n s c h u t z u n d ih re V e r -
w e r t u n g i m L u f t s c h u t z . Der Bautenschutz, 1934. N r . 3. 
S t r . 25. 4V 2 s t r . 7 r y c . 

S z y b k i rozwój b u d o w n i c t w a obronnego potrzebuje ko ­
nieczn ie doświadczeń p r a k t y c z n y c h , ce lem s p r a w d z e n i a 
przyjętych założeń i f o r m k o n s t r u k c y j n y c h . Z a n i m w y j a ­
śni to przyszła wo jna , m u s i m y n a ra z i e sięgnąć do j edy ­
n y c h , zbliżonych e fektem do działań w o j e n n y c h , a dostęp­
n y c h n a m wydarzeń, j a k i e m i są trzęsienia ziemi i kata­
strofy wybuchowe, aby móc ogarnąć bodaj w ogólności ca ­
łość z a g a d n i e n i a obrony budow lane j . Przytaczając k i l k a 
o s t a t n i c h głośnych ka t a s t r o f , a u t o r rozważa działanie n a 
budow l e wstrząsóio gruntu podczas trzęsienia z i e m i o r a z 
wstrząsów powietrza p r z y eksp loz jach , przerastających 
w i e l o k r o t n i e pa r c i e w i a t r u , p r z y j m o w a n e w ob l i c z en iach 
b u d o w l i . T e w i e l k i e siły poziome powodują n i euchronne 
zn iszczen ie b u d o w l i m u r o w a n y c h , n ie p r z y s t o s o w a n y c h z 
n a t u r y r zeczy do i c h zn i es i en ia , chociaż aż nad to p e w n y c h 
n a działanie sił p i onowych . T o też w budown i c tw i e obron­
n e m glównem z a d a n i e m jes t należyte us z t ywn i en i e b u d y n ­
k u w k i e r u n k u p o z i o m y m przez zastosowanie s y s t emu do­
stateczn ie s i l n y c h r a m o w n i c , a u n i k a n i e coraz ba rdz i e j roz ­
powszechniających się szkieletów, niedających g w a r a n c j i 
dostatecznej sztywności z powodu zbyt smukłych słupów. 

Kalkowski. 
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P o p u l a r n y podręcznik budowy schronów. 

H e i n i c k e . D e r B a u von L u f t s c h u t z r a u m e n f i i r den L u f t ­
schutz d e r Z i v i l b e v o l k e r u n g . L e i p z i g 1934. V e r l a g 
H a c h m e i s t e r & T h a l . 64 s t r . 28 r y c . 2 tab l i ce . C e n a 
1.05 M . 

P o p u l a r n y podręcznik budowy schronów, przeznaczony 
d l a właścicieli domów i mistrzów b u d o w l a n y c h oraz odpo­
wiadający pot rzebom niższej szkoły budow lane j . Po krót­
k i m wstępie, omawiającym działanie pocisków, zna jdu je ­
m y w n i m zwięzły opis szczegółów budowy i wewnętrz­
nego urządzenia s c h r o n u domowego — z uwzględnieniem 
przeróbek p i w n i c , objaśnionych r y c i n a m i n a 2 t ab l i c a ch . 
P r z y o m a w i a n i u s p r a w y p r z e w i e t r z a n i a schronów, pewne 
wątpliwości n a s u w a p r o p o n o w a n y przez a u t o r a sposób uży­
c i a niefiltroiuanego powietrza z sąsiedniej ubikacji. A b y 
sposób t en dał się zastosować z pełną gwarancją prawidło­
wego działania, t r z eba , a b y t a r e z e r wo wa u b i k a c j a zos ta­
ła zabezp ieczona iden tyczn i e j a k schron . W p r z e c i w n y m 
raz i e łatwo u l egn i e uszkodzen iu , a w t edy załodze s c h r o n u , 
n i e zabezpieczonej f i l t r e m g r o z i z a t ruc i e gazowe. Sposób 
ten pociąga za sobą poza tem zbędne kos z t a zabezp ieczen ia 
rezerwowe j u b i k a c j i . N i e w i a d o m o też dlaczego a u t o r r a d z i 
włączać ustępy schronowe do k a n a l i z a c j i domowe j , skoro 
g r o z i to niebezpieczeństwem p r z edos t an i a się gazów do 
wnętrza s c h r o n u . Z n a n e są już p r a k t y c z n e pa t en t y suchych 
ustępów, spec ja ln ie p r z y s t o s o w a n y c h do tego ce lu . P o m i j a ­
jąc te n i eznaczne wątpliwości b r o s z u r a j es t pożyteczna, a 
więc godna p r z e c z y t an i a . Kalkowski. 

Z a g a d n i e n i a budowlane w O P L G . 

R i i t h . B a u l i c h e M a s s n a h m e n des Lu f t s chu t z e s . Zeitschrift 
des Vereines deutscher Ingenieure 1934. N r . 1 s t r . 13. 
18 szp. 50 ryc . 

Z n a n y pro f esor drezdeńskiej p o l i t e c h n i k i i współ­
twórca n i emieck i e j u s t a w y o obronie p r z ec iw lo tn i c z e j , wy ­
p o w i a d a się w te j większej r o z p r a w i e w s p r a w i e ogólnych 
zasad p r o j e k t o w a n i a schronów. Zaznaczając, że ze wzglę­
dów gospodarczych n i e m a m o w y o s tuprocen towem zabez­
p ieczen iu wszystkich budow l i p r zed działaniem ciężkich po­
cisków, podkreśla on konieczność zabezp ieczen ia ludności 
c yw i lne j t y l k o p r zed l e k k i e m i p o c i s k a m i łącznie z obroną 
przeciwgazową. N a t e m t l e s zk i cu j e on p r ob l emy b u d o w l a ­
ne w b u d y n k a c h istniejących i n o w y c h , o raz rozważa sze­
roko możliwość urządzenia schronów w górnych częściach 
klatek schodowych wielopiętrowych gmachów m i e j s k i c h , 
zwłaszcza służących ce lom użyteczności pub l i c zne j , j a k 
urzędy, f a b r y k i , m a g a z y n y i t. p. Pojemność tego r od za ju 
schronów jest bardzo duża, dostęp łatwy ze w s z y s t k i c h 
pięter, a p r z e by wan i e w n i c h będzie o wie le p r z y j e m n i e j ­
s z e (dzięki możliwości s iedzen ia n a s t opn i a ch w różnych 
wysokościach) niż tłoczenie się obok siebie w s c h r o n a c h 
podz i emnych . Dzięki małej p o w i e r z c h n i r z u t u poziomego, 
prawdopodobieństwo ude r z en i a weń poc i sku j es t bardzo 
małe, zwłaszcza p r z y odpowiedn iem stożkowem wykształ­
cen iu dachu ,a obrona p r z e c i w g a z o w a s tosunkowo łatwa, po­
nieważ gazy bojowe ciążą k u z i em i . K o s z t doda tkowy b u ­
d o w y odpowiedn io wytrzymałych k l a t e k schodowych n ie 
będzie zby t w i l e k i , ponieważ według przepisów b u d o w l a ­
n y c h muszą one być zawsze m a s y w n e i ogn iochronne . W y ­
k o n a się je j a k o sztywne ramownice piętrowe, na j l ep i e j 
żelbetowe. W końcu a u t o r z e s t a w i a przybliżone k o s z t a b u ­
dowy schronów w różnych a l t e r n a t y w a c h , określając je n a 
1 głowę załogi s ch ronu . W a r t o zagłębić się w jego wy ­
wody , które mogą stać się podnietą do w i e l u interesują­
c y c h rozwiązań, t a k obecnie a k t u a l n y c h . Kalkoioski. 
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Z R E J E S T R U F I R M 
WARSZAWA. 

A . X X X 328. „Przedsiębiorstwo Hobót Inżynieryjnych 
i Budowlanych inż. Stefan Boniecki". S i ed z i ba f i r m y m i e ­
ści się p r z y u l . H o r t e n s j i 4. 

15.1.35. 

B. 7344. „Biuro Budowlano - Kolejowe „Budokol", 
spółka z ogran iczona odpowiedzialnością". S i e d z i b a spółki 
mieści się obecnie p r z y A l . 3 M a j a 2 m . 148, w l o k a l u 
Jerzego Sawick iego . Zarządca jest J e r z y S a w i c k i . 

16.1.1935. ' 

B . 8688. „Zakłady Konserwacji Urządzeń Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością". S i edz iba spółki mieści się p r z y u l . Żórawiej 3. 

16.1.1935. 
B ; 7886. „Towarzystwo Inżynieryjno - Budowlane J . 

Karbowski i J . Kurowski, Spółka Akcyjna". J u l j u s z L e ­
szczyński przestał być członkiem zarządu. Uchwałą w a l ­
nego z g r omadzen i a akcjonarjuszów z d n i a 2 s t y c z n i a 1935 
r. zm ien iony został pa r . 5 s t a t u t u spółki. 

21.1.1935. 
B . 8939. „Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych S . 

Lubert i A . Zawadzki, inżynierowie, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością". S i e d z i b a spółki mieści się obecnie p r z y 
u l . K r u c z e j 25. 

21.1.1935. 

A . K . 161. „Dom Handlowy A . Gepner właściciel Abra­
ham Gepner". N a mocy a k t u zeznanego p r z e d no ta r jus zem 
K u r m a n e m w W a r s z a w i e d n i a 5 s t y c z n i a 1935 r. N r . 16 
w ce lu dalszego p r o w a d z e n i a przedsiębiorstwa z a w a r t a zo­
stała spółka j a w n a pod f irmą: „Dom H a n d l o w y A . Gepne r 
właściciele A b r a h a m Gepne r ' i inżynier L u c j a n B o r o w i k " . 

22.1.1935. 
A . X L I I I 220. „Fabryka Tektury Smołowcowej i Asfal ­

tu „Asfalt" właściciele M . Płoński i S y n " w W a r s z a w i e , 
J e r o z o l i m s k a 83. P r o d u k c j a t e k t u r y smołowcowej, b i t u m i c z ­
nej , asfaltów i przetworów as f a l t owych , materjałów i z o l a ­
cy jnych , w y k o n y w a n i e robót dachowych i a s f a l t o w y c h i 
sprzedaż produktów techniczno - budow lanych . M a r e k 
Płoński, M a k s y m i l j a n Płoński. Spółka j a w n a . ' 

22.1.1935. 

, , . A . X L I I I 221. „Dom Handlowy A . Gepner, właściciele 
Abraham Gepner i inżynier Lucjan Borowik" w W a r s z a ­
w ie , G r z y b o w s k a 27. H a n d e l m e t a l a m i i przemysł me ta l o ­
wy . A b r a h a m Gepner , inżynier L u c j a n B o r o w i k . I c k o w i 
S zp i r o udz ie lono samodz ie lne j p r o k u r y . M o w s z y Lebenso-
n o w i i M e l a n j i U n s z l i c h t udz ie lono łącznej p r o k u r y . Spół­
k a j a w n a . 

22.1.1935. 

A . X L I I I 222. „Budowniczy J . Lejbrandt, Przedsiębior­
stwo Budowlane" w W a r s z a w i e , Marszałkowska 99. Józef 
Le jb rand t . 

22.1.1935. 

B . 6317. „Cegielnia „Józefów - M a r k i " we w s i Słup­
no, p o w i a t u radzymińskiego, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". S i ed z i ba spółki mieści się obecnie p r z y u l . 

z o r a w i e j 18 m . 15 w l o k a l u E d w a r d a Se l ensa . L i k w i d a t o ­
rem jest E d w a r d Se lens. Uchwałą spólników z d n i a 20 m a r ­
ca 1934r.otwarto likwidację spółki. 

n B . 9454. „Towarzystwo Przemysłowo - Budowlane „Sa-
sn" ! i . s p o l k a z ograniczoną odpowiedzialnością". S i ed z i ba 
' P o l k i mieści się obecnie p r z y u l . N o w o g r o d z k i e j 18. N a 
arządcc w y b r a n y został B e n j a m i n Zabłudowski. Spółkę z a -
Cpuje Stanisław S z w a r c s z t e j n , lub B e n j a m i n Zabłudow-

? bacznie z j e d n y m z pozostałych zarządców. Uchwałą 
• Polników, z dn i a 21 s t y c z n i a 1935 r. zm ien ione zostały p a r . 

\ 7 u m o w y spółki. (Zarządzono w p i s a n i e do mie jscowego 
e J e s t r u hand l owego ) . 

5602. Towarzystwo Robót Inżynieryjno - Budowla­
ne". „Tibr", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością", 
j m i t r Marków i J e r z y E b n e r p r z e s t a l i być l i k w i d a t o r a -

o r em jest E r y k K l o s s . m i - L ikwTdat 
28.1.35. 

d z e l A X I 1 6 3 - » T o m a s z Damięcki i S - k a . F a b r y k a P o s a -
kob r z e w n y c h " . Spólnik T o m a s z Damięcki zmarł. S p a d -
D ' e . r c y j ego : W a n d a M e y e r , B o h d a n Damięcki, Czesław 

n ^ c k i , Z o f j a Młynarska i J a n i n a Damięcka do r ep re ­

z en t owan i a spółki upoważnili spółspadkobiercę Czesława 
Damięckiego. 

29.1.1935. 

B . 9375. „Przedsiębiorstwo Robót Inżynierskich, Inż 
R. Wójcicki i S - k a , spółka z ograniczoną odpow iedz ia lno ­
ścią". Zarządcami obecnie są: Rościsław Wójcicki, B i n e m -
S r u l R a d z a n o w i c z , A b r a m S z r u t . Spółkę zastępuje zarząd­
ca Rościsław Wójcicki, łącznie z j e d n y m z pozostałych z a ­
rządców. Uchwałą spólników z d n i a 19 l i s t o p a d a 1934 r. 
zmien ione zostały ipar. 7, 9 i 10 u m o w y spółki. 

31.1.1935. 
B . 6355. „Biuro Inżynierskie K . J a s k u l s k i i S - k a , spół­

k a z ograniczoną odpowiedzialnością". L i k w i d a t o r e m jes t 
Józef J a c k o w s k i . O t w a r t o likwidację spółki. 

5.II.1935. 

A . X X X I I I 206. „Edmund D u t l i n g e r " . F i r m a obecnie 
b r z m i : „Edmund D u t l i n g e r , właścicielka F l o r a D u t l i n g e -
r o w a " . F l o r a D u t l i n g e r . Przedsiębiorstwo przeszło n a w y ­
łączną własność F l o r y D u t l i n g e r . 

5.II.35. 

A . X L I I I 115. „Przedsiębiorstwo B u d o w l a n e Inż. S t a ­
nisław W . B . Górski". S i e d z i b a f i r m y mieści się obecnie 
p r z y u l . M o k o t o w s k i e j 45. 

25.11.35. . 

B . 7331. „Spółka B u d o w l a n a „ Inżbudowa" spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. S i e d z i b a spółki mieści s ie 
p r z y 

Kociołkiewicz, inż. Wacław P r y f k e . 

23.11.35. 
B . 9619. „Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno B u d o ­

w l a n y c h „ P r i b " spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". 
S i ed z i ba spółki mieści się obecnie p r z y u l . E l e k t o r a l n e j 
32 m . 1. Zarządcami obecnie są: Bronisław I gnacy D u c h -
n o w s k i , A n t o n : Wędziagolski, Mozes W i n n i k . Spółkę re ­
prezentu je M o z e s W i n n i k łącznie z j e d n y m z pozostałych 
zarządców. 

25.11.35. i | 

B . 9725. „Asbeton" spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością" w W a r s z a w i e , N o w o g r o d z k a 41 . R o b o t y a s ­
f a l t owo betonowe i t e m u podobne. Kapitał zakładowy 
10.000 zł. Zarząd stanowią: Bronisław Żukowski, A l e k s a n ­
der P a s i e r b s k i . 

25.11.35. 

A . X I X 172. „Parowa C e g i e l n i a M a r k i Henryków 
H e r s z D o k t o r o w i c z " . Przedsiębiorstwo oddane zostało w 
dzierżawę G o w s i e j o w i K l o c m a n o w i i C h i l o w i L i t m a n o w i 
n a c zas do d n i a 31 g r u d n i a 1935 r . , którzy w ce lu da lsze ­
go p r o w a d z e n i a wydzierżawionego przedsiębiorstwa z a ­
w a r l i spółkę jawną pod f i rmą: „Klocman i L i t m a n D z i e r ­
żawa C e g i e l n i Henryków M a r k i H . H . D o k t o r o w i c z a " . 

26.11.35. i 

A . X L I I I 262. „Cegielnia źródnik, dzierżawcy W . L e ­
w y i H . G r i f f e n b e r g " , p r z y s tac j i Kobyłka pod W a r s z a ­
wą. E k s p l o a t a c j a ceg i e ln i . W i l h e l m E d g a r L e w y , H i r s z 
G r i f f e n b e r g . Spółka j a w n a . 

26.11.35. i 

B . 6319. „Przedsiębiorstwo B u d o w y Dróg i U l e p s z o ­
n y c h N a w i e r z c h n i „St rada" Spółka A k c y j n a " . Kapitał z a ­
kładowy został podwyższony o 200.000 zł. i obecnie w y ­
nos i 600,000 złotych, podz i e l onych n a 6,000 a k c j i po 100 
złotych nom ina lne j wartości każda. N a poczet kapitału 
zakładowego wpłacono 500,000 złotych. E d m u n d C o c k e r t o n 
i Georges S a i n f l o u z zarządu wystąpili . N a członków z a ­
rządu zos t a l i w y b r a n i : Józef Z i a b i c k i , J e r z y Grabiański. 

B . 9737. „Towarzystwo Inżynieryjno B u d o w l a n e H a -
c i ew i c z i Serwiński Inżynierowie, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością" w W a r s z a w i e , P i u s a X I 22. P r o w a d z e ­
n ie robót inżynieryjnych i b u d o w l a n y c h . Kapitał zakłado­
w y 50.000 złotych. Zarząd stanowią: Zdzisław Serwiński, 
Janisław H a c i e w i c z . J a n o w i Potkańskiemu udz ie lono łącz­
nej p r o k u r y . Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z a ­
w a r t a n a m o c y u m o w y z d n i a 27 g r u d n i a 1934 r . 

5.III.35. 

t 
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B . 9734. „Budownictwo i K o m u n i k a c j a " Inżynierowie 
R. P l e sne r , M . S zy l a jne r i H . W e g m e i s t e r , spółka z o g r a ­
niczoną odpowiedzialnością" w W a r s z a w i e , A l . J e r o z o l i m ­
sk ie 22. P rowadzen i e , p ro j ek towan i e i w y k o n y w a n i e w s z e l ­
k i c h robót inżynieryjno-budowlanych, d rogowych , mel jo -
r a c y j n y c h i t y m podobnych w zak res b u d o w n i c t w a wcho ­
dzących n a rachunek własny, k o m i s o w y lub osób t r z e ­
c i ch oraz dos t awa wsze lk i e go r odza ju materjalów tech­
n i c z n y c h i budow lanych . Kapitał zakładowy 100.000 zło­
t y c h . | Zarządcami są: Rafał P l e sne r , Michał S zy l a jne r , 
H e n r y k Wegme i s t e r . Spółka z ograniczoną odpow iedz i a l ­
nością z a w a r t a n a mocy u m o w y z d n i a 6 lutego 1935 r. 

B . 8642. „ Inżynierowie W . J a k i m o w s k i i A . K o d e l s k i , 
B i u r o Architektyczno-Inżynierskie i M i e r n i c z e , spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością". L i k w i d a t o r e m jes t W i ­
t o l d J a k i m o w s k i . O t w a r t o likwidację spółki. 

A . X L I I I 271. „ Inżynier Józef Płoszko B i u r o B u d o w ­
lano Remontowe , spółka j a w n a w W a r s z a w i e , U r s y n o w s k a 
24 m . 1. P r o w a d z e n i e robót budow lanych . Józef A n a s t a ­
z y Płoszko, Stanisław B r y l e w s k i . Józef K a c p e r Płoszko. 
Spółka j a w n a . Spółkę reprezentują w s z y s c y t r z e j spól-
n i c y . 

9.III.35. 
B . 9742. „Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane 

Inż. Les zek Raczyński i S -ka , spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością" w W a r s z a w i e , L w o w s k a 11. P r o w a d z e n i e 
robót inżynieryjno-budowlanych oraz dos tawy m a t e r j a ­
lów b u d o w l a n y c h . Kapitał zakładowy 10.000 złotych. Z a ­
rządcą j es t L e s z ek Raczyński. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością z a w a r t a n a m o c y u m o w y z d n i a 6 m a r ­
c a 1935 r . | i ' ; ' ! ; i ' 

9.III.35. 
B . 9573. Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Budowlane 

„Sta lbet " spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". W a c ­
ław Orłowski z zarządu wystąpił. N a członka zarządu w y ­
b r a n y został L e o n Knobe l sdo r f . 

9.III.35. i 
B . 8346. „Zakłady Inżynieryjno-Budowlane D r . Czes ­

ław Kłoś i S - k a , spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią". S i e d z i b a spółki mieści się p r z y u l . Nowogródzkiej 26 
m . 1. Uchwałą spólników z d n i a 25 l i p c a 1934 r. zmie ­
n i o n y został p a r . 14 u m o w y spółki. 

9.III.1935. 
BRZEŚĆ. 

10874. Bartłomiej N o w a k , a r ch i t ek t , p rowadzen i e ro ­
bót b u d o w l a n y c h w Brześciu n / B . , u l i c a S i e n k i e w i c z a 8. 

26.11.35. 
DĄBROWA GÓRNICZA. 

B . 739. „Przedsiębiorstwo Budow lane W . Woźniak, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" z siedzibą w 

Dąbrowie Górniczej, u l . Dąbrowskiego N r . 35. Spółka m a 
n a ce lu prowadzen ie przedsiębiorstwa budowy domów i 
i n n y c h budynków, a także w y k o n y w a n i e w s z e l k i c h robót, 
związanych z budown i c twem. Kapitał zakładowy w y n o s i 
10.000 złotych, wn i e s i ony do k a s y spółki w sposób nastę­
pujący: 5.000 zł. gotówką i 5.000 zł. a p o r t a m i . Zarząd 
in t e r e sam i spółki należy do W incen t ego Woźniaka, Dąb­
r o w a G. , Dąbrowskiego N r . 35. A k t spółki został z e zna -
n y d n i a 6 l i s t opada 1934 r. p r z ed not. W . K o w a l c z e w s k i m 
w Będzinie z a N r . R. 777 i uzupełniony d n i a 10 g r u d n i a 
1934 r. p r z e d zastępca tegoż no t a r jus za z a SNr. R. 863. 

13.XII .34. 

KRAKÓW. 
S y g n . II. F i r m . 444/34 — C . V I . 594. 

Do ts . r e j e s t ru hand lowego , oddział „ C " p r z y f i r m i e 
„Gummatect", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
wp i sano doda tkowo : 

Dzień w p i s u : [24 k w i e t n i a 1934. 
B r z m i e n i e f i r m y : „Gumatekt", Spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością. 
Zarząd spółki składa się z jednego t y l k o zaw iadowcy , 

którym us tanow iony został inż. G u s t a w E h r l i c h w K r a ­
kow i e , P l a c M a t e j k i L . 6. 

Z a w i a d o w c a Józef E l s n e r ustąpił. 
W p i s a n o n a pods taw ie p o d a n i a z d n i a 30 m a r c a 1934 

r., o raz uchwał W a l n e g o Z g r o m a d z e n i a z d n i a 20 m a r c a 
1934 r . . I i 

Kraków, d n i a 31 m a r c a 1934 r . 

POMORZE 
W t u t e j s z y m re jes t rze h a n d l o w y m p r z y f i r m i e : 

S chmid t i S -ka , Przedsiębiorstwo Budow lane w T o r u n i u , 
zap isano w d n i u 23.X.1934 r. umową spólników z 18 .X . 
1934 r. pos tanowiono spółkę rozwiązać, bez uprzedn i e j l i ­
k w i d a c j i tejże. 

14 s i e r p n i a 1934 r. 
1. R. H . B . 14. 
W t u t e j s z y m re jes t rze h a n d l o w y m , dział „ B " pod N r . 

14 wp i sano dziś p r z y P o m o r s k i Przemysł B u d o w l a n y w 
J u r a c i e co następuje: P o m o r s k i Przemysł B u d o w l a n y , sp . 
z ogr . odp. w J u r a c i e . P r z e d m i o t e m działalności spółki jest 
w y k o n y w a n i e w s z e l k i c h robót b u d o w l a n y c h , budowa dróg 
oraz wsze lk i e czynności przemysłowe, związane z budową, 
p rowadzen i em i eksploatacją zakładów przemysłowych i 
domów. Kapitał zakładowy w y n o s i 10 ,000.— zł. Zarząd skła­
d a siei z 2 członków: Bolesława Z a n d b e r g a i Michała B e -
nisławskiego, obaj z a m . w J u r a c i e , pocz ta J a s t a r n i a . U m o ­
wę inotarjalną z d n i a 18 s i e r p n i a 1934 r. Rep . 822/34 no ­
t a r j u s z a H e i d r i c h a E d w a r d a określono c h a r a k t e r spółki. 

P u c k , d n i a 24 s t y c z n i a 1935 r. 

W Y K A Z Z A T W I E R D Z O N Y C H B U D O W L I 
Skróty: d . m. = dom m u r o w a n y ; w. = w i l l a ; d . b. = 

wł. = właściciel b u d o w y ; p r . = p r o j ek t odawca 
ŁÓDŹ. 

(Dane z a czas od 9 lu tego do 7 m a r c a 1935 r . ) . 
24. N a d . d. m . I I p. — L o k a t o r s k a 2i — wł. L e w a n ­

d o w s k i — pr. Inż. F r . Suciałkowski ,— k. d t to . 
25. P r z . d. f. p a r t e r — B o c z n a 10/12 — wł. F m a 

„Przędzalnia i C z e s a l n i a " S. A . — pr. Inż. R y d z e w s k i — 
k. d t to . • • 

26. D . m . pa r t e r — K a r p i a 42 —wł . A . Urbański — 
pr. Inż. P i l i — k. dt to . 

29. D . m . II p. — L i p o w a 50 — wł. J . P a c a n o w s k i — 
pr. bud . K r a u s — k. dt to . 

30. D . b. p a r t e r — Marysińska 23 — wł. A . K l e i n — 
pr. Inż. K . Woźnicki — k. dt to . 

31. D . m . I I p. — N i e m c e w i c z a 13 — wł. T k a c z H e n ­
r y k — p r . Inż. P i l i — k. dt to . 

32. D . m . p a r t e r — A l . Róż — wł. J . i E . Chmał-
k o w s c y — pr. Inż. K . Woźnicki — k. d t to . 

33. D . m . I p . — W y g o d n a 2 — wł. W . Broniówka — 
p r . Inż. Woźnicki — k. d t to . 

34. D . m . p a r t e r — J a r z y n o w a 18 — wł. E . J a w o r s k i 
—pr. F r . Śmiałowski — k. d t to . 

35. D . m . p a r t e r — Wioślarska 3 — wł. B . K u l i g o w -
s k i — pr. B u d . W i z n e r — k. dt to . 

36. D . m . I p . — N i e m c e w i c z a 8 — wł. I. i W . W i e ­
c z o r k o w s c y — pr. B u d . W i z n e r — k. d t to . 1 

d obudowa ; 

wł. C. R. 

dom b i u r o w y ; prz. = p r z e b u d o w a ; dob. : 
; k. = k i e r o w n i k ; wyk. = w y k o n a w c a . 

37. D . m . pa r t e r — Tuszyńska 18 — 
G r z e g o r z e w s c y — pr. Jnż. P i l i — k. dt to . 

38. D . m . I p. r— Strychońska 17 — wł. E . M a j e r — 
pr . Inż. P i l i — k. d t to . 

39. N a d . i p r z . I p. — Piękna 27 — wł. W . R u p e e k i 
— pr. B u d . ; W ' z n e r — k. d t to . 

40. D . m . p a r t e r — Ba to r ego 40 — wł. F r . Miś — 
pr. Inż. R y d z e w s k i — k. dt to . 

42. D. m . i bud. gosp. p a r t e r — Franciszkańska 121 
— wł. K . Proczyński — pr. B u d . K r a u s — k. d t to . 

44. D . m . p a r t e r — S r e b r n a 8 — wł. O. H a n u s i k — 
pr. Inż. K . Woźnicki — k, dtto. 

45. D. m . p a r t e r — P i u s a 29 — wł. A . i H . S z m i t -
t e r — pr. Inż. K o w a l e w s k i — k. dt to . 

46. D . m . i bud . gosp. p a r t e r — Górna — wł. R. K l i n -
ke — pr. W i z n e r — k. dt to . 

47. D . m . p a r t e r — S i e n k i e w i c z a 49 — wł. Wileńscy 
—pr. Inż. L e w i n s o h n . — k. d t to . 

48. D . m . I I I p. — P i a s e c z n a 10 — wł. J . Solezyń-
s k i — pr. Inż. F r . śmiałowski — k. dt to . 

49. D . m . I p. — Z y g m u n t o w s k a 4 — wł. J . F e l i s i a k 
— pr. Inż. F r . Smiałkowski — k. dtto. 

50. D . m . I p. — Kilińskiego 151 — wł. P . N o w a k — 
pr. J . F u c h s — k. d t to . 
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52. D . m . p a r t e r — Franciszkańska 74 — wl. J a n 
Podczask i — pr. Inż. Śmiałkowski — k. dt to . 

53. D. m. p a r t e r — Bałtycka 42 — wł. Z. Bagiński — 
pr. bud. W i z n e r — k . dt to . 

54. Dob. i p r z . d. m . I p. — Franciszkańska 72 — wl. 
Z. Leśniewicz — pr. Inż. J . F u c h s — k. d t to . 

55. D . m . I p. — W i d o k 10 — w l . J . K l u k o w s k i — 
Pr. B u d . W i z n e r — k. dt to . 

56. D . n i . I p. — J u l j a n o w s k a 66 — wl. małż. S a s z w a 
— pr. K . Woźnicki — k. dt to . 

57. D . m . p a r t e r — Jarzębinowa 10 — wł. C i s z e w s k i 
— pr. Inż. K . Woźnicki — k. d t to . 

58. D . m . I p. — K r u s z w i c k a 3 — wł. P . Kałecki — 
Pr. Inż. J . F u c h s — k. dt to . 

59. I). m . i bud . gosp. p a r t e r — W i e l k o p o l s k a 53 — 
wł. A . i S. W y k — pr. Inż. J . F u c h s — k. d t to . 

60. D . m . p a r t e r — Z g i e r s k a 102 — wł. R. GałecKi 
— pr. Inż. J . F u c h s — k. dt to . 

61. D . m . p a r t e r — Wincen t ego P o l a 48 — wł. Małż. 
Sobczyk — pr. Inż. L e w i n s o h n — k. dt to . 

02. D. m . i garaż p a r t e r — Gdańska 98 — wł. A t e n -
G * \ \T61, ~~ p r - I n ż - G u t m a n — k. dt to . 

63. N a d . d. m . I p. _ Zbożowa 13 — wł. L . G a r n c a r o 
P£, T\Ż" J - P u c h s — k - d t to . 

64. D . m. I p. _ Górna 35 — wł. O. W e g n e r — pr. 
l n z . K o w a l e w s k i — k. dt to . 

65. D. m . p a r t e r — Warmińska 20 — wł. J . Włodar­
czyk _ „r. [nż poikierski — k . dt to . 

66. I). m. i bud . gosp. p a r t e r — Wincen t ego P o l a 13 
wł. R. Cerpes — pr. Inż. K . Woźnicki — k. d t to . 

67. D. m . p a r t e r — Perłowa 3 — wl. So l e ck i — pr. 
bud. K r a u s — k. dt to . 

68. D. b. p a r t e r — W y s o k a 9 — wł. Sz . F e i n — pr. 
Jnz. M . B a s z k i r o f f —k . d t to . 

71. I). m . p a r t e r — Włodzimierska 17a — wł. E . 
' a w ) a k — | ) r . B u d . K r a u s — k. dt to . 
. 72. N a d . d. m . I p. — Wincen t ego P o l a 11 — wł. B . 

I i u c k ' — Pr. Inż. J . F u c h s — k. dtto. 
T i P r z - i nad . d. m . I p. — Wrze.śnieńska 62 — wł. 

7°d n r t ~~ P r - B u d - K r a u s - — k - d t t o -
.... T • ? ; m - 1 P- — R o g o w s k a 7 — wł. M a t y j a c z e k — 
Pt. Inz. K . Woźnicki - k. dtto. 

i. T *' m > p a r t e r — Młynarska 88 — wł. W . Wałecki 
7 7 n \ J - , F u c h s ~ k - dt to . 

ł n c k n v- m - 1 P- — K r z y w a 13 — wł. W . K o -
7 8 ~ r , P r - b u < 1 - K u l e s z a - k - d t to . 
' i • a P a r t e r — Przędzalniami 26 — wl. J . D u l s k i 

— pr. Inz. S e r w i n — k. dt to 
79. N a d d. m . I p. _ O r k o w a 9 — wł. A . M a j c z a k 

* " P « n M • > F r ; s m i a l k " w s k i _ k. dtto. 
80. N a d . d m . II p . _ Łęczycka 62 — wł. J . K a r s z 

r Pr. B u d . W i z n e r - k. dtto. " 
i , - i •* V; m - 1 P- — M i l j o n o w a — wł. T r o j anowscy — 

M ^ a r t a s i ń s k i — k. dt to . 
^_ »<s. U. m. p a r t e r — L e l e w e l a 8 — wł. Małż. Pakuła 

SU n S 0 1 ' W i n ~ k - d t t o -
bu T •' V. m - P a r t e r — Zac i s ze 12 -— wł. M a l i n o w s k i — 

« N / ' - T B a u S z k i r o f f - k - dt to . 
P int^ b - d - m - P a r t e r — Bielańska 30 — wł. małż. sTS£y — p r - b u d - K r a u s — k. dt to . 

et>. U . m . I p. _ Zac i s ze 14 — wł. W i l l y G n a b e r — 
P r - J n z . Rodeva ld - k. dt to . 

Z T -' - N A D - 1 d o b - P a r t e r . — Łagniewnicka 41 — wl. 
' R e n i a c z e k — Pr- Inż. J . F u c h s — k. dt to . 

—- n T
B l o k d. m . p a r t e r — Płocka 24 — wl. K l i m c z a k 

8 0 R y d z e w s k i — k. d t to . 
Pr T •' D ' m " P a r t e r — Wacława — wł. A . Płuciennik — 

• l n z . Kartasiński — k. dt to . 

G m D - m - I P- — K r o c h m a l n a dz. 44 — wł. małż. 
' u n w a i d — p r . bud . W i z n e r — k. dt to . 

K u * • - B - nn. I p. — A n c z y c a , działka 36 — wł. małż-
u z m i n s c y — p r . bud . T a t a r a — k. d t to . 

— n B - m - P a r t e r — K r a s z e w s k i e g o — wł. S. W e r m a n 
o n I n ż - J - F u c h s — k. dt to . i 

c z w N a d - d - m- I P- — Odyńca 48 — wł. M . Włodar-
Q7" P r - B u d - W i z n e r — k. dt to . 

I nrt -i D o b - ! P rz - d. m . I p. — Kilińskiego 235 — wł. 
u u W i k o w s k i _ p n I n ż . j F u c h s _ k . d t t o . 

j , ^- D - n i . p a r t e r Śląska 38 — wł. Bartliński — pr. 
" *' r. Śmiałkowski — k. dt to . 

D. m . p a r t e r — M i l j o n o w a — wł. M . P a w l a c z y k 
Pr. Inż. R o d e v a l d — k. d t to . 

97. D . m . p a r t e r — Chełmska, działka 11 — wł. M i ­
cha lak — pr. Inż. P i l i — k. dt to . 

98. D . m . p a r t e r — C e g i e l n i a n a 105 — wł. J . P e r -
liński — pr . Inż. S e r w i n — k. dtto. 

P O Z N A Ń . 

(Dane z a czas od 1. lu tego do 28 lutego 1935 r . ) . 
18. D . m . 1092 m", — u l . C h o c i m s k a 76 — wł. T o m ­

czak M a k s y m . , Górna W i l d a 189. 
20. D . m . gosp. 19.280 zł. — Wyłom — wł. B o g a j c z y k 

Stanisława, G r o c h o w a Łąka 1. 
21. D. m . 6450 nr ' — M a r s z . F o c h a 58 — wł. Woźniak 

Józefa, G r a n i c z n a 5. 
22. D . m . 1680 m"J — K s . Rogalińskiego 15 na r . Błaż. 

W i n k l e r a — wł. N a d b a l J o a n n a , Chełmońskiego 22. 
23. D . m . 1850 n f — A l . Pułaskiego — wł. M a r c e l i 

Klauziński, L i b e l t a 14. 
24. D . m . 1687 m" — Gen . Sowińskiegol7 — wł. W a l -

k o w i a k Elżbieta, W o l s z t y n , u l . Poznańska 39/40. 
25. D . m . 900 nr ' — Blażkowa 27 — wł. M a r j a i I r e ­

n a P i w e c k i e , P i e k a r y 8a — pr. A r c h . J a n H o f f m a n n , 
Wierzbięcice 66. 

26. D . m . 20.808 zł. — L u d w . Rzepeck i ego 51 — wł. 
L e s i c k i Jakób, P r z e c z n i c a 11. 

27. D . m . 19.800 zł. — P r o j e k t o w a n a 18 — wł. K r y -
łowicz F a b j a n , Czwartaków 18. 

28. D . m . 24.294 zł. — P r o j e k t o w a n a 17 — wł. Z i e ­
lińska Zo f j a , świerczewska 38. 

29. D . m . 15.480 zł. — P r o m i e n i s t a 84 — wł. K a c z ­
m a r e k A n d r z e j , P a l a c z a 112. 

30. D . m . gosp. 11.700 zł. — P r o j e k t o w a n a — wł. 
M u r a w s k a A n t o n i n a , G r o d z i s k a 59. 

31. D . m . 1380 m ; i — T a r c z o w a 25 — wł. K a s p e r -
c zak A d a m , T a r c z o w a 25. 

32. D . m . 714 m" — Gostyńska 13 — wł. L e s i c k i 
Mar j an , ' M a r s z . F o c h a 211. 

33. D . m . gosp. 13.104 zł. — Margonińska 5 — wł. 
W o j t k o w i a k Szc zepan — pr. Zwoliński A r c h . , S k a r b o w a 2. 

34. D . m . 1492 m" — P a l a c z a 145 — wł. N o w a k o w ­
s k a A p o l o n j a , Półwiejska 40. 

35. D . m . 828 m 3 — B u k o w s k a — wł. Śmieszalski A n ­
t o n i , K r a s z e w s k i e g o 9a . 

36. D . m . 736 n f — B r z o z o w a — wł. Żywocki W a c ­
ław, B r z o z o w a 30. 

37. D . m . 570 n f — Mińska 8 — wł. Wojtarzówna 
F r a n c i s z k a , S k r y t a 4 m . 3. 

W A R S Z A W A . 

(dane z a czas od 14 lutego do 14 m a r c a 1935 r.) 

1. P r z eb . — 120 n f — u l . Raszyńska 8 — wł.: A . 
K u p c z y k — pr.: inż. - bud . A . K r a j t e k r a f t ; L e s z n o 47, t e l . 
11.74-72 — k.: inż. A . K r a j t e k r a f t — wyk.: sp. gosp. 

2. D . m . — u l . Nieświeska — wł.: M . S z e l i g o w s k a — 
pr.: bud . A . P a r s z e w s k i . 

3. D . m . 270 m" — u l . P o p r z e c z n a 28 — wł.: F . Z a ­
w a d z k i — pr.: inż. R. C h o d k o w s k i , K o w e l s k a 4, te le fon 
10.25-86. 

4. D . m . p a r t . m u r . — 300 n f . — Janinówka 18 — 
wł. : L . Podgórski — pr.: bud . K . T o m a s z e w s k i , Puławska 
37, t e l 9.84-70 — k . : inż. K . T o m a s z e w s k i — wyk.: sp. 
gosp. 

5. D . m. , 1 p., m u r . — u l . Jarosławska — wł.: B . 0 -
k r z e j a — pr.: K . S z t o m p k e . 

6. B u d . t r a n s f . — u l . Modlińska — wł.: Z a r z . M i e j s k i 
m. st. W a r s z a w y — pr.: inż. G . Trzeciński, F i l t r o w a 83, 
te l . 8.40-54. / 

7. D . m . dr . , około 200 n f . — u l . Ogińskiego 1 •— wł.: 
F . M a t u s z a k — pr.: inż.-arch. Z. M i s c h a l , Leszczyńska 8, 
te l . 6.23-46 — k.: inż. Z . M i s c h a l . 

8. D . m . — u l . H u c u l s k a 6 — wł.: M . S z a l o w a — pr.: 
bud. P a r u s z e w s k i . ' i | 

9. D . m . — u l . Puławska 26/28 — wł. E . W e d e l — 
pr.: inż.-arch. J . Żórawski, F i l t r o w a 63, t e l . 8.13-02. 

10. D . m . — u l . Racławicka — wł.: K . W y r z y k o w s k i 
— pr.: inż.-arch. J . Sob i epan , F i l t r o w a 57. 

11. D . m . — u l . Cegłowska 31 — wł.: J . Tyfczyński 
— pr.: B . G . K . i 

12. D . m . — u l . Cegłowska 32 — wł.: E . K a n t e c k i — 
pr.: inż.-arch. M . Z a c z k i e w i c z , A l . W o j . P o l s k i e g o 31. 

13. D . m. , 2 p., m u r . — 1600 m 3 — A l . W . P o l s k i e g o 
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19 — wł.: S. Dowgiełło — pr. : inż-arch. Z . T i l l i n g e r , C z a r ­
n ieck iego 10, t e l . 11.88-48 — k.: inż. Z . T i l l i n g e r — wyk.: 
vacat . 

14. D. m . — u l . L u b o m e l s k a 122 — wł.: I. H e r o d — 
pr.: inż. R. C h o d k o w s k i . 

15. D. m . — u l . Młynarska 48 — wł.: K . Szu lc i S - k a 
— pr.: inż.: B . Leszczyński, M i a n o w s k i e g o 11, t e l . 9.02-02 
— k.: inż. B . Leszczyński — wyk.: P r z . Inż.-Bud. „Zjed­
noczen i Inżynierowie", U n i w e r s y t e c k a 4, t e l . 8.99-26. 

16. D . m. , 2 p., m u r . — 2500 nr ' — u l . W a s z y n g t o n a 
11 — wł.: inż W . W i e l e m b r o k — pr.: inż. A r c h . J . I d z i ­
k o w s k i , A l . 3-go M a j a 2, t e l . 5.99-92 — k.: inż. J . I d z i ­
k o w s k i — wyk.: vacat . 

17. D . m . — u l . Zamo j sk i e go 22 — wł.: Możdżeniew-
s k i — pr.: bud . A . Zarębski, N o w y Świat 22, t e l . 2.91-25. 

18. D. m . — u l . F o l w a r c z n a 5 — wł.: St . Staworzyń-
s k i — -p r . : inż A . Kartasiński, Łódź, P i o t r k o w s k a 113. 

19. D . m . , par t . , m u r . — 560 m" — S z c z a w n i c k a 18 — 
wł.: F . K a t u s z e w s k i — pr.: inż.-bud. M . Preobrażeński, 
N o w y Świat 64, te l . 2.44-81 — k.: inż. M . Preobrażeński — 
wyk.: sp. gosp. 

20. D . m. , 2 p., m u r . i 

21. D. f. — 3800 m ' — u l . K a m i o n k o w s k a 30 — wł.: 
B - c i a B o r k o w s c y — pr.: bud . J . O l c z a k , O r d y n a c k a 8, te-
lef . 6.99-44 k.: bud . J . O l c zak — wyk.: sp. półgosp. 

22. P r z . — 600 i r i ' — W o l s k a 129 — wł.: St . S z k i e l a 
— pr.: inż. W - K o e n , E l e k t o r a l n a 4, — k.: inż. W . K o e n 
— wyk.: sp. gosp. 

23. B u d . p a w i l . — u l . Marszałkowska r. A l . J e r o z . — 
wJ.: Z a r z . M . m . st. W a r s z a w y — pr.: inż. M . S z p i k o w s k i 
— wyk.: F - m a „Odnowa", Daniłowiczowska 6, t e l . 6.89-09. 

24. P r z . o f ic . — u l . T w a r d a 13 — wł.: R. F r a n k f u r t 
— pr.: inż.-arch. H . B a r u c h , Złota 75, t e l 2.81-21 — k.: 
inż. H . B a r u c h . 

25. P r z . of ic . — 100 n f — A l . J e r o z o l i m s k i e ' 113 — 
wł.: J . Pędzich — pr.: inż.-arch. W . S t r a c h o c k i , N . Świat 
22 — k.: inż W . S t r a c h o c k i — wyk.: sp. gosp. 

26. D . m . — u l . Społeczna 8 — wł.: St . L e w a n d o w ­
s k i — pr.: bud. K . L a m p a r s k i , S e n a t o r s k a 19, t e l . 2.21-46. 

27. D . m . — 250 m ' — u l . Kołowa 45 — wł.: St . J a r c h 
— pr.: R. C h o d k o w s k i , K o w e l s k a 4, teł. 10.25-86 — k.: 
inż. R. C h o d k o w s k i — wyk.: vacat . i 

28. D . m . — u l . Wspólna 18 - wł.: St . M a j e w s k i — 
pr.: bud . St . F u t a s e w i c z , N o w o g r o d z k a 2-a, t e l 9.49-87 — 
k.: bud . St . F u t a s e w i c z . 

29. D. m. , pa r t . 1— 250 nr' — Ordzińskiego dz. 3 — 
wł.: A . N o w a c k i — pr.: inż R. C h o d k o w s k i , K o w e l s k a 4, 
t e l . 10.25-86 — k.: inż. R. C h o d k o w s k i — wyk.: sp. gosp. 

30. D . m. — u l . M i c k i e w i c z a 38 — wł.: T . Wróblew­
s k i — pr.: bud . A . C h o d a k o w s k i . 

31. D . jm., 3 p., m u r . — 1300 rń' — M i c k i e w i c z a 38 >— 
wł.: J . Ułanów — pr.: bud . M . S z a c h o w s k i , K o p e r n i k a 33, 
te l . ,5.35-30 — k.: M . S z a c h o w s k i — wyk.: sp. półgosp. 

32. B u d . gosp. — Łomiańska 16 — wł.: J . W y g a n o w -
s k i — pr.: bud . C h o d a k o w s k i . 

33. D . m . — u l . T y s z k i e w i c z a r. J a r o g a — wł.: B o -
d y c h — pr.: bud . A . P a r u s z e w s k i . 

34. B u d . gosp. — u l . R e d u t o w a 13 — wł , : H . K o p e r 
— pr.: inż. G r a b o w s k i . 

35. D . m . — u l . J a r o g n i e w a — wł.: Małż. Galińscy 
— p r . : Ibud. A . P a r u s z e w s k i . 

36. D . m . — u l . Krotoszyńska — wł.: K . S i e r a d z k i 
— pr.: inż.-arch. J . Holewiński, N o w o g r o d z k a 48, t e l . 
8.99-33. I • .. i 

37. P r z . f a b r y k i — Z a m e n h o f a 18 — wł.: Sz . K l a r t a g 
— pr.: inż.-kom. T . W a s i l e w s k i , M i c k i e w i c z a 30, t e l . 
11.49-98. 

38. D . m. — u l . Stanisławowska — wł.: P y t l a k — pr.: 
kierownik i wyk.: B a n k Gosp . K r . 

39. D . m. — u l . Jarocińska — wł.: M . Kożuszek — 
pr.: inż.-arch. L . T o k a r , N o w o g r o d z k a 3, te l . 9.33-90. 

40. B u d . gosp. — 600 n f — u l . T a r g o w a 27 — wł.: 
L . C i e c h a n o w s k i — pr.: inż.-bud. L . A n t o s z e w s k i , K o z i a 
12, t e l . 6.95-55 — k.: L . A n t o s z e w s k i — wyk.: vacat . 

41. N a d . — 1000 n f u l . G r o c h o w s k a 58-c — wł.: Z . 
W a j n s z t a t — pr.: inż. H . B a r u c h , Złota 75, t e l . 2.81-21 — 
k . : inż. H . B a r u c h — wyk.: vacat . 

42. D . m . — u l . C h o c i m s k a 31 — wł.: Z. N i s s o n — 
pr.: inż.-arch. H . S t i f e l m a n , J a s n a 6, t e l . 2.31-56. 

43. D . m. — u l . S e r o c k a 2 — wł.: M . W i s z t a l — pr.: 
bud. Czerwiński, Wspólna 5, t e l . 9.70-22. 

44. B . gosp. — 180 n f — u l . Dubieńska 16 — wł.: 
J . M i t e l s k i — pr.: inż. Z. M i s c h a l , Leszczyńska 8, te le fon 
6.23-46 — k.: Z. M i s c h a l . 

45. B . gosp. 200 nr ' — u l . Byczyńska — wł.: L . Świ-
tecz — pr.: inż. Z M i s c h a l , Leszczyńska 8, t e l . 6.23-46. 

46. W . , 1 p., m u r . ,— 1000 n f — u l . Świętoslawska r. 
Spa l inowe j — wł.: J a d w i g a G a l a t — pr.: inż-arch. E . 
S t r a u s , M i n i s z e w s k a 36, t e l . 10.29-51 — k.: inż. E . S t r a u s 
— wyk.: vacat . 

47. N a d . — u l . K o r d e c k i e g o 4, — wł.: Z. Napiórkow­
s k a — pr.: bud. K . L a m p a r s k i , S e n a t o r s k a 19, t e l . 2.21-46. 

48. D . m . — par t . , m u r . — 200 m ' — u l . N a s i e l s k a — 
wł.: L u b a c z e w s k i — pr.: inż.-arch. H . B a r u c h , Złota 75, 
te l . 2.81-21. 

49. D . m. , 2 p., m u r . — 1580 n f — u l . N o b l a — wł.: 
Małż. Łapińscy — pr.: bud . Z. Pstrusiński, u l . Tarczyńska 
I, t e l . 5.97-73. k.: Z. Pstrusiński — wyk.: vacat . 

50. D . m. — u l . R a m o w a — wł.: R e j — pr.: inż. A . 
Obidziński, B r a c k a 18. 

51. D . m . — u l . Humańska — wł.: B a c h r a c h — pr.: 
inż.-arch. M . W e i n f e l d , u l . F i l t r o w a 39, t e l . 8.51-26. 

52. N a d . — 130 n f — u l . N a r b u t t a 10. — wł.: Małż. 
S i ed lanowscy — pr.: inż. F . S i e d l a n o w s k i , N a r b u t t a 10, 
te l . 8.16-22. 

53. D , f. — u l . Fadzymińska 116 — wł.: K . K l i m c z a k 
i S -ka — pr.: inż. S z u s z k i e w i c z . 

54. G. p. — u l . Z i e m o w i t a —> wł.: Z a r z . M . m . st. W a r ­
s zawy — p r . : inż.-arch. B . Żurkowski, Hoża 39, te le fon 
9.47-20. 

55. D . m . — 200 jm', — Chłopickiego 24 — wł.: S t . 
J u r k i e w i c z — pr.: inż. M i s c h a l , Leszczyńska 8, t e l . 6.23-46. 

56. D . m . — L u d n a 3/5 — wł.: małż. Babińscy — pr.: 
inż.-cyw. K . S r o k o w s k i , Hoża 5, t e l . 8.67-27. 

57. D . m . , 2 p., m u r . — 1700 m" — u l . K o r d e c k i e g o 
— wł.: J . Sokołowski — pr.: inż. Z. M i s c h a l , Leszczyńska 
8, t e l . 6.23-46. 

58. P r z . — 300 n f — P i u s a X I 62 — wł.: F . L i p s z y c 
i |S-cy S z enbe r g — pr.: inż. S. P i a n k o , So lna 16, te le fon 
I I . 35-41, — k.: inż. S. P i a n k o — wyk.: P r z . B u d . B . A j d e n -
be r g , C h m i e l n a 124, t e l . 5.27-89. | 

59. B u d . gosp. — u l . Radzymińska 112 — wł.: W . K a -
h a n — pr.: inż G r a b o w s k i . 

60. D . m . — u l . C z e s k a — wł.: S. S i e n n i c k i — pr.: 
inż. S. S i e n n i c k i , Marszałkowska 25, t e l . 8.79-24. 

61. D . m. , par t . , dr . — 180 n f — ul.Włościańska 20 
— wł.: S. K r a w i e c — pr.: b u d . J . O l c z a k , O r d y n a c k a 8 
te l . 6.99-44. 

62. (Prz. — Marszałkowska 119 — wł.: F - m a „Plu-
t o s " , — pr.: T . G r o n o w s k i , N o w y Świat 49, t e l . 2.49-11. 

C o zrobiłeś d l a r o z p o w s z e c h n i e n i a 

s w e g o p i s m a f a c h o w e g o ? 
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N I E P O R O Z U M I E N I A T A R Y F O W E 
P R Z Y P R Z E W O Z A C H PUSTAKÓW N A P . K . P . 

Dotąd wszelkiego rodzaju pustaki i d z iu rawk i 
z g l iny palonej nieszkl iwione przewożone były 
przez P. K . P. według nomenklatury i tary fy poz. 
1116a, wzgl . aneksu 5 do taryfy wyjątkowej K 3. 
Raptem jednemu z naczelników ekspedycji towa­
rowej błysnęła szczęśliwa (ale ty lko dla P . K . P.) 
myśl zaklasyf ikowania pustaków ceglanych do 
klasy cegły f a s o n o w e j , przewożonej 
w/g poz. 1116 c, t. j . w/g t a r y f y w y ż ­
s z e j o d d o t y c h c z a s o w e j o k o ­
ł o 2 5 0 %. W rezultacie następujący karto-
g ram dyrekcyjny, potwierdzający to odkrycie p. 
naczelnika. 

ODPIS. 

Dyrekcja Okręgowa Knie i Państwowych 
w Warszawie Wydział Handlowo-
Taryfowy Nr . IV . 2b-Sp. 263/35/29/35. 

Określenie sprawy: taryfowanie pustaków. 

Warszawa, lii .lutego 1935 r. 

Kartogram 

Wszystkim RS, HE, odpis R, B, RO, HKS, HKP. 
Stwierdzono, że pustaki z pozycji lllti c K. t. o róż­

nych kształtach i wymiarach — a więc pustaki fasonowe, 
Sfi częstokroć nadawane do przewozu jako pustaki zwy-
ezajne murarskie z poz. lllti a K. t, a nawet pod nazwą 
uceyly zwyczajne murarskie z poz. lilii a K. t.", w związku 

czem kolej ponosi straty, pobierając przewoźne w niższej 
niiPv należało wysokości. 

Ia .yp*er<y'cc się na wyjaśnieniu Ministerstwa Komuni-
acji Nr. H. T. II. 22/19 z dnia 7.II.1935 r. w stosunku 

dwVmUl^'m A c , c e r m a n a (pustaki o kształcie odwróconych 
•ner V, połączonych pośrodku poprzeczką), oraz na 

^"^''clinik: Warszawskiej, wyjaśniam, że jako pu-
zwykle murarskie z poz. 1116 a mogą być taryfowa-

6. i!lVcu te pustaki, które będą przeznaczone do murowa-
• Posiadają kształt prostopadłościanu; wszystkie inne 
tojct( a 2atem przeznaczone do stropów żełbetowo-pusta-
Jeiit d tafag odbiegające od kształtu prostopadłościanu, 

(padają p 0 ( i p o z 1 1 1 6 c jajw >ym0(iełowe", „fasonowe" lub 
utnne". 

W razie wykrycia niezgodnego z rzeczywistym stanem 
rzeczy deklarowania pustaków, nałeży stosować postano­
wienia § 7 K . p . T. 

Kartogram niniejszy wpisać do skorowidza kartogra-
mów H. w grupie 2-ej. 

Naczelnik Służby Handlowo-Towarowej. 

A więc Dyrekc ja Kole jowa solidaryzuje się 
z „przyłapaniem złoczyńców" przez swego genjal-
nego naczelnika. N a czem opiera swoją opinję 
Dyrekc ja , zrozumieć nie możemy, bo na całym 
świecie pustaki n igdy nie k lasyf ikowano jako ce­
głę fasonową lub modelową, gdyż tego rodzaju 
k lasy f ikac ja jest bez podstawną i uniemożliwiła­
by gruntownie i raz na zawsze użycie w budowni­
ctwie pustaków, przyczyniających się do moder­
nizac j i , potanienia i przyspieszenia budownictwa, 
0 co nam wszystk im zdaje się powinno bardzo 
chodzić. M a m y więc tu znów j askrawy przykład 
biurokratycznego kw ia tka , szukającego dz iury na 
zdrowym ciele. Przedsiębiorstwo handlowe pewno 
grubo by się zastanowiło nad wydaniem tak 
absurdalnego zarządzenia, podkreślamy absurdal­
nego, bo ty lko tak nazwać można ten najbardziej 
nieoczekiwany cios, zadany naszemu budownictwu 
1 cegielnictwu po 17 latach istnienia odrodzonego 
kole jnictwa polskiego. 

Interwencje w M i n . K o m . odniosły ten skutek, 
że w rezultacie ze wszystk ich pustaków wybrano 
jako specjalnego kozła ofiarnego Ackermany , bo 
— nie mają one kształtu prostopadłościanu! J a ­
kie znaczenie ma tu prostopadłościan? Podobno 
Po l i technika Warszawska wydała pod t y m wzglę­
dem odnośną opinję Dyrekc j i Warszawskie j , któ­
rą jednak potem sprostowała (opinję te są nam 
nieznane). Wątpimy jednak, by kąt nachylenia 
ścianek miał t u być momentem decydującym. 

Natomiast M i n . K o m . m a wyraźną opinję Po l ­
skiego Komi te tu Normalizacyjnego z dnia 11,XI I . 
34 L . 116/B w t ym k ie runku, że pustaków cegla­
nych w żadnym wypadku do cegły fasonowej lub 
modelowej zaliczać nie należy. A l e opinję tą ma 
M i n . Kom. , a p. naczelnika służby tar.-handl . 
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w Warszawie nic to nie obchodzi — jak widz imy 
z jego kartogramu, tekst którego jest zresztą tak 
niejasny, że pozostawia możność do popisu jakie­
muś nowemu kolejowemu Ko lumbowi na l in jach 
P. K . P. Bo jakżeż wysyłająca cegielnia, a tem 
bardziej ekspedycja towarowa określi — czy da­
ny pustak przeznaczony jest do murowania, czy 
też do stropu żelbetowego? Chyba, że ajent ekspe­
dycj i powędruje za zwożonemi pustakami i na 
placu budowy podczas murowania przekona się 
o ich przeznaczeniu. A jeżeli, jak to się p rak tyku­
je zimą, pustaki zwożone są i leżą k i l ka miesięcy 
na placu zanim zostaną użyte, — jak wtedy ma 
postąpić biedna ekspedycja towarowa? Chyba po­
stawić specjalnego stróża przy pustakach. Może 
p. naczelnik służby to wyjaśni dodatkowym kar-
togramem? Ale bardzo prosimy, by ściślej defin-
jować zechciał swe zarządzenia, aby biedne pol­
skie cegielnictwo nie rażone zostało nowym pio­
runem jakiegoś stacyjnego Jowisza. A owemu 
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warszawskiemu odkrywcy „złoczyńców" pustako­
wych cegielnictwo nasze postawi chyba pomnik 
wdzięczności na placu przed odnośną ekspedycją 
towarową. 

A le żarty na stronę. Stan obecny uniemożliwia 
zupełnie przewóz pustaków aż do wyjaśnienia 
autorytatywnego ze strony M i n . Komunikac j i , 
które uzależnione jest od decyzji Międzyminister-
jalnej Komis j i Tary fowej . Spodziewać się należy, 
że wyjaśnienie to niebawem nastąpi wobec rozpo­
czynającego się sezonu budowlanego, M i n . Kom. 
bowiem, j ak nam wiadomo, ma ustaloną opinję 
W tej sprawie — nie zupełnie solidaryzującą się 
z „wynalazcami" na l in j i . 

Naraz ie wszelkie pustaki , a spec. Ackermany, 
nie są ładowane oraz nie mogą być oferowane 
przez cegielnie z powodu wysokiego f rachtu i nie­
pewności taryfowej . Jest to stan a la longue nie­
dopuszczalny i d la budownictwa wysoce szkodli­
wy. 

INŻ . J E R Z Y H O L N I C K I - S Z U L C . 

KORZYŚCI Z WSPÓŁPRACY PRZEMYSŁU C E R A M I C Z N E G O 
Z E S Z K O L N I C T W E M Z A W O D O W E M 

Obecny tygodniowy program Szkoły jest na ­
stępujący: (l iczba godzin wykładów i zajęć ty­
godniowo, w ciągu 4 l a t ) : 

Zachęcony uprzejmem zaproszeniem Redakcj i 
„Przeglądu Ceramicznego" .'(Nr. 12 rok III1) do 
wypowiedzenia swych uwag o szkolnictwie zawo-
dowem ceramicznem, pragnę dorzucić k i l ka słów, 
obrazujących program nauczania i działalność 
Państwowej Szkoły Chemiczno-Przemysłowej w 
Warszawie, a specjalnie jej wydziału ceramiczne­
go. Zobrazowanie działalności Szkoły ma specjal­
nie na celu zwrócenie baczniejszej uwagi przemy­
słowców ceramicznych na korzyści, jakie osiągnąć 
mogą z bliższej współpracy ze Szkołą. 

Kandydac i do szkoły są obecnie przy jmowani 
po ukończeniu szkoły powszechnej i po zdaniu 
egzaminu wstępnego. N a u k a t rwa 4 lata. W pier­
wszych 2 latach uwzględnione są przedmioty 
o charakterze ogólno-kształcącym i pomocniczym. 
Dają one podstawy i możność przyswojenia sobie 
przez uczniów w następnych 2 latach wyKładów 
przedmiotów ściśle zawodowych, — kreśleń spec­
ja lnych i wykonywania prac w pracowniach ce­
ramicznych, które w małym zakresie indentyf i -
kują t rosk i i zajęcia będące codzienną strawą w 
przemysłach ceramicznych. 

W związku z zamierzoną reorganizacją szkol­
n ic twa zawodowego, na Wydziale Ceramicznym 
Szkoły, wykłady w pierwszych 2 latach nieco się 
zmienią, gdyż odpadną w lwiej części przedmioty 
ogólnokształcące a nauka trwać będzie 3 lata — 
Szkoła bowiem będzie typu licealnego. 

A . Z p r z e d m i o t ó w 
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h : 

1. Religia 3 
2. Język p o l s k i 7 
O G e o g r a f j a 3 
4. H i s t o r j a 3 
5. Język n i emieck i 8 
6. M a t e m a t y k a : a l g ebra , g eome t r i a , t r y g o n o m e t r j a 14 
7. G i m n a s t y k a 10 

B . Z p r z e d m i e t ó w 
p o m o c n i c z y c h : 

1. F i z y k a wykłady 
2. „ ćwiczenia 

C h e m i a n i e o r gan i c zna 
4. L a b o r a t o r j u m chemiczne 
5. S t a t y k a i wytrzymałość ma t e r j . 
(i. E l e m e n t y kons t ruk . budów, i d rog . wykłady 
7. ,, „ „ ćwiczenia 
8. R y s u n k i odręczne 
!). M i n e r a l o g i a i geologja 

10. T e c h n i k a c i ep lna 
11. M a s z y n o z n a w s t w o ogólne 
12. E l e k t r o t e c h n i k a ogólna 
13. Księgowość i korespondenc ja 
14. N a u k a o u s t r o j u Państwa i zasadn . wiadomości 

z p r a w a 
15. H i g j e n a i r a t own i c two 
16. 
17. 

M i e r n i c t w o i p r ak t y c zne zajęcia 
W a r s z t a t mechan iczny 

C. Z p r z e d m i o t ó w 
z a w o d o w y c h : 

1. C e r a m i k a ogólna 
2. W y r o b y ceg la rsk ie i k a f l a r s k i e 
3. ,, k l i n k i e r o w e i kamionkowe 
4. ,, ogniotrwałe 

2 
6 
6 
4 
2 
6 
2 
2 
2 
2 
2 
2 

1 
2 
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5. C e r a m i k a ozdobna, f a j ans i po r ce l ana 2 
6. P iece i suszarn ie z kreśleniami l i J 

7. M a s z y n y ceramiczne z kreśleniami _ 5 
8. P r a c o w n i a ce ramiczna 3o 

Pracownia ceramiczna składa się z działów: 
a) modelarskiego 
bi) kaflarskiego 
c) ceglarskiego 
d) klinkrów i kamionek 
e) fajansowego 
f) ogniotrwałego-szamotowego i krzemianowe­

go oraz 
g) porcelanowego. 
Wykłady z przedmiotów zawodowych są pro­

wadzone w ten sposób, że obejmują całokształt 
wiedzy ceramicznej techniczno-teoretycznej, oraz 
sposoby praktycznego zastosowania jej w życiu. 
Wykłady te obejmują w jaknajszerszym zakresie 
zagadnienia fabrykac j i wyrobów ceramicznych w 
poszczególnych przemysłach i uwzględniają: 

1) rozwój historyczny przemysłów, 
2) wyszczególnienie większych zakładów, egzy­

stujących w Polsce, 
3) surowce ceramiczne, ich własności i wydo­

bywanie, 
4) przygotowanie surowców i używane do te-

go celu maszyny, 
5) przygotowanie mas i ich skład chemiczny 

przy uwzględnieniu własności f izycznych, 
(i) sposoby formowania, potrzebne do tego ce­

lu urządzenia pomocnicze i maszyny, 
7) suszenie wyrobów i systemy suszarń, 
8) wypalanie wyrobów oraz systemy używa­

nych pieców i i ch działanie, 
9) sortowanie wyrobów, ich przeznaczenie 

według Polskich N o r m i związane z tern 
wszelkie badania, 

10) przy wyrobach szk l iw ionych: surowce, obl i­
czenia i przygotowanie szkl iw oraz sposoby 
szkl iwienia. 

Wiadomości teoretyczne są pogłębiane przez 
uczniów przy zajęciach praktycznych w pracowni 
ceramicznej, gdzie zaznajamiają się oni z surow­
cami, praktycznie wykonywując wszelkiego rodza-
3U próby, zestawiają masy, wypalają i następnie 
hadają ich własności oraz cechy, określając do j a ­
kiego celu mogą być użyte. 

Każdy uczeń otrzymuje indywidualne zadanie 
1 w y k o n y w a samodzielnie w małym zakresie 
' , v s zystk ie te czynności, które w życiu wykonywać 
M z i e w poszczególnych przemysłach. Pozatem wy­
m y w a on obliczenia i r ysunk i suszarń i pieców 
' ' 0 Z l y c h systemów, używanych w ceramice, zapo-
aS^f. s i ę z i c h konstrukcją, wadami, zaletami, 

urządza w czasie zajęć wycieczki do oko-Szkoła 
C z r i y c h zakładów ceramicznych. 

Ponieważ w okolicach Warszawy istnieją prze­
ważnie tylko cegielnie, więc przynajmniej raz do 
roku urządza się kilkudniową wycieczkę do dalej 
położonych zakładów ceramicznych, w których 
uczniowie zaznajamiają się z poszczególnymi 
przemysłami. Pozatem Szkoła stara się ulokować 
uczniów na 6-tygodniowe p rak tyk i w czasie wa-
kacyj letnich w poszczególnych przemysłach ce­
ramicznych, kładąc szczególny nacisk na to, aby 
uczniowie przeszl i w tym czasie wszystkie działy 
fabrykac j i , nie jako widzowie — lecz pracując na 
równi z robotnikami. 

K ie rownic two Szkoły zdaje sobie sprawę, że 
absolwenci którzy ją kończą, nie odrazu mogą być 
siłami fachowemi, na których dany przemysł 
mógłby się oprzeć, gdyż brak im wyrobienia prak­
tycznego ugruntowania zdobytej wiedzy, co nastą­
pić może ty lko z czasem. Po takiem wyszkoleniu, 
technik, opuszczający Szkołę ze znacznym zaso­
bem wiedzy fachowej, bardzo łatwo i w krótkim 
czasie wyrab ia się na dzielnego pomocnika w kie­
rownictwie każdego przemysłu ceramicznego. 

I tu należy szukać ogromnych plusów, jak ie 
Szkoła daje przemysłowi ceramicznemu. 

Dotychczasowy system wychowywania fachow­
ców w t ym przemyśle, sposobem domowym, trwał 
całe lata i niejednokrotnie ci „fachowcy", w chwi ­
l i dania i m jakie j takiej samodzielności, naraz i l i 
swych nauczycieli na poważne straty. 

W Polsce istnieje obecnie 1408 zakładów ce­
ramicznych, zatrudniających 43.500 robotników 
i 2.357 personelu administracyjnego. Zapotrzebo­
wanie roczne personelu technicznego wynosi 36 do 
60 osób. Słyszymy ciągle narzekania, że fachow­
ców ceramicznych w Polsce jest brak, co zresztą 
jest stale podkreślane przez Związki i na wszyst­
k i ch zjazdach i kongresach przemysłowców cera­
micznych. 

Panujący do niedawna dyletantyzm w przemy­
śle ceramicznym spowodował, iż zawód technika-
ceramika należy zaliczyć do zawodów najszczę­
śliwszych, bo podczas gdy w innych dziedzinach 
przemysłu widz imy nadprodukcję techników, wy­
chowankowie Szkoły zawsze otrzymują pracę. 

Czy wychowankowie Szkoły całkowicie odpo­
wiadają potrzebom przemysłu ceramicznego, czy 
ich zdobyta wiedza ceramiczna nie posiada j ak i ch 
luk lub usterek, wreszcie czy prowadzona jest na­
zbyt teoretycznie — mogą ocenić tylko przemy­
słowcy ceramiczni . Dalsze więc dociąganie śrubek 
w uwypukleniu poszczególnych fragmentów pro­
gramów nauki , lub ich skracaniu, zależne jest od 
spostrzeżeń życiowych i dobrych, przyjacie lskich 
rad, jak ich przemysłowcy ceramiczni w inn i w 
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swym własnym interesie nie skąpić K ie rownic twu 
Szkoły. • !

 : . • 
Również we własnym dobrze zrozumiałym 

interesie przemysłowcy ceramiczni w inn i gremajl-
nie zgłaszać Ido Szkoły p rak tyk i na 6-tygodniowy 
okres wakacyjny (l ipiec i sierpień), gdyż tylko w 
tym wypadku Szkoła będzie miała możność dania 
każdemu (uczniowi 12-tygodniowej p rak tyk i w dwu 
okresach (przy przejściu z 2-go kursu na 8-ci 
i z 3-go na 4-ty), co umożliwi mu odbycie prakty­
k i ' w dwu specjalnościach przemysłu ceramiczne­
go. 

Rozszerzy to znakomicie pogląd uczniów na 
życie praktyczne przemysłu ceramicznego, nie mó­
wiąc już o praktycznem pogłębieniu wiedzy. 

Ponieważ uczniowie są przeważnie niezamożni 

i w większości wypadków nie mogliby praktyko­
wać na swój koszt, więc pożądane jest, aby w cza­
sie p rak tyk i mogl i zarobić na swoje utrzymanie 
i koszty podróży. P r z y odbywaniu praktyk przez 
uczniów, przemysłowcy mają również i te korzy­
ści, że poznają ich umiejętność i charaktery, ma­
jąc możność dobrania sobie z pośród praktykan­
tów odpowiednich pracowników na przyszłość. 

Przytoczone powyżej krótkie uwagi o działal­
ności wychowawczej Szkoły, wykazują niezbicie, 
iż ty lko ścisła, wzajemna współpraca przemysłow­
ców ceramicznych i Szkoły dostarczyć może prze­
mysłowi ceramicznemu dobrych fachowców, któ­
rzy będą z korzyścią i zamiłowaniem pracować w 
t y m przemyśle, będą mogli go rozwijać, udosko­
nalać i utrzymać na odpowiednim poziomie. 

K R O N I K A 
D A L S Z E O F I A R Y N A B U D O W Ę M U Z E U M P . I T . 

L i s t a I I . 

Z a d e k l a r o w a l i : 
1) P . H . H a r d t k e , S t a r k o w a h u t a , 

pow. Ko.ścierski (Pom.) 0.000 szt . cegieł 
2) Związek Przemysłu C e r a m i c z ­

nego Okręgu Łódzkiego w Ło­
d z i 50.000 „ „ 

N O W Y Z W I Ą Z E K C E R A M I C Z N Y W W I L N I E . 

Zawdzięczając i n i c j a t y w i e I zby P . - H . w W i l n i e u two ­
r z o n y został nowy r e j onowy Związek Przemysłowców Ce­
r a m i c z n y c h Z i e m Pólnocno-Wschodnich z siedzibą w W i l ­
n ie . Związek mieści się na raz i e w l o k a l u I zby P . - H . w W i l ­
n i e , u l . M i c k i e w i c z a 32. 

D o zarządu w y b r a n o : j a k o p re zesa p. E . K o p e c i a , w i ­
ceprezesa p. R. M a l c z y k a i s e k r e t a r z a p. M . M i l e j k o w -
skiego. 

Z radością w i t a m y pows tan i e tej potrzebnej o r g a n i ­
zac j i , reprezentującej przemysł c e r a m i c z n y Okręgu Wileń­
skiego. Zawsze odczuwaliśmy n a z eb ran i ach Stałej De l e ­
gac j i b r a k p r z eds taw i c i e l i Wileńszczyzny i cieszyć się bę­
dz iemy, jeżeli zaliczyć będziemy mog l i Związek Wileński 
w poczet członków Stałej De l e gac j i . 

K O N G R E S C E R A M I C Z N Y W B E R L I N I E . 
( W s p r a w i e p r a k t y k d l a uczącej się młodzieży) . 

W dn i a ch 31.1. do 2.II. odbył się w B e r l i n i e 
K o n g r e s C e r a m i c z n y , urządzany corocznie przez L a b o r a -
t o r j u m P r o f . S ege ra i C r a m e r a i T o n i n d u s t r i e - Z e i t u n g . N a 
K o n g r e s i e zebrała się znów e l i t a ceramików E u r o p y Środ­
kowej i Północnej, to też ob rady były nade r ożywione a re ­
f e r a t y poruszały najważniejsze s p r a w y z dz i edz iny c e ra ­
m i k i budow lane j . 

P o z a r e f e r a t a m i o r eo r gan i zac j i Związków C e r a m i c z ­
n y c h w I I I Rzeszy , o p a r t y c h n a podporządkowaniu tako ­
w y c h ogólnemu sys t emowi po l i t y c znemu F i i h r e r a , wyróż­
nić należy następujące r e f e ra t y . 

R a d c a ministerjałny pro f . D r . S c h m i d t mówił o p l a ­
n i e f i n a n s o w a n i a b u d o w n i c t w a . 

Po za t em wymienić należy szereg nader c i ekawych re ­
feratów n a t u r y t e chn i c zne j : 

inż. H u t t e m a n mówił o u lepszen iach i przebudowie s t a ­
r y c h pieców ceg i e ln i anych , 

inż. T h o r — o „cegle, d z i u r a w k a c h , p u s t a k a c h i d renach 
w p i e c u " (zawsze doskonale ujęte pouczen ia d l a ce­
g l a r z y ! ) , 

inż. h r . C z e r n i n — o de fo rmac jach i k u r c z e n i u się mate r ­
jałów p r z y p r o d u k c j i , 

inż. P h i l i p p poruszał kwest je naj lepszego suszen ia s u ­
rówek, 

inż. r e d a k t o r A . H i e l s c h e r analizował bolączki podczas wy ­
p a l a n i a materjału, zaś 

D r . P u l f r i c h — o „chemji w p i e c u " . 
D y r . G a l l a s c h poruszył sprawę „życzeń ceg la r zy w s tosun­

k u do m a s z y n c e g l a r s k i c h " i t . d. 
J a k w i d z i m y , n i ezwyk le dużo cennych tematów dla 

każdego p rawdz iwego c eg l a r za zostało po ruszonych i prze ­
d y s k u t o w a n y c h . U c z e s t n i c y bez wątpienia poważnie wzbo­
g a c i l i swą wiedzę fachową. Podkreślić p r z y t e m należy do­
skonałą organizację K o n g r e s u , która spoczywała w rękach 
dy r . D r a H a n s H e c h t a i r ed . A . H i e l s c h e r a . 

O B O Z Y P R Z Y S P O S O B I E N I A G O S P O D A R C Z E G O . 
( W s p r a w i e p r a k t y k d l a uczącej się młodzieży) . 
M i n . P . i H . zainicjowało n a terenie całej P o l s k i p l a ­

nową akcję p r zysposob i en ia gospodarczego, którego głów­
n y m zadan i em jes t zapewnien ie uczącej się młodzieży od­
bywan i e podczas studjów oraz po ukończeniu t akowych od­
powiedn ich p r a k t y k w c zynnych zakładach przemysłowych 
i h a n d l o w y c h . O tej sp raw i e pisaliśmy k i l k a k r o t n i e , ostat ­
nio w zeszycie 12/34 r . s tr . 37G, nawołując naszych kole­
gów do u d z i e l a n i a p r a k t y k w swych zakładach uczącej się 
młodzieży. 

Ze swej s t r ony , uważając tą sprawę za wysoce celo­
wą i konieczną — w myśl stale głoszonego przez nas h a ­
sła możliwego dopomożenia do należytego w y r o b i e n i a 
p rak t yc znego uczącej się młodzieży ,— w z y w a m y p r z emy ­
słowców ce ramic znych do najszerszego p o p a r c i a całej s p r a ­
wy . N i e pow inno zabraknąć żadnego zakładu większego 
p r z y udz i e l an iu p r a k t y k nas zym młodym kolegom, bo le­
ży to p r z edewszys tk i em w n a s z y m własnym interes ie i w 
interes ie podrastającego poko len ia inżynierów i t e chn i ­
ków. 

Red. 



M O C O W A N I E F U T R Y N 
sposobem „RAWLPLUGS" 

• e t 11 
?Pewność, _Siła, S zybkość , B e z p o śre|dni-oś,ć 

K o s z t u m o c o w a n i a : 

1 F u t r y n y d r z w i o w e j : 
4 kołki „Rawlplugs" Nr. 20 x 2 »/ " Zł. 1.24 
4 Śruby dł. 100x8,8 m/m „ 0.26 
Robocizna 7, godziny „ 0.30 
Narzędzia (amortyzacja) „ 0.05 

Z a ? t o s o w a n e : 

Zł. 1.85 

1 F u t r y n y | o k i e n n e j : 
Nr. 16x2" Zł. 0.68 
dł. 100x7 m/m „ 0.18 

„ 0.30 
„ 0-04 

Zł. 1.20 

Gmach K. O. P. — Warszawa 
Domy F. K. W. — Warszawa — Okęcie 

— Gdynia 
Sanatorjum św. Józefa — Warszawa 
i w i e l e i n n y c h 

g W L P L U G S 
Przedstawicielstwo na Polskę 

„SLIPMATERIAL" 
S-ka z o. o. 

Warszawa — A l . Jerozolimska 43 

tel. 9-83-60 i 9-83-62. 

Zakł. G r a f . D R U K P R A S A , N.-Świat 54. T e l . 615-56 i 242-40. 



D R Z W I 
PŁYTOWE 

S O S N O W E 

Shwackowice 
C E N A Z E S Z Y T U 3 ZŁ . 
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